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Krajowy Zjazd Delegatów za- 
2K11 twierdził program działania

ZNP na lata 1976—1980 oraz zo­
bowiązał Zarząd Główny, aby w oparciu o 
ten program a także wnioski zgłoszone 
w dyskusji przedzjazdowej i na zjeździe 
opracować plan pracy ZNP na następną 
kadencję.

Jakie są główne kierunki działania ZNP 
— zatwierdzone przez zjazd?

Obejmują one problemy wynikające z 
funkcji Związku — jako współgospodarza 
oświaty i nauki, reprezentanta i rzeczni­
ka interesów pracowników oraz szkoły 
kształtowania ich zaangażowanych obywa­
telskich postaw. Na czoło zadań ZNP — 
jako współgospodarza oświaty i wycho­
wania — wysuwają się zadania wynikają­
ce z uchwał partii, a zwłaszcza VII Zjazdu 
PZPR.

W bieżącym 5-Ieoiu rozpocznie się wdra­
żanie reformy szkolnej. ZNP weźmie w 
związku z tym aktywny udział w ostatecz­
nym opracowaniu zasad nowego ustroju 
szkolnego, jego treści programowych oraz 
warunków niezbędnych do wprowadzenia 
go w życie.

Doskonalenie pracy szkól i placówek o- 
światowych — to drugi kierunek prac wy­
znaczonych przez Uchwałę VII Zjazdu 
PZPR.

ZNP będzie w tym zakresie ściśle 
współdziałał z władzami oświatowymi. 
Szczególną rolę mają tu do spełnienia o- 
gniwa ZNP: tworzenie warunków sprzy­
jających szerokiej wymianie poglądów i 
doświadczeń, rozbudzanie pedagogicznych 
mejatyw nauczyc e;i oraz kształtowanie 
klimatu dobrej, rzetelnej pracy dydaktycz­
no-wychowawczej i opiekuńczej.

Ogniwa ZNP będą uczestniczyć w rea­
lizacji zasad współdziałania szkół z zakła­
dami pracy. zacieśniania współpracy 
nauczycieli z rodziną, środowiskiem i in­
stytucjami społecznymi, będą dążyły do 
kształtowania postaw patriotycznych mło­
dzieży, wychowywania jej przez pracę oraz 
i‘i z wijanie samorządnej działalności orga­
nizacji młodzieżowych.

Szczególna rola przypada ogniwom ZNP 
w kształceniu, dokształcaniu i doskonale­
niu nauczycieli.

Wynika to zarówno z charakteru Związ­
ku, jako organizacji zawodowej nauczycie­
li, jak również z najlepszych tradycji, się­
gających początków tworzenia się nau­
czycielskiego ruchu zawodowego.

XII Zjazd Delegatów ZNP wytyczył, w 
zakresie kształcenia kandydatów na nau­
czycieli, dla ogniw ZNP dwa główne zada­
nia:

— poprawa rekrutacji kandydatów na 
studia nauczycielskie,

— pogłębienie pracy ideowo-wychowaw- 
czej w szkołach kształcących nauczycieli, 
lepsze ich przygotowanie praktyczno-me- 
todyczne do zawodu.

W zakresie dokształcania czynnych nau­
czycieli do najważniejszych należą:

— doskonalenie warunków studiów, ba­
zy noclegowej, socjalnej, zapewnienie nie­
zbędnych podręczników, skryptów, dosko­
nalenie działalności punktów konsultacyj­
nych, kursów wyrównawczych;

— tworzenie w uczelniach atmosfery 
życzliwości i pomocy studiującym, zapew­
nienie pa widłowej organizacji procesu 
kształcenia, stworzenie nowoczesnych 
środków dydaktycznych, utrzymanie wy­
sokiego poziomu i sprawności studiów;

— przygotowanie nauczycieli starszych 
do egzaminów kwalifikacyjnych;

— organizowanie w szkołach macierzy­
stych pomocy nauczycielom studiującym 
oraz podnoszącym kwalifikacje zawodowe, 
stworzenie wokół nich klimatu życzliwo­
ści. zachęty i koleżeńskiego współdziałania.

W zakresie doskonalenia nauczycieli:
— dalsze doskonalenie działalności ideo- 

wo-pedagogićznej, prowadzonej przez o- 
gniwa ZNP przy pomocy instancji partyj­
nych ;

— współudział w propagowaniu, organi­
zowaniu i doskonaleniu wszystkich form 
doskonalenia prowadzonych przez Insty­
tut Kształcenia Nauczycieli.

ZNP obejmuje swoim zakresem działa­
nia również szkoły wyższe oraz placówki 
naukowe, łącznie z PAN. W szeregach 
Związku znajduje się poważny procent 
pracowników nauki. Stąd też w progra­
mie działania ZNP specjalny rozdział po­
święcony roli ogniw ZNP w rozwoju szkol-
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KIERUNKI DZIAŁANIA
nictwa wyższego i nauki. Oto treść tego 
rozdziału:

Program budowy rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego stawia przed 
nauką i szkolnictwem wyższym zadanie 
podniesienia jakościowych efektów kształ­
cenia oraz rozwoju badań naukowych i 
prac wdrożeniowych. Niezbędne jest więc 
zacieśnienie więzi placówek naukowych i 
szkolnictwa wyższego z praktyką społecz­
no-gospodarczą, w celu dalszego rozwi­
jania postępu technicznego i ekonomicz­
nego, kształcenie wysoko wykwalifikowa­
nych kadr dla potrzeb gospodarki i kultu­
ry oraz intensyfikacja produkcji.

W pracy naukowo-badawczej nieodzow­
ne jest podejmowanie i rozwijanie proble­
mów wypływających z aktualnych i per­
spektywicznych potrzeb kraju, eliminowa­
nie działań pozorujących pracę naukową, 
terminowe realizowanie tematów badaw­
czych, koncentracja środków i kadr na za­
gadnieniach priorytetowych dla rozwojti 
gospodarki narodowej. Rady zakładowe 
będą w jeszcze większym stopniu troszczyć 
się o stworzenie jak najlepszych warun­
ków, służących twórczej i efektywnej pra­
cy placówek naukowych j uczelni.

Istotnym zadaniem pracowników nauki, 
szczególnie nauczycieli akademickich, bę- 
dzńe podnoszenie poziomu pracy ideowo- 
-wychowawczej i dydaktycznej w uczel­
niach, kształtowanie zaangażowanych po­
staw oraz twórczej osobowości studentów.

Rady zakładowe ZNP wyższych uczelni 
wspierać będą wszelkie inicjatywy służące 
unowocześnieniu pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej, rozwojowi nowatorstwa i wy­
nalazczości pracowników i studentów, do­
skonaleniu form współpracy między pla­
cówkami naukowymi i zakładami pracy, 
poprawie organizacji badań, praktyk pro­
dukcyjnych, stażów, zaplecza materia! no 
-technicznego uczelni i instytutów. Kon­
tynuować należy wszelkie formy działal­

ności służące kształtowaniu socjalistycznej 
kultury pracy i współżycia zespołów nau­
kowych, krzewić idee przodownictwa i 
wzorowego wykonywania codziennych o- 
bowiązków, popularyzować nowatorskie 
formy działalności dydaktyczno-wycho­
wawczej.

Podjęte zostaną działania służące: roz­
wojowi młodej kadry naukowej, efektyw­
nemu wykorzystaniu jej zdolności, talen­
tów i możliwości twórczych, podnoszeniu 
jakości badań i publikacji naukowych, u- 
trwalaniu rzetelnej krytyki naukowej, 
podnoszeniu sprawności studiów doktoran­
ckich.

Ogniwa ZNP otaczać będą szczególną o- 
pieką kadrę rozpoczynającą pracę w u- 
czelni i placówce naukowy, analizować 
warunki jej startu zawodowego i rozwoju 
naukowego oraz warunki pracy i życia. 
Istotne znaczenie ■ ma w tej mierze za­
pewnienie wszechstronnej informacji nau­
kowej, doskonalenie znajomości języków 
obcych, pomoc w organizowaniu warszta­
tu naukowego i dydaktycznego, wymiana 
doświadczeń, koleżeńska pomoc.

Niezbędny jest dalszy aktywny udział 
pracowników nauk społecznych i humani­
stycznych oraz uczelni wyższych w roz­
wijaniu i wdrażaniu teoretycznych pod­
staw systemu edukacji narodowej, w do­
brym przygotowaniu zawodowym i ideo­
wo-poi i tycznym przyszłych kadr pedago­
gicznych, systematycznej poprawie warun­
ków i efektywności studiów nauczycieli 
pracujących.

Ogniwa związkowe w szkolnictwie wyż­
szym i placówkach naukowo-badawczych 
będą w swej działalności kierować się 
Uchwałą VII Krajowej Konferencji Sekcji 
Nauki Zarządu Głównego ZNP.

Funkcję szkoły kształtowania świado­
mości postaw-ideowo-społecznych i moral­
nych swych członków, ich zaangażowania 
w realizacji zadań wytyczonych przez 

partię — Związek spełnia nie tylko przez 
działalność ideowo-pedagogiczną, ale rów­
nież— społeczno-kulturalną, turystyczno- 
-krajoznawczą i sportową. W tej dziedzinie 
ogniwa ZNP mogą szczycić się pięknym 
dorobkiem. Dorobek ten będzie w następ­
nej kadencji pomnażany a wszystkie do­
tychczasowe kierunki działalności rozwi­
jane i wzbogacane.

Warunki życia i pracy członków ZNP 
— to jeden z podstawowych odcinków 
pracy Związku, jako reprezentanta i rzecz­
nika interesów pracowników oświaty i 
nauki.

W programie działania na lata 1976— 
—1980 wytyczono między innymi następu­
jące zadania:

„Związek Nauczycielstwa Polskiego bę­
dzie współdziałał z władzami państwowymi 
i administracją szkolną w realizacji 
Uchwały VII Zjazdu PZPR, która obliguje 
do otoczenia szczególną troską i opieką za­
wodu nauczycielskiego, dbałości o popra­
wę warunków życia i pracy, podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych i ideowo-moral- 
nych, kształtowania wokół szkoły i nau­
czycieli atmosfery życzliwości, zaufania i 
pomocy ze strony społeczeństwa oraz pod­
noszeni a ra n gi spoi ecz n ej za wodu . nau - 
czycielskiego. ZNP z pełnym przekonaniem 
będzie współuczestniczył w dalszych wy­
siłkach partii i państwa — na rzecz po­
prawy sytuacji materialnej nauczycieli i 
nauczycieli ąkademickich — stanowiących 
konsekwentną kontynuację dotychczaso­
wej polityki w tej dziedzinie.

ZNP będzie współdziałał w dalszym do­
skonaleniu systemów płacowych poszcze­
gólnych grup pracowniczych oraz honoro­
waniu innych prac, zgodnie z zasadą ilości 
i jakości osiąganych efektów. Będziemy 
nadal podejmować starania zmierzające do 
przyspieszenia wprowadzenia zakładowego

(Dokończenie na str. 4—5)



NOWO WYBRANE
WŁADZE ZNP

Waldemar MICHOWICZ — zc znp

Bolesław GRZEŚ
— prezes ZG ZNP

Urodzi! się 6 stycznia 1932 r. we wsi 
Wrzeszczyzna w woj, poznańskim. Ro­
dzice jego posiadali niewielkie gospo­
darstwo rolne. W latach okupacji hit­
lerowskiej uczęszcza! do niemieckiej 
szkoły dla dzieci polskich w miej­
scowości Wieleń. Po wyzwoleniu u- 
kończył szkolę podstawową, a następ­
nie Liceum Pedagogiczne w Rogoź­
nie Wlkp.

Pracę zawodową rozpoczął jako 
kierownik internatu Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Słubicach nad 
Odrą. Po odbyciu służby wojskowej 
(1952-1955) objął obowiązki wychowaw­
cy internatu Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej we Wrześni. W roku 1960 
przeniesiony został na etat nauczy­
ciela tej szkoły. W tym czasie ukoń­

czył zaoczne studium nauczycielskie 
— kierunek historia.

W latach 1963-19G9 pełnił funkcję 
prezesa Zarządu Oddziału ZNP we 
Wrześni, a następnie podjął pracę w 
byłym Zarządzie Okręgu ZNp w Po­
znaniu, jako kierownik Wydziału Pe­
dagogicznego. W międzyczasie ukoń­
czył studia zaoczne na Wydziale Filo­
zof iczno-History cznym Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, 
uzyskując w roku 1966 tytuł magistra 
historii.

W maju 1970 roku wybrany został 
prezesem b. Zarządu Okręgu ZNP w 
Poznaniu, a po X Krajowym Zjeździć 
Delegatów ZNP wszedł w skład Pre­
zydium Zarządu Głównego ZNP. Rów­
nolegle z pracą zawodową brał czyn­
ny udział w działalności politycznej 
(od 1954 roku jest członkiem PZPR), 
społecznej i kulturalnej oraz w pra­
cach rad narodowych i związków za­
wodowych.

W październiku 1971 roku obroni! 
pracę doktorską na temat polityki 
germanizacyjnej rządów pruskich w 
Poznańskiem i uzyskał stopień dokto­
ra nauk humanistycznych.

Na XI Krajowym Zjeździe Delega­
tów ZNP w październiku 1972 roku 
wybrany został prezesem Zarządu 
Głównego ZNP. Jest równocześnie 
członkiem Prezydium CRZZ i człon­
kiem Komitetu FISE, pełni liczne 
funkcje społeczne w Ogólnopolskim 
Komitecie Frontu Jedności Narodu, 
Polskim Komitecie Obrony Pokoju, 
Polskim Komitecie d/s UNESCO.

Za swą działalność został odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Medalem 30-lecia PRL, Me­
dalem Komisji Edukacji Narodowej, 
Złotą Odznaką ZNP.

XII Krajowy Zjazd Delegatów ZNP 
powierzył mu ponownie funkcję pre­
zesa Zarządu Głównego.

robotniczej w 1934 roku. Ukończyła 
Uniwersytet Warszawski, jest magi" 
strem pedagogiki społecznej. Pracę 
zawodową rozpoczęła w 1952 roku ja­
ko nauczycielka szkoły podstawowej. 
Od 1954 roku do 1958 roku była kie­
rowniczką Wydziału Propagandy Ko’ 
mitetu Powiatowego PZPR w Płoń* 
sku. W latach następnych była se­
kretarzem Oddziału Powiatowego 
ZNP w Płońsku, a potem dyrektorem 
Poradni Wychowawczo-Zawodowej w 
Płońsku. Od 1972 r. do 1973 r. była 
prezesem Zarządu Okręgu Warszaw­
skiego ZNP, a przez następny rok 
wicekuratorem Warszawskiego Okrę­
gu Szkolnego. 1 kwietnia 1976 r. zo­
stała wybrana na sekretarza Zarządu 
Głównego ZNP.

Urodził się 9 października 1929 r. w 
Jaśle w woj. krośnieńskim w rodzinie 
rzemieślniczej. Ukończył wyższe stu­
dia historyczne uzyskując tytuł dok­
tora nauk humanistycznych. Wykła­
dowca historii, docent, a następnie 
dziekan na Uniwersytecie Łódzkim 
Kol. W. Michowicz jest równocześnie 
aktywnym działaczem Związku Nau­
czycielstwa Polskiego, do którego 
wstąpił w roku 1952, a także działa­
czem społecznym. Pełni funkcję 
członka Rady Zakładowej ZNP, prze­

Tadeusz TOCZEK — wiceprezes ZG ZNP

Długoletni działacz ludowy i związ­
kowy. Urodzony 2.1.1922 r. w Niemi* 
łowie w rodzinie chłopskiej. Ukoń­
czył liceum pedagogiczne w Brzozo­
wie, Wyższą Szkolę Partyjną oraz

Wyższą Szkołę Nauk Społecznych 
przy KC PZPR, a następnie uzyskał 
tytuł magistra na Wydziale Nauk Spo­
łecznych Uniwersytetu Warszawskie­
go.

Swoją działalność społeczno-polity­
czną i pracę zawodową rozpoczął w 
roku 1945 na terenie byłego powiatu 
Brzozów w woj. rzeszowskim. Tam 
wstępuje do OMTUR i ZNP. W 1947 
r. przenosi się do woj. wrocławskie­
go i osiedla w Malczycach, gdzie zo- 
staje początkowo nauczycielem, a 
wkrótce kierownikiem szkoły podsta­
wowej. W tym czasie wstępuje do 
Stronnictwa Ludowego i rozpoczyna 
szeroką działalność. Jako działacz o- 
światowy włącza się do walki z anal­
fabetyzmem pełniąc szereg odpowie­
dzialnych funkcji.

Aktywny działacz ZNP przeszedł 
wszystkie szczeble od szeregowego 
członka tej organizacji poprzez pre­
zesa ogniska, sekretarza Oddziału, do 
prezesa Zarządu Okręgu we Wrocła­

Władysław WAWRZYNOWI
Jest aktywnym, zasłużonym i dłu­

goletnim działaczem społeczno-polity­
cznym i związkowym.

Urodzony w 1920 roku, we Lwowie, 
w rodzinie robotniczej. Ukończył 
SGPiS w Warszawie, ma wykształce­
nie pedagogiczne i ekonomiczne. W 
latach 1944—46 walczył w szeregach 
KB W. Następnie rozpoczął pracę nau­
czycielską i działalność związkową. 
Był kolejno: nauczycielem, kierowni­
kiem szkoły, wicedyrektorem Central­
nej Szkoły Partyjnej, dyrektorem li­
ceum, inspektorem szkolnym, sekre­
tarzem, a od 1964 roku wiceprezesem 
Zarządu Głównego ZNP.

Jednocześnie pełnił wysokie funk­
cje w naczelnych władzach organi­
zacji oświatowych, był członkiem 
Prezydium ZG TSS, wiceprezesem ZG 

CZŁONKOWIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO

wodniczącego Okręgowej Sekcji Nau" 
ki, członka Zarządu Krajowej Sekcji 
Nauki, jest również wiceprzewodni­
czącym sekcji propagandowej Łódz­
kiego Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu.

Za swoją działalność odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem Komisji Edukacji Na­
rodowej, Medalem Trzydziestolecia 
PRL, Złotą Odznaką ZNP.

Na XII Krajowym Zjeździe Dele­
gatów ZNP wybrany został wicepre­
zesem Zarządu Głównego ZNP.

wiu i wiceprezesa Zarządu Głównego 
ZNP, którą to funkcję pełni przez 
kilka kolejnych kadencji. Jest człon­
kiem CRZZ. Przez pięć kolejnych ka­
dencji był posłem na Sejm PRL. W 
IV kadencji był zastępcą przewodni­
czącego sejmowej Komisji Pracy i 
Spraw Socjalnych, a w następnej — 
zastępcą przewodniczącego sejmowej 
Komisji Oświaty i Nauki.

Działał także w różnych organiza­
cjach społeczno-politycznych, jak: 
Towarzystwo Szkoły Świeckiej, Woje­
wódzki Komitet Frontu Jedności Na­
rodu, Towarzystwo Rozwoju Ziem Za­
chodnich.

W Zarządzie Głównym ZNP kieruje 
sprawami socjalno-bytowymi nauczy­
cieli. Odznaczony: Krzyżami — Ofi­
cerskim i Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Medalem Komisji Edu­
kacji Narodowej, Złotą Odznaką ZNP 
oraz Tytułem Honorowym „Zasłużo­
ny Nauczyciel PRL”.

— wiceprezes ZG ZNP
TPD, członkiem Prezydium Szkolnego 
Związku Sportowego, aktywnie dzia­
łał w PTTK, Radzie Kultury Fizycz­
nej CRZZ. Pełnił odpowiedzialne fun­
kcje w instancjach partyjnych mię­
dzy innymi jako członek Komitetu 
Dzielnicowego PZPR, członek Egzeku­
tywy POP w Zarządzie Głównym 
ZNP.

Jako wiceprezes Zarządu Głównego 
ZNP kieruje finansami i gospodarką 
Związku.

Odznaczony jest między innymi: 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Złotą Odznaką ZNP, Tytułem 
Honorowym „Zasłużony Nauczyciel 
PRL”

Aniela BIERNACKA
— sekretarz ZG ZNP

Jest długoletnią, zasłużoną działacz­
ką oświatową, polityczno-społeczną i 
związkową.

Uordziła się w Guminie, w rodzinie

Od wielu lat jest aktywistką ruchu 
zawodowego, zastępcą członka Ple­
num CRZZ. Przez cztery lata była 
radną i przewodniczącą Komisji O- 
światy Miejskiej Rady Narodowej w 
Płońsku.

W Zarządzie Głównym ZNP kie­
ruje sprawami działalności organiza­
cyjnej.

Odznaczona jest między innymi: 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Medalem Komisji Edukacji Na­
rodowej, Złotą Odznaką ZNP.

Tadeusz SUBERLAK
— sekretarz ZG ZNP

Jest długoletnim, zasłużonym dzia­
łaczem społeczno-politycznym i zwią­
zkowym.

Urodzony w 1931 roku w Bydgosz­
czy, w rodzinie robotniczej Ukończył 
studia wyższe, jest magistrem geogra­
fii. Pracę dydaktyczno-wychowawczą 
rozpoczął w 1950 r. jako nauczyciel 
Szkoły Podstawowej w Choszcznie. 
W latach następnych był kolejno wi­
cedyrektorem szkoły, wiceprezesem 
Oddziału Miejskiego ZNP i prezesem 
Zarządu Okręgu ZNP w Bydgoszczy. 
Od 1973 roku jest sekretarzem Zarzą­
du Głównego ZNP.

Pracę zawodową łączy z aktywną 
działalnością społeczną. Przez kilka 
lat był członkiem egzekutywy i prze­
wodniczącym Komisji Oświaty 1 Nau­
ki Komitetu Wojewódzkiego PZPR, 
przewonldczącym Komisji Oświaty 
WKZZ w Bydgoszczy, radnym i 
członkiem Komisji Oświaty WRN w 
Bydgoszczy.

Jako serketarz Zarządu Głównego 
prowadzi sprawy, związane ze szkole­
niem ideowo-pedagoglcznym, pracą 
kulturalno-oświatową, szkoleniem ak­
tywu.

Odznaczony jest między Innymi 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Złotą Odznaką ZNP.

Krystyna Andruszewska, Wiesław Barczyk, Kry­
styna Bąkała, Marian Biel, Alicja Bielak, Aniela 
Biernacka, Tomasz Blecharczyk, Irena Bratkowska, 
Tadeusz Budacz, Regina Cebulak, Halina Cywińska, 
Eugeniusz Czerkies, Antoni Dalba, Stefania Dębic­
ka, Krystyna Drabot, Eugeniusz Duraczyński, Sta­
nisław Fabisiak, Franciszek Filipowicz, Zofia Gar- 
ganisz, Stefania Gazda, Zdzisława Gębska, Jan Gła­
dysz, Józef Głodek, Aurelia Gronek, Bolesław Grześ, 
Helena Gudowska, Irena Gurgul, Tadeusz Harań- 
czyk, Jan Hądzlik, Edward Homa, Antoni Jackow­
ski, Edward Jabłecki, Wiesław Jasiobędzki, Józefa 
Jarzyńska, Maria Jaszczuk, Zygmunt Jesionowski, 
Józef Kabała, Stefan Kaleta, Danuta Kaszubowska, 
Aleksandra Kiełb, Halina Kiliś, Kazimierz Kleczko­
wski, Eugeniusz Kostekiewicz, Eugeniusz Kriegele- 
wicz, Józef Krupiński, Maria Kuczyńska, Janina 
Kula, Stefan Kuzera, Michał Langowski, Elżbieta 
Lech, Witold Lesik, Janusz Leszczyński, Władysła­
wa Lewandowska, Daniela Liberadzka, Bogdan Lik- 
sztet, Feliks Linke, Włodzimierz Łętek, Danuta Łu­
kowska, Maksymilian Maciaszek, Barbara Maj, Ja­

dwiga Mendakiewicz, Wanda Mentel, Bogdan Me- 
ryng, Waldemar Michowicz, Stanisław Midura, Da­
nuta Mnich, Roman Modrzejewski, Irena Moryto, 
Roman Mroczkowski, Wiesława Nakonieczna, An­
drzej Niedzielski, Jerzy Niewodniczański, Jan No- 
coń, Maria Nowak, Teresa Nowak, Jadwiga Olej­
niczak, Krystyna Opala, Stanisław Pawlik, Elżbieta 
Pietruszka, Kazimierz Piłat, Władysław Pluta, Bar­
bara Początek, Janina Prządka, Jarosława Ptak, Je­
rzy Sablik, Janina Sok, Józef Staniszewski, Marian 
Starczewski, Edmund Sobczak, Michalina Sołtys, 
Tadeusz Suberlak, Stanisław Szybowski, Kazimierz 
Szymański, Marian Ślusarczyk, Franciszek Śmiałek, 
Henryk Świątek, Edmund Trempała, Tadeusz To­
czek, Wacław Tymiński, Julian Walczyński, Fran­
ciszek Wasążnik, Władysław Wawrzynowski, Adam 
Woj akowski, Gertruda Wojciechowska, Kazimierz 
Wojciechowski, Alojzy Wojtowicz, Zofia Wolańska, 
Halina Wołoszun, Mieczysław Wójcik, Eugeniusz 
Wnuczak, Franciszek Wypijewski, Teresa Zaborska, 
Magdalena Zielińska, Zofia Żardecka.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW ZARZĄDU GŁÓWNEGO

Wanda Anusiak, Franciszek Bartoszewski, Marta szyńska, Ryszard Muzioł, Daniela Szmajdzińska, 
Jeziorska, Krystyna Kwaśniewska, Anastazja Mo- Krzysztof Tubielewicz.

CZŁONKOWIE GŁÓWNEJ KOMISJI REWIZYJNEJ

PREZYDIUM ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZNP

Aniela Biernacka, Antoni Dalba, Franciszek Filipowicz, 
Bolesław Grześ, Antoni Jackowski, Halina Kiliś, Danuta 
Łukowska, Włodzimierz Łętek, Waldemar Michowicz, Jerzy 
Niewodniczański, Barbara Początek, Marian Ślusarczyk, Mi­
chalina Sołtys, Franciszek Śmiałek, Tadeusz Suberlak. Ta­
deusz Toczek, Władysław Wawrzynowski, Edward Trempała, 
Mieczysław Wójcik.

Halina Białowąs, Jakub Bodziony, Lucyna Duży, 
Henryk Dzienisiewicz, Maria Gwizdak, Irena Jan­
kowska, Bogumiła Jarosz, Maria Jędryczkowska, 
Antoni Kukułka, Włodzimierz Łoziński, Kazimierz 
Makowski, Anna Marciniak, Józefa Nadzieja, Maria

Nazar, Stanisław Orlewicz, Barbara Owczarek, Jan 
Pasieka, Tadeusz Peter, Józef Piliński, Julian Sro- 
micki, Helena Stępień, Mieczysław Simon, Janina 
Szymczak, Marian Urbański.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW GŁÓWNEJ KOMISJI REWIZYJNEJ

Edward Banaszkiewicz, Eugeniusz Bąk, Henryka Grabowska, Janina From, Edward Szczepaniuk, 
Teresa Wójcik.



OSIĄGNIĘCIA — CELE
REFERAT SPRAWOZDAWCZO-PROGRAMOWY WYGŁOSZONY PRZEZ PREZESA ZG ZHP BOLESŁAWA GRZESIA

Cztery lata, jakie upłynęły od ostatnie­
go zjazdu, miały doniosłe znaczenie 
w życiu kraju. Był to okres wytężonej 

pracy klasy robotniczej i całego narodu w 
pomnażaniu dorobku i siły socjalistycznej 
Polski, w urzeczywistnieniu programu VI 
Zjazdu PZPR, w doskonaleniu warunków 
życia i pracy obywateli. W latach tych 
wzrósł autorytet i kierownicza rola Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, u- 
gruntował się socjalistyczny charakter 
przemian w naszym kraju.

VII Zjazd partii nakreślił wizję dalszego 
wszechstronnego rozwoju społeczno-gospo­
darczego i kulturalnego Polski. Członkowie 
Związku przyjęli z najwyższym uznaniem 
i aprobatą jego doniosły dla przyszłości oj­
czyzny program, którego celem nadrzęd­
nym jest tworzenie najlepszych warunków 
materialnych i duchowych rozwoju czło­
wieka.

Wcielenie w życie tego programu jest o- 
becnie głównym zadaniem wszystkich o- 
bywateli.

Nakreślony w Uchwale VII Zjazdu PZPR 
program dalszego rozwoju oświaty i nauki 
za jedno z najważniejszych zadań uznaje 
podnoszenie poziomu wiedzy, kwalifikacji 
i umiejętności ludzi pracy, szeroki rozwój 
nauki i kultury, doskonalenie organizacji i 
metod pracy dydaktycznej, umacnianie so­
cjalistycznego systemu wychowania i 
wprowadzania powszechnej szkoły 10-let- 
niej.

Naczelnym zadaniem wszystkich praco­
wników oświaty i nauki, wszystkich człon­
ków ZNP jest organizowanie sił, myśli i 
działań dla pomyślnej realizacji założeń 
VII Zjazdu. Realizowanie tej dyrektywy 
przez oświatę i naukę znajduje pełne od­
bicie w działalności naszego Związku i ca­
łego ruchu zawodowego, który w swym 
działaniu szeroko uwzględnia sprawy u- 
dzielania szkole pomocy społecznej, kształ­
towania osobowości i postaw nauczycieli i 
młodzieży, poszerzanie pracy ideowo-wy- 
chowawczej w środowisku szkoły, krzewie­
nie kultury pedagogicznej rodziców.

Dyrektywa ta inspirowała naszą organi­
zację do podejmowania nowych inicjatyw 
oraz zadań, które wzbogaciły kierunki 
działania wytyczone w Uchwale XI Krajo­
wego Zjazdu Delegatów, lepiej wiązały bie­
żącą działalność instancji i ogniw ZNP z 
aktualnymi potrzebami życia spoleczno- 
-oświatowego.

OSIĄGNIĘCIA W OŚWIACIE I NAUCE

W doręczonym sprawozdaniu przedsta­
wiliśmy przemiany i osiągnięcia w oświa­
cie, nauce i wychowaniu, w warunkach 
pracy i życia pracowników oświaty i na­
uki. Kończąca się kadencja była okresem 
intensywnych działań w tych dziedzinach. 
W planach pracy szkół i placówek oświato­
wo-wychowawczych na lata 1972—1975 na 
czoło wysunięte zostały zadania w zakresie 
doskonalenia ich bieżącej pracy. Ponadto w 
pracach resortu i ZNP w tych latach kon­
centrowano się na przygotowaniu założeń 
programowo-organizacyjnych reform sy­
stemu edukacji narodowej, kształceniu i 
dokształcaniu nauczycieli.

W rezultacie podjęto wiele długookreso­
wych działań zmierzających do: unowocze­
śnienia programów i podręczników, dalszej 
rozbudowy i modernizacji bazy szkolnej, 
rekonstrukcji sieci szkolnej, zapewnienia 
młodzieży możności kontynuowania nauki 
w szkołach zawodowych i średnich, rozwi­
nięcie różnorodnych form opiekuńczo-wy­
chowawczych w szkołach i placówkach 
oświatowych, upowszechnienia wychowa­
nia przedszkolnego dla dzieci 6-letnich.

Ogniwa i instancje ZNP wspierały cało­
kształt tych przedsięwzięć, które służyły 
podniesieniu efektywności kształcenia i 
wychowania oraz przygotowaniu warun­
ków społecznych, programowych, kadro­
wych i materialnych reformy edukacji na­
rodowej.

Ze szczególnym uznaniem przyjmujemy 
wysiłki zmierzające do wyrównywania po­
ziomu i wyników pracy wszystkich placó­
wek oświatowych oraz objęcie dalszym 
kształceniem 98 proc, absolwentów szkół 
podstawowych, w tym ponad 40 proc, w 
pełnych szkołach średnich. Odnotowujemy 
przyspieszony rozwój wychowania przed­
szkolnego, czego wyrazem jest fakt, że po­
nad milion dzieci — w tym 90 proc, w wie­
ku 6 lat — już objęto różnymi formami 
wychowania przedszkolnego.

Podjęta została organizacja zbiorowych 
szkół gminnych, których w bieżącym roku 
jest już ponad 1700.

Związek wspiera proces umacniania 
szkół gminnych, jak też tworzenia najlep­
szych warunków do ich systematycznego 
rozwoju.

Pomyślnie kontynuowany jest proces 
modernizacji szkolnictwa zawodowego, do­
skonalenia nomenkulatury zawodów i pro­
filów kształcenia. W wielu jednak przypad­
kach kierunki kształcenia nie zawsze są 
zbieżne z regionalnymi potrzebami zatrud­
nienia. Dlatego należy bardziej zdecydowa­
nie eliminować nieprawidłowości w sieci 
szkół zawodowych, zwłaszcza zasadniczych, 
i lepiej dostosowywać je do aktualnych 
i perspektywicznych potrzeb kraju, posz­
czególnych regionów.

W świetle IV Plenum Komitetu Centralnego 
naszej partii szczególnego znaczenia nabiera 
również problem przygotowywania wysoko kwa­

lifikowanych kadr dla rolnictwa i sfery usług 
na wsi. Podnoszenie produkcji rolnej wy­
maga przygotowania odpowiedniej liczby wy’ 
soko kwalifikowanych kadr specjalistów, jak 
również rozbudowy placówek przysposabiają­
cych do zawodu rolnika.

W ostatnim pięcioleciu nastąpił dalszy wzrost 
opieki państwa nad dziećmi i młodzieżą, w 
udzielaniu jej pomocy, co znalazło wyraz w 
rozwoju świetlic szkolnych, akcji dożywiania, 
w zwiększeniu liczby stypendiów, skierowań na 
kolonie i obozy, a także w zwiększonej opiece 
nad dziećmi i młodzieżą specjalnej troski. Wy­
datniejszą opieką pedagogiczną otoczono ucz- , 
niów napotykających trudności w nauce i 
młodzież zagrożoną wychowawczo.

Stworzono korzystniejsze warunki do pracy 
wychowawczej w internatach, bursach i pla­
cówkach młodzieżowych, upowszechniony jest 
w szkołach podstawowych system wychowaw­
czy pobudzający aktywność uczniów i ich sa­
morządność. Szybszego doskonalenia wymagają 
natomiast metody wychowywania przez pracę, 
zwłaszcza formy obowiązkowej pracy społecz­
nie użytecznej, wdrażające do wysiłku fizyczne­
go, wyrabiające szacunek do pracy, sposobią- 
ce do przyszłych ról oraz funkcji zawodowych 
i społecznych.

W okresie sprawozdawczym nastąpiły 
również znaczne zmiany w systemie zarzą­
dzania i kierowania oświatą. Miały one na 
celu przede wszystkim unowocześnienie i 
usprawnienie pracy administracji szkolnej, 
dostosowanie jej do nowej struktury ad­
ministracyjnej kraju, zwiększenie operaty­
wności i efektywności działania oraz zape­
wnienie jednolitego nadzoru nad całym 
szkolnictwem.

W ostatnim pięcioleciu wydatkowano w 
resorcie oświaty na inwestycje szkolne 
około 17 mld zł. Oddano do użytku 1692 
szkoły i placówki oświatowo-wychowaw­
cze, w tym 960 szkół podstawowych oraz 
23 tys. izb mieszkalnych dla nauczycieli. 
Niepokoić musi jednak fakt zrealizowania 
inwestycji szkolnych w poprzednim 5-le- 
ciu tylko w 83,3 proc. Uważamy, że spra­
wa pełnej realizacji inwestycji oświato­
wych powinna być w centrum uwagi za­
równo władz terenowych, administracji 
szkolnej, jak i instancji i ogniw ZNP.

W sferze oświaty i nauki, podobnie jak 
w całej gospodarce, konieczne jest skupie­
nie uwagi na usuwaniu przeszkód i niedo­
ciągnięć obniżających efektywność i ja­
kość pracy, jak też na wyzwalaniu rezerw 
tkwiących w organizacji procesu dydakty­
cznego i wychowawczego, w efektywnym 
wykorzystaniu pomocy i urządzeń, w cią­
głym doskonaleniu wiedzy i pracy nauczy­
cieli.

Osiąganie wyższej jakości pracy szkół, 
uczelni, placówek oświatowych i nauko­
wych nie oznacza w każdym przypadku wy­
łącznie wysokich nakładów, nowych inwe­
stycji oraz wzrostu zatrudnienia. Chodzi o 
to, by następowała ona przez racjonalną 
intensyfikację pracy, zwiększoną dyscypli­
nę, coraz wyższą sprawność kształcenia, 
postęp metodyczny i nowatorstwo, rozwój 
indywidualnego i zespołowego nowator­
stwa pedagogicznego nauczycieli i nauczy­
cieli akademickich.

Wzrost zaangażowania ideowego i ak­
tywności zawodowej pracowników oświa­
ty i nauki w codziennej pracy dydaktycz­
no-wychowawczej z dziećmi i młodzieżą, 
w pracy naukowo-badawczej, jak i w dzia­
łalności społecznej w środowiskach zawo­
dowych, podnoszenie dyscypliny pracy, dą­
żenie do podnoszenia kwalifikacji zawodo­
wych, pogłębiająca się troska o warsztat 
pracy naukowej i szkolnej — potwierdzają, 
że istnieje wiele nie wykorzystanych jesz­
cze rezerw w organizacji pracy, w gospoda­
rowaniu kadrami specjalistycznymi i cza­
sem pracy, w szerszym i odważniejszym 
stosowaniu nowych metod, w pełnym wy­
korzystaniu urządzeń, aparatury i innych 
pomocy w procesie badawczym i procesie 
dydaktycznym.

PRZED NAMI NOWE 
CORAZ TRUDNIEJSZE ZADANIA

Realizacja słusznej polityki oświatowej 
stworzyła przesłanki postawienia przed 
szkolnictwem i nauką nowych, jakościowo 
wyższych celów i zadań. W wyniku posta­
nowień VI Zjazdu partii sformułowaliśmy 
ambitny program przeprowadzenia refor­
my szkolnej, upowszechnienia wykształce­
nia średniego, pogłębienia twórczej roli na­
uki wobec gospodarki i kultury narodowej. 
Na program ten złożyły się potrzeby wyni­
kające z tempa socjalistycznego rozwoju 
kraju, jak i potrzeby dostosowania oświaty 
i nauki do wyższego etapu rewolucji na­
ukowo-technicznej, do potrzeb budowy 
rozwiniętego społeczeństwa socjalistyczne­
go. Chcemy uczynić ze szkoły instytucję 
oświatowo-wychowawczą otwartą na 
wszystko co nowe i twórcze, przygotowu­
jącą młodzież tak, aby mogła dobrze kon­
tynuować dzieło socjalistycznego przeobra­
żenia- Polski.

Koncepcja reformy, jej założenia organi- 
zacyjno-programowe były przedmiotem 
żywego zainteresowania instancji i ogniw 
związkowych i spotkały się z powszechną 
nauczycielską i związkową aprobatą. Daliś­
my temu również wyraz na posiedzeniu 
Prezydium w lipcu oraz Plenum Zarządu 
Głównego we wrześniu br.

Podkreślając doniosłość wdrażania no­
woczesnego modelu oświaty i wychowania, 
widzimy równocześnie wielką złożoność te­
go problemu. Dlatego też opowiadamy się 
za gruntownym i wszechstronnym przygo­
towaniem warunków przeprowadzenia re­

formy szkolnej, a w szczególności: przygo­
towania dobrych programów oraz podręcz­
ników zarówno dla uczniów, jak i nauczy­
cieli, dobrego przygotowania nauczycieli, 
prawidłowego ukształtowania sieci szkol­
nej i zabezpieczenia szkolnictwu daleko ro­
zumianej bazy odpowiadającej potrzebom 
nowoczesnej placówki.

Przygotowanie warunków przeprowadze­
nia reformy edukacji narodowej to zada­
nie nie tylko ogniw administracji szkolnej, 
szkolnictwa wyższego, instytutów Mini­
sterstwa Oświaty i Wychowania, autorów 
i wydawnictw, ale także ogniw i instancji, 
aktywu skupionego w sekcjach oraz ogółu 
członków naszego Związku.

Nadal winniśmy konsekwentnie dosko­
nalić bieżącą pracę szkół, konsolidować 
społeczny front wychowania i pomocy 
szkole, doskonalić oświatę na wsi, moder­
nizować obecnie obowiązujące programy i 
podręczniki, rozwijać różne formy opieki 
nad młodzieżą, rekonstruować sieć szkolną, 
aktualizować wiedzę i podnosić kwalifika­
cje nauczycieli, usprawniać kierowanie i 
zarządzanie szkolnictwem oraz pracę nad­
zoru pedagogicznego, lepiej organizować 
dowożenie uczniów oraz zdecydowanie 
przełamywać trudności inwestycyjne w 
budownictwie szkół i mieszkań dla nau­
czycieli.

Nadal sprawą pierwszorzędnej wagi jest 
niwelowanie występujących jeszcze różnic 
w warunkach i poziomie pracy szkół, gmin, 
miast i województw.

Z trybuny zjazdu gorąco apelujemy do 
wszystkich członków naszego Związku, ca­
łego ruchu zawodowego, organizacji mło­
dzieżowych, wszystkich środowisk'społecz­
nych: niech sprawa pomyślnej realizacji 
reformy będzie przedmiotem naszej co­
dziennej, wspólnej troski, niech głęboko 
przeniknie nasze wspólne działanie. W 
przekonaniu, że tylko wspólnym wysił­
kiem możemy zapewnić pomyślą realizację 
założeń reformy — od rad zakładowych 
oczekujemy nieustannej mobilizacji wszyst­
kich związkowych i społecznych sił i 
środków. Oczekujemy zwłaszcza intensy­
fikacji wysiłku na rzecz wykorzystania 
wszystkich rezerw tkwiących w aktual­
nych warunkach materialnych i kadro­
wych każdej placówki — w systemie za­
rządzania oświatą, jej planowania i finan­
sowania.

Czynnikiem przesądzającym o pomyślnej 
realizacji obecnych zadań i perspekty­
wicznych zamierzeń oświatowych jest za­
pewnienie szkolnictwu wysoko kwalifiko­
wanych i ideowo zaangażowanych nauczy­
cieli i dlatego praca z nauczycielami-wy- 
chowawcami była zawsze przedmiotem 
szczególnej troski naszego Związku. Nieje­
dnokrotnie dawaliśmy wyraz zadowoleniu, 
że sprawa kształcenia nauczycieli na pozio­
mie wyższym magisterskim jest wielkim 
osiągnięciem i odpowiada żywotnym inte­
resom oświaty.

Wyjątkowej troski władz uczelnianych 
i ogniw ZNP wymaga kształcenie kandyda­
tów do zawodu nauczycielskiego. Sprawą 
zasadniczą jest wypracowanie takiego pro­
filu kształcenia, który zapewniłby im grun­
towną wiedzę specjalistyczną, głęboką 
ideowość i wyrobienie obywatelskie, wyso­
kie umiejętności pedagogiczne, szerokie 
horyzonty intelektualne oraz nawyki cią­
głego poszerzania wiedzy i podwyższania 
kwalifikacji.

Istotne znaczenie ma sprawa rekrutacji 
na studia nauczycielskie. Trzeba prowa­
dzić szeroką popularyzację zawodu w szko­

łach średnich, wprowadzać w liceach zaję­
cia fakultatywne z pedagogiki, stwarzać 
sytuacje wychowawczo-dydaktyczne wzbu­
dzające zainteresowanie pracą nauczyciel­
ską. Pilną potrzebą staje się wzbogacanie 
naukowej literatury dotyczącej problemów 
orientacji i preorientacji do zawodu nau­
czycielskiego.

Wszyscy wiemy, ile wysiłku włożono w 
zapewnienie prawidłowego funkcjonowa­
nia -systemu dokształcania nauczycieli, w 
polepszenie warunków pracy i studiów.

Zdajemy sobie sprawę, ie wiele jest jeszcze 
do zrobienia alty studiowanie było łatwiejsze, 
a efekty coraz lepsze. Nieodzowne jest przede 
wszystkim dalsze doskonalenie warunków stu­
diów, a więc rozwijanie bazy noclegowej, so­
cjalnej i dydaktycznej, zapewnienie niezbęd­
nych podręczników, skryptów, pomocy nauko­
wych, a także utrwalanie wśród nauczycieli 
akademickich postaw nacechowanych życzliwoś­
cią i partnerskim stosunkiem do nauczycieli- 
-studentów. Od naszych ogniw związkowych 
oczekujemy nowych form pomocy i inicjatyw 
sprzyjających wysokiej sprawności tych stu­
diów, Jak również utrzymaniu wysokiego pozio­
mu dydaktyczno-wychowawczego szkół i placó­
wek oświatowych.

Coraz większego znaczenia nabiera pro­
ces ustawicznego uzupełniania i aktualiza­
cji wiedzy. Opracowany i wdrożony przez 
Instytut Kształcenia Nauczycieli system 
doskonalenia kadr oświatowych wychodzi 
szerokim frontem naprzeciw tym potrze­
bom i jest istotnym czynnikiem dokonują­
cej się modernizacji oświaty. Jednym z 
ważnych elementów składowych tego do­
skonalenia jest związkowe samokształce­
nie ideowo-pedagogiczne, które preferuje 
zwłaszcza treści wychowawcze, etyczno- 
-światopoglądowe i społeczno-polityczne 
pracy nauczyciela, służy kształtowaniu je­
go osobowości i zaangażowanej postawy 
zawodowej.

W okresie kadencji zanotowaliśmy zna­
czny wzrost poziomu i efektywności tej 
działalności. Słowa szczególnegó podzięko­
wania składamy instancjom i organiza­
cjom partyjnym za współpracę oraz mery­
toryczną i organizacyjną pomoc w kształ­
ceniu politycznym pracowników oświaty i 
nauki. Dotychczasowe efekty i doświadcze­
nia oraz potrzeby całego środowiska w tym 
zakresie obligują naszą organizację do 
kontynuowania tej masowej pracy z/ nau­
czycielami oraz opracowania nowych form 
organizacyjnych i programu.

ROZWÓJ SZKOLNICTWA WYŻSZEGO 
I NAUKI

W działalności związkowej dużą wagę 
przywiązujemy do spraw rozwoju, szkolni­
ctwa wyższego i nauki.

Naszą działalność przedstawiliśmy w sprawo­
zdaniu na zjazd. Była ona również przedmiotem 
obrad ostatniej Konferencji Sprawozdawczo- 
-Wyboirczej Sekcji Nauki. Z zadowoleniem 
możemy stwierdzić, że rady zakładowe wyż* 
szych uczelni i instytutów naukowo-badaw­
czych oraz Sekcji Nauki podejmowały istotne 
problemy organizacji, badań naukowych, pod­
noszenia poziomu dydaktyki i wychowania w 
uczelniach, rozwoju młodej kadry naukowej 
oraz poprawy warunków pracy uczelni i insty­
tutów. Dyskusja nad projektem „Kodeksu etyki 
pracownika nauki” przyniosła twórcze ożywię* 
nie wśród pracowników. Realizacja zadań kon­
kursu „Stać nas na lepiej i więcej” wyzwoliła 
wiele inicjatyw, urzeczywistnianych w naszych 
ośrodkach.

Obecnie należy skupić uwagę na efekty­
wności studiów, na racjonalnym rozmiesz­
czeniu kadr naukowych, na rozwijaniu ba­
zy lokalowej szkolnictwa wyższego. Do­
skonalenia wymaga system doboru młodej 
kadry, a zwłaszcza efektywności studiów 
doktoranckich. Nieodzownym staje się roz­
wiązywanie problemów badawczych, elimi­
nowanie działań pozorujących pracę na­
ukową. Konieczne jest terminowe realizo­
wanie badań oraz skupianie środków i wy­
siłków na zagadnieniach preferowanych.

Sprawą zasadniczą jest jakość badań 
oraz zharmonizowanie tych badań z pro­
gramem rozwoju społeczno-ekonomiczne­
go.

Jednym z ważnych zadań naszej organizacji 
związkowej jest podejmowanie wspólnie z wła­
dzami uczelni i organizacjami partyjnymi wy­
siłków w kierunku pogłębienia pracy irteowo- 
-wychowawczej ze względu na potrzebę kształ­
cenia postaw studentów — doskonalenia umie­
jętności dydaktycznych nauczycieli akademi­
ckich i zacieśniania kontaktów z młodzieżą stu­
diującą. Jednocześnie nie możemy być obojęt­
ni wobec postaw i zjawisk negatywnych oraz 
faktów niezgodnych z ogólnie przyjętymi w 
państwie zasadami. Istnieje potrzeba kształto­
wania właściwych postaw ideowych oraz wzor­
ców w pracy i w życiu.

Rady zakładowe ZNP wyższych uczelni po­
winny wspierać wszelkie inicjatywy zmie­
rzające do unowocześnienia pracy dydakty­
czno-wychowawczej, rozwijania nowator­
stwa i wynalazczości pracowników i stu­
dentów, doskonalenia form współpracy 
między placówkami naukowymi i zakłada­
mi pracy, efektywniejszego organizowania 
badań, praktyk produkcyjnych i stażów, 
wzbogacania zaplecza materialno-technicz­
nego uczelni i instytutów.

★

Na podkreślenie zasługują osiągnięcia 
sekcji związkowych, wyrażające się zwłasz­
cza w przygotowaniu materiałów dla Ko­
mitetu Ekspertów, w twórczej dyskusji nad 
Raportem o Stanie Oświaty oraz nad zało-

(Dokończenie na str. 4—5)
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żeniami programowo-organizacyjnymi 
dziesięcioletniej szkoły ogólnokształcącej, 
w inicjowaniu działań na rzecz bieżącego 
doskonalenia pracy szkół, umacniania so­
cjalistycznego systemu wychowania, po­
lepszenia warunków socjalno-bytowych 
poszczególnych grup zawodowych. Uważa­
my, że sekcje będą w dalszym ciągu ogni­
wem pomocnym w rozwijaniu działalności związkowej.

„R?’ko"a.Ien!" kwalifikacjł kadr oświatowych, 
pogłębianiu ich wiedzy i kształtowaniu postaw 

ta-ie kl®runki pracy związkowej, .jak 
działalność oswiatowo-pedagogiczna, spoleczno- 
-kulturalna, ruch turystyczno-krajoznawczy, 
masowe imprezy o charakterze polityczno-wy- 
pS'“C2ym’ * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * wsPólPraca z ludowym Wojskiem 
Polskim, z ruchem młodzieżowym i towarzy­
stwami ideowo-wychowawczymi, a w szczegól­
ności z Towarzystwem Krzewienia Kultury 
Świeckiej i Towarzystwem Przyjaciół Dzieci. 
Nasz dorobek w tym zakresie przedstawiamy 
szczegółowo w sprawozdaniu.

Ogniwa związkowe, władze oświatowe i 
szkolnictwa wyższego w dalszym ciągu
dążyć będą do doskonalenia treści, zasad i 
form współdziałania dla dalszego rozwoju
oświaty, nauki j zawodu nauczycielskiego.

Szczególnego znaczenia, nabiera prawi­
dłowe kształtowanie kultury współżycia i
współpracy w zespołach nauczycielskich,
umacnianie dyscypliny społecznej, odpo­
wiedzialności za wyniki pracy, zaangażo­
wanie, umacnianie poczucia godności, so­
lidarności zawodowej, kształtowanie atmo­
sfery poczucia jedności praw i obowiąz­
ków oraz społecznej dezaprobaty dla zja­
wisk wychowawczo szkodliwych.

Kontynuowane i rozwijane będzie współ­
działanie ZNP z Międzynarodową Federa­
cją Nauczycielskich Związków Zawodo­
wych, Światową Federacją Pracowników
Nauki, związkami nauczycielskimi krajów
socjalistycznych i postępowymi organiza­
cjami nauczycielskimi w krajach kapita­
listycznych — w celu lepszego poznania
problemów oświaty, nauki i zawodu nau­
czycielskiego oraz pogłębianiu współpracy
w duchu Aktu Końcowego Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie.

W szczególności podejmowane będą ini­
cjatywy na rzecz: organizowania wymiany 
doświadczeń; wymiany materiałów j pu­
blikacji; organizacji międzynarodowych 
sympozjów i konferencji; zawierania dwu­
stronnych kontaktów i umów o współdzia­
łaniu; organizowania bezdewizowej wy­
miany grup związkowych oraz zapewnie­
nia udziału dzieci członków Związku w 
międzynarodowych koloniach i obozach 
młodzieżowych.

Działalność ZNP na arenie międzynaro­
dowej zostanie wykorzystana dla popula­
ryzacji osiągnięć polskiej oświaty j nauki 
oraz pogłębiania współpracy i solidarności

Dotychczasowy dorobek w tym zakresie 
oraz potrzeby całego środowiska zawodo­
wego i społecznego wymagają od Związku, 
resortów i współdziałających z nami so­
juszników kontynuacji działań zmierzają­
cych do programowego, organizacyjnego, 
kadrowego i materialnego umocnienia pla­
cówek kulturalnych i tych form, na które 
jest największe zapotrzebowanie.

WSPÓLPRACA Z ZAGRANICĄ

Proces ogólnego odprężenia w Europie i 
święcie, dynamiczny rozwój społeczno-go­
spodarczy naszego kraju i jego stale wzra­
stający autorytet stanowią podstawę do 
rozwijania kontaktów Związku z organiza­
cjami nauczycielskimi i pracowników na­
uki krajów socjalistycznych oraz niektóry­
mi związkami zawodowymi pracowników 
oświaty krajów kapitalistycznych.

Wydarzeniem ważkim w międzynarodo­
wym ruchu nauczycielskim była zorgani­
zowana przez nasz Związek w maju 1975 
roku VI Światowa Konferencja Ńauczy- 
cieli. Stała się ona okazją nie tylko do wy­
miany poglądów i doświadczeń nauczyciel­
skich organizacji w sprawach kształcenia, 
zawodu i zatrudnienia, ale przede wszyst­
kim stanowiła bardzo ważny czynnik dal­
szego umacniania współpracy międzynaro­
dowego ruchu nauczycielskiego na rzecz 
rozwiązywania współczesnych problemów 
■oświaty, pogłębiania więzi związkowego 
ruchu nauczycieli z ruchem robotniczym 
i siłami postępu na całym świecie.

Wiele skutecznych działań podejmowała 
również Sekcja Nauki reprezentująca ZNP 
w Światowej Federacji Pracowników Na­
uk. Związek nasz powinien w dalszym cią­
gu kontynuować dotychczasowe formy i 
zakres współpracy z nauczycielskimi i nau­
kowymi organizacjami krajów socjalistycz­
nych i postępowych związków zawodo­
wych krajów kapitalistycznych.

WARUNKI ŻYCIA I PRACY 
CZŁONKÓW ZNP

W latach 1972—1976 władze Polski Ludo­
wej uczyniły szczególnie dużo na rzecz po­
prawy materialnej, socjalno-bytowej oraz 
warunków,życia i pracy wszystkich praco­
wników oświaty, szkolnictwa wyższego i 
nauki. ZNP współuczestniczył w przygoto­
waniu propozycji rozwiązań, a po ich usta­
leniu w praktycznym ich wdrażaniu. 

i Jak wiadomo, zgodnie z postanowienia­
mi Karty Praw i Obowiązków Nauczycie­
la oraz rozporządzeniem Rady Ministrów 
nastąpiła znaczna podwyżka uposażenia 
nauczycieli i nauczycieli akademickich. W 
sierpniu br. przeprowadzona została rów­
nież podwyżka płac pracowników instytu­
tów naukowo-badawczych, placówek PAN 
oraz innych jednostek organizacyjnych na­
uki.

Część nauczycieli i wychowawców uzy­
skała ponadto wzrost wynagrodzenia w 
wyniku osiągnięcia wyższego stopnia wy­
kształcenia. Szacuje się, że w bieżącym ro­
ku średnia płaca nauczycieli wyniesie 3520 
zł (będzie wyższa od średniej płacy z roku 
1971 o ok. 47 proc.), a nauczycieli akade­
mickich — 4980 zł.

Na ukształtowanie się średniej płacy 
wpłynęło także uregulowanie niektórych 
wynagrodzeń, wymienionych szczegółowo 
w sprawozdaniu.

W roku 1973 i 1975 została również 
przeprowadzona w dwóch etapach zmiana 
systemu płac i podwyżka uposażeń pracow­
ników administracyjnych, ekonomicznych i 
obsługi nie będących nauczycielami i nau­
czycielami akademickimi. Dla tej grupy za­
wodowej wprowadzono również świadcze­
nia pieniężne lub rzeczowe o charakterze 
socjalnym. W roku 1975 przeprowadzono 
regulację płac pracowników zatrudnionych 
na koloniach i obozach dla dzieci i mło­
dzieży.

W resorcie nauki, szkolnictwa wyższego 
i techniki uregulowano m. in. zasady i wy­
sokość dodatkowego wynagrodzenia z ty­
tułu czynności, które nie wchodzą do obo­
wiązkowego wymiaru godzin pracy nauczy­
cieli i nauczycieli akademickich.

Pracownicy oświaty i nauki zostali ob­
jęci innymi świadczeniami socjalnymi wy­
nikającymi z postanowień Kodeksu Pracy.

W latach 1972—1976 regulacją płac zosta­
ły więc objęte wszystkie grupy pracowni­
cze zrzeszone w naszej organizacji. Nastą­
piła również poprawa warunków' życia e- 
merytów i rencistów.

W styczniu 1973 r. podjęliśmy decyzję iv 
sprawie wypłacania nauczycielom emerytom i 
rencistom zapomóg w takiej wysokości, aby 
najniższa emerytura (renta) wynosiła 1500 żl 
miesięcznie. Zapomogi te wypłacano z fundu­
szy związkowych do slernnia 1973 r. W wyniku 
starań ZG ZNP oraz MOiW. Prezydium Rządu 
wyraziło zgodę na wypłacanie emerytom i ren­
cistom — od dnia 1 września 1973 r. — zapo­
móg z funduszu socjalnego wszystkim emery­
tom i rencistom otrzymującym mniej niż 1800 zł 
miesięcznie.

W wyniku realizacji postanowień Uch­
wały VII Zjazdu PZPR dotyczącej podwyż­
szania emerytur i rent Rada Ministrów 
wspólnie z CRZZ przy czynnym udziale 
Związku i obu resortów podjęła decyzję o 
przeliczeniu z dniem 1 czerwca 1976 r. eme­
rytur i rent nauczycieli i nauczycieli aka­
demickich, którzy przeszli na zaopatrze­
nie emerytalne (rentowe) przed dniem 1 
maja 1972 r.

Jest to wydarzenie o doniosłym znacze­
niu społecznym i politycznym. Dzięki temu 
rozwiązany został problem nurtujący od 
wielu lat nasze środowisko związkowe. Jest 
to wyraz realizacji w praktyce postanowień 
zjazdu partii o potrzebie otoczenia szcze­
gólną troską i opieką zawodu nauczyciel­
skiego oraz podnoszenia jego rangi społe­
cznej.

Pozwólcie więc Koleżanki i Koledzy De­
legaci, że w imieniu całej organizacji zwią­
zkowej — na ręce obecnego na naszym 

zjeździe członka Biura Politycznego, prze­
wodniczącego Rady Państwa, prof. Henry­
ka Jabłońskiego — złożę za to serdeczne 
podziękowanie kierownictwu partii i pań­
stwa.

Wiele uwagi w trakcie kadencji zwraca­
liśmy na społeczne uhonorowanie zasług 
nauczycieli tajnej oświaty. Zostali oni ob­
jęci postanowieniami ustawy o kombatan­
tach i więźniach obozów koncentracyjnych. 
Wszystkim przyznano złote odznaki ZNP. 
Wielu otrzymało odznaczenia państwowe 
Medale XXX-lecia PRL, Medale Komisji 
Edukacji Narodowej oraz inne odznaczenia 
państwowe.

Postanowienia Uchwały XI Krajowego 
Zjazdu Delegatów dotyczące emerytów i 
rencistów zostały w dużym stopniu zreali­
zowane. Istnieje potrzeba dalszego zwięk­
szania troski wszystkich instancji i ogniw 
a szczególnie rad zakładowych o tę grupę 
członków Związku.

Środowiska nauczycielskie i akademic­
kie z głębokim zadowoleniem przyjęły za­
wartą w Uchwale VII Zjazdu partii'zapo­
wiedź otoczenia szczególną troską i opie­
ką zawodu nauczycielskiego, poprawy wa­
runków jego życia i pracy, podkreślenia 
w tej uchwale potrzeby tworzenia wokół 
szkoły i nauczycieli atmosfery życzliwości, 
zaufania i pomocy ze strony społeczeństwa, 
W uchwale tej wyraża się głęboka troska 
partii o społeczną rolę i pozvcię nauczy­
cieli — o czym tak pięknie mówił również 
dziś przewodniczący Rady Państwa.

Dla naszej organizacji wynikają z treści 
Uchwały VII Zjazdu partii zwiększone obo­
wiązki w zakresie dalszej poprawy warun­
ków życia i pracy pracowników oświaty 
i nauki.

Następować powinna poprawa warun­
ków pracy, bazy dydaktycznej i naukowej, 
planowania i organizacji pracy, jej bezpie­
czeństwa, i higieny, przestrzegania prawo­
rządności vz stosunkach pracy, uprawnień 
pracowniczych i związkowych, dotyczy to 
m. in. respektowania i jednolitego inter­
pretowania przepisów prawa, zarządzeń re­
sortowych, porozumień zawartych między 
Zarządem Głównym i resortami.

PROBLEM MIESZKAŃ

W okresie sprawozdawczym do zadań 
najtrudniejszych należało rozwiązywanie 
nabrzmiałych problemów mieszkaniowych. 
Nie były w stanie złagodzić istniejących 
potrzeb takie działania resortów i Związ­
ku, jak udzielanie pomocy — z zakłado­
wego funduszu mieszkaniowego i z fundu­
szu pomocy kredytowej ZNP — na budowę 
domków indywidualnych, uzupełnienie 
wkładów na mieszkania spółdzielcze, 
wspieianie różnych form budownictwa ze 
środków społecznych.

Co piąty nauczyciel na wsi mieszka w 
domu wynajętym, przeważnie o niedostate­
cznym lub wręcz bardzo niskim standar­
dzie. Nie lepiej przedstawia się sytuacja 
mieszkaniowa nauczycieli w miastach. We­
dług obliczeń resortu szkolnictwa wyższe­
go potrzeby pracowników nauki wyrażały 
się liczbą około 10 tys. mieszkań.

Opierając się na obecnym stanie potrzeb
mieszkaniowych i prognozach na przysz­
łość Zarząd Główny wystąpi do Minister­
stwa Oświaty i Wychowania oraz Nauki 
Szkolnictwa Wyższego i Techniki z inicja- 
tywą opracowania wieloletniego programu 
rozwiązywania tych spraw. Program po-

prawy warunków mieszkaniowych nauczy­
cieli i nauczycieli akademickich, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem nauczycieli pracu­
jących na wsi i młodej kadry naukowej, 
powinien stać się częścią procesu zaspoka­
jania potrzeb mieszkaniowych społeczeń­
stwa.

INNE FORMY DZIAŁALNOŚCI 
S OC J ALN O-B YTO WE J

Związek i obydwa resorty podejmują 
znaczny wysiłek materialny i organizacyj­
ny na rzecz rozwoju różnorodnych form 
wypoczynku i lecznictwa. Dzięki kredy­
tom z funduszu socjalnego, zaangażowanej 
pracy rad zakładowych, administracji 
szkolnej i filii OUPIS, z różnych form 
wczasów i leczenia uzdrowiskowego sko­
rzysta w tym roku ponad 210 tysięcy pra­
cowników i członków ich rodzin, czyli o 
ponad 55 tysięcy osób więcej niż zakłada­
liśmy w uchwale ostatniego Zjazdu Delega­
tów.

W programie rozwoju będziemy rozwijać 
te formy, na które jest największą zapo­
trzebowanie, a przede wszystkim popra­
wiać jakość wypoczynku.

Będziemy też udzielać poparcia inicjatywom 
terenowym zmierzającym do tworzenia i posze­
rzenia własnej bazy wypoczynkowej, uzdrowis­
kowej, uruchamiania nowych sezonowych do­
mów profilaktyczno-leczniczych.

Za sprawę ważną uzuajemy potrzebę przepro­
wadzenia kolejnych badań stanu zdrowia nau­
czycieli i pracowników nauki w celu opraco­
wania programu dalszej poprawy opieki lekar­
skiej, przeciwdziałania powstawaniu chorób za­
wodowych, rozwijania leczenia profilaktyczne­
go osób zagrożonych utratą zdrowia na skutek 
pracy w warunkach szkodliwych bądź uciążli­
wych, rozszerzenia zakresu i poziomu świadczeń 
leczniczych, zwiększenia kadry lekarsko-pielę- 
wiaarS ' szkolnej i akademickiej służby zdro"

Ogniwa związkowe wiele uwagi poświęcały 
problematyce bezpieczeństwa i higieny pracy w 
placówkach szkolnych, uczelniach i instytutach 
naukowo-badawczych. Działalność ta uwzględ­
niała .przede wszystkim eliminację doraźnych 
przedsięwzięć w zakresie bhp. na rzecz stałej, 
pianowej i systematycznej poprawy warunków 
pracy.

W nowej kadencji podstawowym zada­
niem dla władz administracyjnych i ogniw 
związkowych powinno być dalsze podno­
szenie poziomu działalności profilaktycz­
nej, a zwłaszcza opracowywaniu progra­
mów poprawy warunków pracy i nauki 
oraz konsekwentne i pełne ich realizowa­
nie.

DOSKON ALENIE DZIAŁALNOŚCI 
ORGANIZACYJNEJ

W ub. kadencji nastąpiło dalsze udosko­
nalenie gospodarki finansowej i majątko­
wej, korzystnie uregulowane zasady po­
działu składki związkowej, zwiększono za­
kres kompetencji i odpowiedzialności rad 
zakładowych w gospodarowaniu środkami 
finansowymi i prowadzeniu rachunkowoś­
ci.

Podjęto szereg decyzji, których realiza­
cja wpłynęła na zmniejszenie wydatków 
organizacyjnych z jednoczesnym wykorzy­
staniem-zaoszczędzonych środków na roz­
wój działalności służącej bezpośrednio 
członkom Związku, tj. na pomoc socjal­
ną, wypoczynek, lecznictwo, turystykę i 
nowe inwestycje.

Niezbędny jest dalszy postęp w zakresie 
gospodarowania funduszami, doskonalenia 
PKZP, opracowanie preliminarzy stosow­
nie do potrzeb działalności związkowej, 
dalszego zmniejszania kosztów utrzymania 
instancji związkowych na rzecz działalnoś­
ci merytorycznej.

Koleżanki i Koledzy Delegaci!
Okres sprawozdawczy przyniósł istotne 

osiągnięcia w życiu organizacyjnym. Sze­
regi związkowe powiększyły się o blisko 
50 tys. nowych członków, co znacznie prze­

wyższyło przyrost zatrudnienia w tym o- 
kresie.

90 proc, ogółu pełnozatrudnionych pra­
cowników oświaty i nauki należy do ZNP.

Nastąpiły zmiany w strukturze organiza­
cyjnej Związku. Celem ich było przede 
wszystkim umocnienie działalności zakła­
dowych organizacji związkowych i ich rad. 
Strukturę związkową dostosowano do 
zmienionej struktury administracji oświa­
towej. Liczba zakładowych organizacji 
związkowych wzrosła z 550 na początku 
kadencji do 3 tysięcy obecnie.

Decentralizacja uprawnień i środków, 
odpowiedzialności za sprawy oświaty, na­
uki i warunki socjalno-bytowe członków, 
które w coraz szerszym stopniu rozstrzyga­
ją się w szkole, warsztacie pracy i środo­
wisku — wpłynęła i winna wpływać na 
wzrost roli, samodzielności i autorytetu rad 
zakładowych.

Na rezultaty naszej działalności wpływa­
ła współpraca z obu resortami i PAN. Po­
zytywnie oceniamy realizację w codzien­
nej praktyce porozumień zawartych mię­
dzy Zarządem Głównym i ministerstwami 
obu resortów. Współdziałanie ogniw admi­
nistracji ze Związkiem, było podstawą po­
myślnego rozwiązywania w szkołach i 
uczelniach wszystkich spraw związanych z 
pracą i warunkami życia członków ZNP 
oraz kształtowania socjalistycznych sto­
sunków w zespołach pracowniczych.

Dalsze rozszerzanie współdziałania, do­
skonalenie form współpracy przyczyniać 
się będzie nadal do rozwiązywania istot­
nych problemów szkół i uczelni.

Zadania społecznej konsultacji w rozwią­
zywaniu podstawowych problemów polity­
ki oświatowej, naukowej, spraw pracowni­
czych i zawodowych będzie stałym ele­
mentem praktyki związkowej, nie tylko ja­
ko prawo, ale i podstawowy obowiązek.

Kampania sprawozdawczo-wyborcza wy­
kazała, że nastąpiła dalsza poprawa pracy 
większości ogniw związkowych, wzmogła 
się troska o. jakość pracy pedagogicznej i 
naukowo-badawczej, o stałe polepszanie 
warunków pracy i życia nauczycieli oraz 
pozostałych grup zawodowych. Jest to w 
dużym stopniu zasługą tysięcy działaczy i 
aktywistów, których głębokie zaangażowa­
nie społeczne, postawa polityczna, wiedza 
i doświadczenie — stanowią cenny kapitał 
w pracy naszej organizacji.

Dorobek i osiągnięcia w zakresie wszech­
stronnego rozwoju oświaty, nauki, wycho­
wania i opieki nad młodzieżą oraz umac­
niania rangi społecznej i prestiżu zawodu 
nauczycielskiego, które przedstawiamy XII 
Zjazdowi, uzyskaliśmy dzięki szczególnemu 
zainteresowaniu i stałej trosce najwyż­
szych władz partyjnych i państwowych, za 
co składamy, serdeczne podziękowanie Biu­
ru Politycznemu Komitetu Centralnego 
PZPR i osobiście I sekretarzowi tow. Ed­
wardowi Gierkowi, Radzie Państwa i oso­
biście jej przewodniczącemu tow. prof. 
Henrykowi Jabłońskiemu oraz rządowi PRL 
i osobiście prezesowi Rady Ministrów tow. 
Piotrowi Jaroszewiczowi.

Składamy również podziękowanie woje­
wódzkim instancjom partyjnym za wnikli­
we, zgodne z potrzebami rozwiązywanie 
codziennych problemów szkół, uczelni i 
placówek oświatowo-wychowawczych, a 
szczególnie za troskę i opiekę nad gmin­
nymi szkołami zbiorczymi, oraz poprawę 
warunków pracy i życia pracowników 
oświaty i nauki.

Nieocenioną pomocą w pracy Zarządu 
Głównego i instancji terenowych było in­
spirujące doradztwo Wydziału Nauki i O- 
światy KC PZPR w podejmowaniu i roz­
wiązywaniu głównych problemów pracy 
związkowej.

Słowa podziękowania za codzienną po­
moc w działalności naszej organizacji prze­
kazujemy władzom Zrzeszenia Związków 

Zawodowych — Centralnej Radzie Związ­
ków Zawodowych z wojewódzkimi instan­
cjami ruchu zawodowego na ręce tow. se­
kretarza Stanisława Lewandowskiego.

Pragnę wyrazić zadowolenie z dotychcza­
sowej współpracy z kierownictwami obu 
resortów i PAN oraz wyrazić przekonanie 
że dalsza owocna współpraca, wypełnianie 
porozumień nowymi treściami, służyć bę­
dzie rozwojowi oświaty, nauki i zawodu 
nauczycielskiego.

Pragnę podziękować wszystkim tereno­
wym ogniwom administracji szkolnej, or­
ganizacjom społecznym współpracującym 
z naszym Związkiem za wkład jaki wniosły 
w rozwój oświaty i wychowania, w roz­
wój nauki i kultury w naszym kraju.

Koleżanki i Koledzy! W nowej kadencji stają 
przed zakładowymi organizacjami związkowymi 
j Zarządem Głównym rozległe i doniosłe zada­
nia. Zostały one sformułowane w toku kampa­
nii sprawozdawczej i na rejonowych spotka­
niach konsultacyjnych ze wszystkimi delegata­
mi na zjazd. Podczas tych konsultacji 83 dele­
gatów wniosło wiele uwag i propozycji, które 
staraliśmy się uwzględnić w ostatniej fazie przy* 
gotowań do zjazdu. Ich uogólnienie zawiera 
przedłożony delegatom zjazdu projekt progra­
mu działania, określający kierunki pracy i za­
dania Związku Nauczycielstwa Polskiego na 
okres następnej kadencji.

Realizacja przyjętego programu przebie­
gać będzie w sprzyjających warunkach , 
stworzonych Uchwałą VII Zjazdu naszej 
partii. Od nas wszystkich zależy czy wy­
korzystamy te warunki i czy klimat dobrej 
roboty związkowej zostanie zdyskontowa­
ny w codziennej aktywności, rzetelnej 
i efektywnej pracy na każdym stanowisku.

Kształtować musimy w codziennym dzia­
łaniu związkowym poczucie godności pra­
cy, solidarności, ambicji zawodowej, uma­
cniać społeczną dezaprobatę wobec przeja­
wów braku dyscypliny, lekceważenia obo­
wiązków, pracy pozornej, egoizmu i party­
kularyzmu. W pracy ideowo-wychowaw- 
czej z członkami Związku musimy również 
staie wzmagać poczucie jedności praw i 
obowiązków, przywilejów i powinności — 
jako podstawowej zasady naszego życia 
politycznego i społecznego.

W dniach 6—8 grudnia br. obradować bę­
dzie VIII Kongres Związków Zawodowych, 
w którego przygotowaniach uczestniczy, 
nasza organizacja. Wykorzystujemy okres 
dyskusji nad tezami kongresowymi do dal­
szego doskonalenia stylu i metod pracy 
związkowej. Niech w każdej naszej orga­
nizacji ukształtuje się taki klimat, aby roz­
mowa w sprawach doniosłych dla kraju i 
ważnych dla ludzi pracy, pomogła lepiej 
zrozumieć ekonomiczne cele rozwoju społe­
czno-gospodarczego ojczyzny.

W centrum naszych działań jest zawsze 
nauczyciel, jako podmiot edukacji narodo­
wej, decydujący o jej przyszłości i rozwoju. 
Doniosłość społeczną służby nauczyciel­
skiej podkreślali wielokrotnie przedstawi­
ciele najwyższych władz politycznych i 
państwowych. Dał temu wyraz I sekretarz 
KC PZPR tow. Edward Gierek, mówiąc 
na III Plenum KC: „Nauczyciel, to pierw- 

' szy budowniczy autorytetu państwa w świa­
domości dzieci i młodzieży, główny wycho­
wawca w duchu ideałów przyświecających 
naszemu społeczeństwu”.

Wyrażając słowa serdecznej podzięki za 
uznanie i troskę o pracowników oświaty 
i nauki, chcemy zapewnić, że naszą odpo­
wiedzią będzie wzmożony wysiłek dydak­
tyczno-wychowawczy i naukowy w reali­
zacji reformy szkolnej, w dalszym dosko­
naleniu pracy szkół, uczelni i instytutów 
naukowo-badawczych. Będziemy rzetelnie i 
sumiennie pracować nad urzeczywistnie­
niem programu partii, programu budowy 
rozwiniętego społeczeństwa socjalistyczne­
go, w którego ukształtowaniu szkoła i na­
uczyciel mają do spełnienia doniosłą histo­
ryczną rolę.

SPRAWOZDANIE
GŁÓWNEJ KOMISJI

REWIZYJNEJ
Przewodniczący JAN PASIEKA

Główna Komisja 
Rewizyjna ZNP 
przedstawiła delega­
tom na XII Krajowy 
Zjazd sprawozda­
nie z działalności za 
okres minionej ka­
dencji w latach 1972- 
76. W okresie tym ko­
misja badała i kon­
trolowała podstawo­
we działy pracy 
związkowej, a w 
szczególności doku­
menty i ewidencję fi­
nansowo-gospodarczą 

oraz zestawienie zbiorcze bilansów rocz­
nych, sprawdzała stan majątku, gotówkę w 
kasie i na kontach bankowych. W swojej 
działalności komisja opierała się na uchwa­
łach Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, uchwałach Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, Uchwale XI Zjazdu 
Delegatów ZNP oraz postanowieniach Sta­
tutu ZNP. Komisja zwracała uwagę na 
przestrzeganie zarządzeń normatywnych o- 
bowiązujących ruch zawodowy w naszym 
kraju.

W okresie sprawozdawczym komisja od­
była 16 zebrań plenarnych oraz 26 posie­
dzeń Prezydium. Zespoły komisji przepro­
wadziły 62 kontrole działów pracy Zarzą­
du Głównego i jego agend, 134 kontrole 
ogniw terenowych, ośrodków wczasowych 
i leczniczych, kursów związkowych oraz 
52 kontrole lub lustracje działalności ko­
misji rewizyjnych rad zakładowych. Poza 
tym komisja przy okazji wyjazdowych po­
siedzeń plenarnych przeprowadziła lustra­
cję 12 rad zakładowych oraz PKZP na te­
renie województwa skierniewickiego. Po­
dobne lustracje dokonano na terenie woje­
wództwa kieleckiego.

Główna Komisja Rewizyjna przekazywa­
ła informacje oraz uwagi i wnioski po­
kontrolne kierownictwu Związku, które 
wykorzystywane w realizacji zadań przez 
Prezydium Zarządu Głównego, Sekretariat, 
wy działy i agendy ZNP.

W celu unormowania i usprawnienia 
działalności konłtrolno-rewizyjnej w tere­
nowych ogniwach i agendach związkowych 
Główna Komisja Rewizyjna inspirowała 
organizowanie szkolenia członków komisji 
rewizyjnych rad zakładowych. Komisja o- 
p raco wala materiały pomocnicze określa-- 
jące zakres, zasady, metody i formy prze­
prowadzania kontroli działalności meryto­
rycznej i finansowo-gospodarczej rad za­
kładowych i PKZP. W okresie sprawozdaw­
czym komisje rad zakładowych przepro­
wadziły ponad 8700 kontroli w radach za­
kładowych, około 5000 kontroli PKZP. Na­
leży stwierdzić, że większość komisji pra­
cowała systematycznie i rzetelnie, przyczy­
niając się do realizacji prawidłowej dzia­
łalności merytorycznej i finansowo-gospo­

darczej terenowych ogniw i agend związ­
kowych.

Komisja stwierdza, że ustępujący Za­
rząd Główny w okresie minionej kanden- 
cji, realizując Uchwałę XI Zjazdu Delega­
tów, wiele wysiłku skierował na organiza­
cję, umocnienie i usprawnienie dwustop­
niowej struktury związkowej. Czołowe 
miejsce w działalności merytorycznej 
Związku zajmowały problemy związane z 
reformą systemu edukacji narodowej.' 
kształcenia j doskonalenia ideowego i za­
wodowego nauczycieli. Ważne miejsce w 
działalności Zarządu Głównego i ogniw te­
renowych zajmowała realizacja uchwał i 
wniosków dotyczących warunków życia i 
pracy nauczycieli, wszystkich pracowników 
oświaty, szkolnictwa wyższego i nauki. O- 
bejmowały one sprawy mieszkaniowe, 
wczasy i lecznictwo, sprawy wynagrodzeń, 
różnych form pomocy socjalnej, finanso­
wej i prawnej, pomoc nauczycielom studiu­
jącym, pomoc nauczycielom emerytom, 
organizację życia kulturalno-oświatowe­
go, sportu, turystyki i krajoznawstwa, wy­
poczynku świątecznego itp.

Szczególowsze informacje o zakresie i 
sposobie realizacji uchwał w tej dziedzinie 
przedstawione zostały w sprawozdaniu Za­
rządu Głównego, a stanowisko w tej spra­
wie Głównej Komisji Rewizyjnej _ — w 
sprawozdaniu komisji, które Koleżanki i 
Koledzy również otrzymali. Pragnę więc 
zwrócić uwagę tylko na niektóre istotne 
sprawy zasługujące, zdaniem komisji, na 
podkreślenie.

W minionej kadencji, dzięki decyzjom 
partii i rządu generalnie załatwiono pro­
blem emerytur i rent dla nauczycieli i 
nauczycieli akademickich. Pragniemy rów­
nież zwrócić uwagę Koleżanek i Kolegów 
Delegatów na poważne osiągnięcia w roz­
woju wczasów i lecznictwa. Wskaźniki 
liczbowe podane w sprawozdaniu mówią 
wyraźnie o znacznym wzroście ilościowym. 
Należy również podkreślić stałe podnosze­
nie standardu wypoczynku i lecznictwa. 
Następowało to dzięki poprawie bazy loka­
lowej, modernizacji urządzeń i lepszego wy- 

. posażenia. Osiągnięto to dzięki należytemu 
współdziałaniu Związku i władz oświato­
wych. Zasługuje na uwagę fakt, że w mi­
nionej kadencji nastąpiło dalsze rozszerze­
nie bazy lokalowej dla leczenia sanatoryj- 
no-uzdrowiskowego (Szczawnica, Mielno, 
nowe pawilony w Jachrance). Korzystnym 
zjawiskiem jest stałe dążenie organizato­
rów do rozszerzania wczasów rodzinnych, 
na które występuje duże zapotrzebowanie.

Stwierdzone osiągnięcia nie mogą jednak 
zwolnić nowego kierownictwa Związku od 
starań i zabiegów mających na celu dal­
sze rozszerzenie usług w zakresie wczasów 
i lecznictwa, podnoszenia ich standardu i 
powiększanie odpowiedniej bazy lokalo-

(Dokończenie na str. 6)

KIERUNKI DZIAŁANIA
(Dokończenie ze str. 1) 

funduszu nagród oraz nagród jubileuszo­
wych i dodatków dla grup pracowników 
nie objętych tymi świadczeniami”.

Rozwijane będą także badania nad bud­
żetem czasu pracy nauczycieli i nauczycieli 
akademickich.

Poprawa warunków mieszkaniowych 
pracowników oświaty i nauki — zwłasz­
cza nauczycieli pracujących na wsi i mło­
dej kadry naukowej — to jedno z najważ­
niejszych zadań.

Ogniwa ZNP współuczestniczyć będą 
wspólnie z organami administracji szkol­
nej i władzami terenowymi w opracowa­
niu wieloletnich programów poprawy wa­
runków mieszkaniowych i konsekwent­
nym ich realizowaniu wspólnym wysił­
kiem państwa i społeczeństwa.

Programy te powinny uwzględniać:
— budowę mieszkań dla nauczycieli 

przy nowo wznoszonych i rozbudowywa­
nych szkołach we wsiach i miastach, zwła­
szcza przy zbiorczych szkołach gminnych, 
z wykorzystaniem w tym celu środków 
państwowych i czynów społecznych lud­
ności ;

— zwiększenie dla potrzeb pracowników 
oświaty i nauki przydziału mieszkań z re­
zerw terenowych w budownictwie komu­
nalnym, spółdzielczym i zakładowym;

—- stosowanie w szerszym zakresie w 
przydziale mieszkań zasady uznającej nau-
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czydeld, nauczycieli akademickich i pra­
cowników naukowo-badawczych za spe­
cjalistów niezbędnych dla potrzeb gospo­
darki narodowej w danym środowisku, 
przyjmując jednocześnie, że mieszkanie 
jest integralną częścią ich warsztatu pra­
cy;

— kontynuowanie różnych form pomocy 
w uzyskaniu mieszkań i budowie domów 
jednorodzinnych;

— rozwój budownictwa hoteli asysten­
ckich oraz domów rotacyjnych dla nau­
czycieli, nauczycieli akademickich i pra­
cowników nauki.

Utworzenie zakładowego funduszu so­
cjalnego wpłynęło wydatnie na rozszerze­
nie zakresu usług i świadczeń w dziedzi­
nie wczasów, turystyki, wypoczynku so­
botnio-niedzielnego oraz wypoczynku dla 
dzieci członków Związku. W tym zakr^ip 
doskonalony będzie system gospodarowa­
nia funduszem socjalnym, zwłaszcza pod 
kątem jego prawidłowego i racjonalnego 
wykorzystania oraz dalszego usprawnienia 
służb socjalnych.

Ogniwa ZNP kontynuować będą działa­
nia na rzecz dalszego rozwoju różnorod­
nych form wypoczynku, między innymi 
przez rozbudowę bazy wypoczynkowej i 
lepsze jej wyposażenie, rozwój wczasów 
rodzinnych, organizowanie atrakcyjnych 
form wypoczynku po pracy, rozwój tury­
styki i sportu oraz starania o przydział 
pracowniczych ogródków działkowych i 
placów rekreacyjnych. Wspólnie z władza­
mi oświatowymi będą rozwijane różnorod­
ne formy żywienia zbiorowego pracowni­

ków oświaty j nauki, ich rodzin oraz eme­
rytów i rencistów.

Ogniwa ZNP wspólnie z kierownictwa­
mi załadów pracy będą nadal rozszerzać 
zakres świadczeń socjalnych i bytowych 
na rzecz emerytów i rencistów. Jedno­
cześnie kontynuowane będą starania o bu­
dowę domów dla emerytowanych pracow­
ników oświaty i nauki, a także działania 
mające na celu wyróżnianie, godne uzna­
nie i usatysfakcjonowanie zasłużonych 
nauczycieli i nauczycieli akademickich, 
szczególnie z tytułu tajnego nauczania. 
Prowadzone będą również badania nad hi­
storią związkowego ruchu nauczycielskie­
go, a szczególnie tajnej oświaty i nauki 
oraz martyrologii nauczycieli i pracowni­
ków nauki w okresie okupacji hitlerow­
skiej.

Stałego zainteresowania ogniw ZNP 
Wymaga zapewnienie pomocy dzieciom 
nauczycielskim w przyjmowaniu do szkół 
wszystkich typów i placówek opiekuńczo- 
- wychowawczych oraz na kolonie i obozy.

Przedmiotem troski władz oświatowych 
i ogniw związkowych powinna być ochro­
na zdrowia i wypoczynek członków ZNP.

Wymaga to w szczególności:
“ systematycznej, analizy i kontroli rea­

lizacji „ uprawnień zagwarantowanych 
„Kartą” i przepisami wykonawczymi, zwła­
szcza w zakresie wykorzystania funduszu 
zdrowotnego, urlopów dla poratowania 
zdrowia, udzielania przez przychodnie 
szkolne i akademickie porad profilaktycz­
no-leczniczych nauczycielom j nauczycie­
lom akademickim oraz przyznawania im 

w pierwszej kolejności środków pomocni* 
czych, przedmiotów ortopedycznych i lecz- 
niczych środków technicznych, niezbęd­
nych do wykonywania zawodu;

— tworzenie w zespołach wojewódz­
kich przychodni specjalistycznych j porad­
ni dla nauczycieli oraz egzekwowanie ba­
dan okresowych.

Przeprowadzone zostaną kolejne bada­
nia stanu zdrowia nauczycieli i nauczycieli 
akademickich pod kątem opracowywania 
wspólnie z administracją szkolną, progra­
mu poprawy opieki lekarskiej i warunków 
pracy.

Powinien nastąpić dalszy wzrost liczby 
skierowań na leczenie uzdrowiskowe, przez 
poszerzenie własnej bazy sanatoryjnej 
zwłaszcza przyspieszenie budowy nowych 
obiektów w Busku Zdroju i Krynicy Zdro­
ju rozbudowę sanatoriów w Ciechocinku 
i Nałęczowie, zmianę profilu sanatorium w 
Zakopanem, wynajmowanie kwater pry­
watnych oraz uruchamianie sezonowych 
domow profilaktyczno-leczniczych w szko­
łach i placówkach oświatowo-wychowaw­czych.

.Konieczna jest większa inicjatywa władz 
oświatowych, akademickich i ogniw związ- 
...i organizacji własnych 
osrodkow wczasowych, zlokalizowanych w 
szczególnie atrakcyjnych miejscowościach 
i przeznaczonych dla pracowników i ich 
rodzin oraz emerytów i rencistów. W tym 
celu opracuje się program lokalizacji o- 
srodkow wypoczynkowo-leczniczych w o- 
biektach znajdujących się w planach in­
westycyjnych Ministerstwa Oświaty i Wy­
chowania,, Ministerstwa Nauki, Szkolni­
ctwa Wyższego i Techniki oraz Polskiej 
Akademii Nauk.

Podejmowane będą działania _ na rzecz 
zwiększenia bezpiecznych j higienicznych 
warunków pracy w szkołach, placówkach 
oświatowo-wychowawczych, uczelniach, 
instytutach naukowo-badawczych i gospo­
darstwach pomocniczych. W tym celu nie­
zbędne jest opracowanie w każdej placów­
ce ' programu zapewnienia odpowiednich 
warunków pracy na lata 1976—1980.

W zakresie gospodarki finansowo-in- 
westycyjnej: będzie nadal doskonalona go­
spodarka funduszami związkowymi i za­
sady podziału składki oraz ograniczane 
koszty utrzymania ogniw ZNP w celu wy­
korzystania zaoszczędzonych środków na 
finansowanie działalności bezpośrednio 
służącej członkom Związku. Doskonalenia 
wymaga również sieć filii Ośrodka Usług 
Pedagogicznych i Socjalnych, zwłaszcza Je­
go wewnętrzna struktura organizacyjna, 
zakres i formy usług świadczonych ogni­
wom i członkom ZNP.

Czynione będą starania o rozwój inwe­
stycji socjalnych Związku, zwłaszcza w 
Itafcich dziedzinach, jak lecznictwo sanato­
ryjne i profilaktyczne, wypoczynek po pra­
cy. sport i turystyka, działalność kultural­
no-oświatowa. W tym celu utrzymany zo­
stanie dotychczasowy udział inwestycji w 
podziale składki członkowskiej oraz opra­
cowany zostanie długofalowy plan budow­
nictwa i remontów nieruchomości związ­
kowych.

Doskonalony będzie system gospodaro­
wania środkami kas zapomogowo-pożycz­
kowych, pod kątem wnikliwego uwzglę­
dnienia potrzeb członków, szczególnie ni­
żej zarabiających (rodzin wielodzietnych, 
młodych małżeństw i osób rozpoczynają­
cych pracę zawodową.

Działalność organizacyjna i współpraca 
międzynarodowa.

Zmiana struktury ZNP, jej uproszcze­
nie i usprawnienie służy dalszemu umoc­
nieniu podstawowego ogniwa organizacyj­
nego — zakładowej organizacji związko­
wej, zwiększeniu udziału aktywu w pracy 
związkowej oraz umacnianiu demokracji 
wewnątrzorganizacy j ne j.

Niezbędne jest dalsze jej doskonalenie, 
przez: zwiększenie roli i samodzielności 
rad zakładowych, umacnianie społecznego 
charakteru działalności związkowej, pod­
noszenie autorytetu stałych komisji kon- 
sultacyjno-opiniodawczych przy oddziałach 
Zarządu Głównego ZNP, doskonalenie 
działalności sekcji związkowych.

Skuteczna realizacja przyjętych w toku 
kampanii sprawozdawczo-wyborczej pro­
gramów działania poszczególnych ogniw 
ZNP wymaga: dalszej aktywizacji społecz­
no-politycznej i zawodowej pracowników 
oświaty i nauki, doskonalenia form j me­
tod pracy związkowej, zwiększenia spraw­
ności i operatywności organizacyjnej, sy­
stematycznej kontroli i realizacji podjętych 
uchwał i postulatów członków.

Przy podejmowaniu decyzji w podstawo­
wych sprawach polityki oświatowej, nau­
kowej, sprawach pracowniczych i zawo­
dowych — w szerszym zakresie wykorzy­
stane i doskonalone będą formy społecznej 
konsultacji. Doskonalona będzie również 
informacja wewnątrzzwiązkowa, jako waż­
ny czynnik sprzyjający lepszemu poznaniu 
spraw i problemów nurtujących środowi­
ska pracownicze oraz ukierunkowaniu i 
inspirowaniu pracy ogniw ZNP.

Pomocną rolę w doskonaleniu działal­
ności ogniw i instancji związkowych speł­
niają porozumienia o współdziałaniu, za­
warte między Zarządem Głównym ZNP a 
ministrami: oświaty i wychowania oraz 
nauki, szkolnictwa wyższego i techniki. 

zawodowej nauczycieli i pracowników 
nauki.

☆

Przedstawiliśmy główne kierunki dzia­
łalności ZNP na okres następnej kadencji 
oraz zasadniczą treść przyjętego przez XII 
Zjazd programu. Jest to niewątpliwie pro­
gram bogaty, obejmujący wszystkie dzie­
dziny działalności ZNP, program trudny i 
ambitny.

Czy jest on realny?
Odpowiedzią na to pytanie niech będzie 

ocena wykonania programu działania za­
wartego w uchwale poprzedniego zjazdu 
— programu nie mniej trudnego i am­
bitnego. Został on w pełni wykonany. Sta­
ło się to dzięki ogromnemu znaczeniu o- 
światy i nauki oraz roli nauczycieli w po­
lityce partii i rządu, pomocy okazywanej 
władzom oświatowym i związkowym w 
rozwiązywaniu wszystkich ważnych i trud­
nych spraw. Stało się to także dzięki rze­
telnej pracy wszystkich ogniw systemu o- 
światowego, inicjatywie ogniw ZNP, za­
angażowaniu i poczuciu odpowiedzialności 
■wszystkich członków naszej organizacji.

Taka postawa jest zasadniczym warun­
kiem realizacji nakreślonych przez XII 
Zjazd ZNP zadań.

„Polska naszych pragnień j ambicji nie 
zrodzi się sama — mówił na VII Plenum 
KC PZPR tow. Edward Gierek. Od nas 
wszystkich zależy, czy i kiedy osiągniemy 
to, co zostało zarysowane w programie 
rozwoju kraju. Od nas zależy, czy osiągnie­
my więcej, czy też mniej”.
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SPRAWOZDANIE 
GŁÓWNEJ KOMISJI 
REWIZYJNEJ

(Dokończenie ze str. 5)

wej. W okresie sprawozdawczym do no- 
ZNP T .'™?ków żyoia i Pracy członków 
z-iNP i ich rodzin w znacznym stopniu przy­
czyniły się utworzone w oparciu o odpo- 
w.ednie ustawy: fundusz socjalny fun­
dusz mieszkaniowy oraz fundusz Aagród. 
Komisja stwierdza, że opracowane przez 
kierownictwa resortów przy współdziała­
niu kierownictwa Związku zasady gospo­
darowania zakładowym funduszem socjal­
nym są prawidłowe i pozwalają na właści­
we i racjonalne wykorzystanie środków fi­
nansowych, na rozwijanie i rozszerzanie 
form świadczeń socjalnych na rzecz pra­
cowników i członków ich rodzin. Trzeba 
jednak stwierdzić, że w minionej kadencji 
niektóre terenowe władze oświatowe i ra­
dy zakładowe nie wykorzystywały należy­
cie posiadanego funduszu albo wykorzys­
tywały go jednostronnie.

Ze sprawozdania z działalności finanso­
wo-gospodarczej Zarządu Głównego oraz 
sprawozdania Głównej Komisji RewizyL 

Że Zarz^ Główny w okresie 
kadencji prawidłowo realizpwał Uchwale 
XI Krajowego Zjazdu Delegatów, zabez­
pieczając odpowiednie środki-finansowe na 
działalność organizacyjną i merytoryczną 
stosował się do zaleceń w sprawach zasad 
gospodarowania tymi środkami. Zarząd 
Główny dążył konsekwentnie do realizacji 
wniosków dotyczących majątku związko­
wego wykazywał troskę, zapobiegliwość i 
gospodarność w powiększaniu majątku 
związkowego, jak również dbał o utrzyma­
nie substancji majątkowej Związku w na­
leżytym stanie przez systematyczną konser­
wację przeprowadzanie kapitalnych i bie- 
zącycn remontów, uzupełnianie i uspraw- 
nienie urządzeń oraz sprzętu W sanato­
riach, ośrodkach Wczasowych, domach nau­
czycieli, hotelach, klubach.

Komisja stwierdza, że uchwały j Wnios­
ki, do których statutowo zobowiązano Za­
rząd Główny ZNP i Rady Zakładowe, by­
ły w pełni ralizowane, co znalazło po­
twierdzenie w materiałach dowodowych,

udokumentowanych wdrożeniach oraz w 
opiniach i ocenach członków Związku w 
toku kampanii sprawozdawczo-wyborczei 
poprzedzającej XII Zjazd Delegatów. Po­
stulaty i wnoski, których realizacja zależ­
na była od instytucji i władz pozazwiązko- 
wych — Zarząd Główny ZNP przekazywał 
do właściwych resortów, instytucji i orga­
nizacji, uzupełniając je potrzebnymi opra­
cowaniami, uzasadnieniami, analizami itp. 
Po przekazaniu ich właściwym adresatom 
Zarząd Główny zabiegał o ich realizację.

W oparciu o dokonaną analizę działal­
ności Zarządu Głównego w okresie minio­
nej kadencji pragnę w imieniu Głównej 
Komisji Rewizyjnej stwierdzić, że działal- 

,^trządu Równego ZNP w kadencji 
1J72-1976 w zakresie spraw objętych kon­
trolą była prawidłowa, zgodna ze Statułem 
ZNP oraz Uchwałą XI Krajowego Zjazdu 
Delegatów. Zarząd Główny i rady zakła­
dowe ZNP wykazywały troskę o rozwój 
oświaty i nauki, czyniły ustawiczne wysił­
ki celem intensyfikacji pracy ideowo-wy- 
chowawczej, współdziałały z odpowiednimi 
ogniwami administracji państwowej w po­
lepszaniu warunków pracy, życia i wypo­
czynku pracowników oświaty i nauki.
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MARIA GWIZDAK
PRZEWODNICZĄCA KOMISJI MANDATOWEJ

XII Krajowy Zjazd ZNP obradujący w 
Warszawie wybrał do Komisji Mandato­
wej 11 delegatów, zgodnie ż przedłożoną 
propozycją przez przewodniczącego obrad.

Komisja Mandatowa ukonstytuowała się 
następująco: przewodnicząca — Maria 
Gwizdak, sekretarz — Franciszek Woch- 
niak.

Komisja Mandatowa Sprawdziła listę de­
legatów przybyłych na XII Krajowy Zjazd 
ZNP j stwierdza, że jest oma zgodna z 
przedstawionym komisji Wykazem delega­
tów wybranych na konferencjach Sprawo­
zdawczo-wyborczych zakładowych organi­
zacji związkowych i na konferencjach 
międzyzakładowych.

Ogółem delegatów wybranych zostało 
413, w tym 174 kobiety i 239 mężczyzn.

Według miejsca Wyboru: bezpośrednio na 
konferencjach sprawozdawczo-wyborczych 
zakładowych organizacji związkowych — 
144 delegatów, na międzyzakładowych kon­
ferencjach — 269 delegatów.

Według przynależności partyjnej: człon­
ków PZPR — 283, członków ZSL — 25, 
Członków SD — 6, bezpartyjnych — 99.

Według wykształcenia • Wyższe —- 263, 
średnie i niepełne wyższe — 131, niepełne 
średnie — 3, podstawowe — 6.

Według wieku: do 30 lat — 20, powyżej 
30 lat — 393.. J

Według wykonywanych zawodów: nau- 
czyciele — 328, nauczyciele akademiccy i 
pracownicy naukowi — 66, pracownicy ad* 
nlm-istracyjno-brunowi — 8, pracownicy 
obsługi — 8, emeryci — 8.

Delegaci według pełnionych funkcji: 
członków CRZZ — 4, członków WRZZ •_
16, członków ZG — 27, członków rady za­
kładowej 227, członków rad oddziało­
wych —30.

Komisja Stwierdza, że uprawnionych do 
udziału w XII Krajowym Zjeździe ŻNP jest 
413 delegatów. Na zjazd przybyło 406 dele­
gatów, co stanowi 98,3 proc. Nieobecnych 
jest 7 delegatów, z czego Usprawiedliwio­
nych 5. Komisja Mandatowa stwierdza, że 
w zjeździe udział bierze kwalifikowana 
większość uprawnionych delegatów, wobec 
czego XII Krajowy Zjazd Delegatów ZNP 
jest prawomocny do podejmowania uchwał.
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DYSKUSJA e DYSKUSJA e DYSKUSJA a
EDMUND TREMPAŁA — bydgoskie

Jako reprezentant 
środowiska nauczy­
cieli akademickich, 
pracujących w Wyż­
szej Szkole Pedagogi­
cznej, chciałbym na 
chwilę zająć uwagę 
słuchaczy problema­
mi kształcenia i do­
skonalenia nauczy­
cieli.

Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego 
niejednokrotnie da­
wał wyraz przekona­
niu, że z Wyicształce-

miem nauczyciela, jego postawą moralną i 
zaangażowaniem wiąźą się nadzieje na le­
pszą pracę szkoły i szybsze ukształtowa­
nie społeczeństwa socjalistycznego. Pogląd 
że mniejsza lub większa wydajność pracy 
szkoły czy innej placówki oświatowo-wy­
chowawczej zależy przede wszystkim od 
nauczyciela spotyka się z coraż więk­
szym uznaniem. Z kolei osobowość nau­
czyciela, przydatność i skuteczność lego 
pracy Uzależniona jest od wielu czynników 
przede wszystkim od uczelni kształcących 
kadry do tego zawodu.

Myślę, że jest stosowna okazja po temu, 
by podczas Krajowego Zjazdu Delegatów 
podkreślić nasze osiągnięcia W dziedzinie 
kształcenia i dokształcania nauczycieli. To 
właśnie tutaj — w tej sali — podczas nie­
jednej debaty — domagaliśmy się wspólnie, 
aby każdy nauczyciel mógł kończyć pełne 
akademickie studia — i oto nasze postula­
ty spełniły się. Nasz kraj doczekał się 
chwili, że polski nauczyciel pracujący za­
wodowo, jak i ten, który dopiero przygoto­
wuje się do zawodu, może ukończyć aka­
demicką uczelnię pedagogiczną. Troska, ja­
ką otaczają WSP władze partyjne, 
MNSzWiT oraz ZNP, sprawia, że rozwijają 
Się one bez zakłóceń dając gwarancję, że

dyplom magistra WSP jest równorzędny z 
dyplomem magistra każdej innej uczelni 
akademickiej w kraju.

Każda uczelnia akademicka ma do speł­
nienia funkcję dydaktyczną, wychowawczą 
i naukową. W naszej bydgoskiej uczelni 
funkcje te realizujemy łącznie. Nasze do­
świadczenia pozwalają nam -wyrazić prze­
konanie, że uczelnia pedagogiczna powinna 
stanowić intencjonalne środowisko wycho­
wania socjalistycznego, które zagwarantuje 
studentowi . wdrożenie się do aktywności 
wprowadzającej gó. w określone funkcje i 
role zawodowe nauczyciela-wychowawcy,

Zdajemy sobie sprawę, że skuteczność 
tuinkcjonowaniia uczelni pedagogicznej jest 
zdeterminowana licznymi czynnikami. E- 
fekty jej pracy zależą od właściwego funk­
cjonowania wszystkich elementów środo­
wiska, toisłego powiązania ■ ich ze sobą i 
przepojenia różnymi formami samorząd­
ności, szeroko rozumianą aktywnością spo­
łeczną, przeżywaniem postępowych trady­
cji i obrzędowości. Im bogatsze w przeżycia 
i działania będzie życie studenta w uczel­
ni tym lepiej potrafi; on w przyszłości or­
ganizować proces pedagogiczny w szkole.

Nie należy zapominać ani na moment, że 
w wyższych szkołach pedagogicznych i na 
kierunkach nauczycielskich w innych u- 
czelniach akademickich studiują nie tylko 
kandydaci do zawodu, ale poważna grupa 
pracujących. Mam osobiście dla tych ludzi 
wiele uznania. Są to bardzo sumienni i 
pracowici studenci. Ich postawa mobilizu­
je nas nauczycieli akademickich do takiego 
organizowania procesu nauczania, aby żad­
na chwila ich pobytu na uczelni nie została 
zmarnowana.

W dziedzinie kształcenia i dokształcania 
nauczycieli mamy jeszcze wiele do zrobie­
nia, ale po to w tych-uczelniach pracuje­
my , aby Wspólnie z aktywem związkowym 
Usuwać wszelkie niedociągnięcia. W pracy 
tej odczuwamy pomoc ze strony partii, re­
sortów, ZG Związku j innych instytucji 
współpracujących z nami.
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MIECZYSŁAW MARCZUK
- przewodniczący Sekcji Oświaty Dorosłych ZG ZNP

Pragnę nawiązać 
do tych wszystkich 
zadań, które mówią o 
ścisłym związku po­
między poziomem 
wykształcenia j wy­
chowania naszego 
społeczeństwa, a Wy­
dajnością pracy pro­
dukcyjnej, społeczno- 
-poli tycznej, kultural­
nej we Wszystkich 
dziedzinach życia. O- 
świata, a przede 
wszystkim kształce-
nie ustawiczne doro­

słych, dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek, 
stają się podstawowym czynnikiem warun-
kującym dalszy dynamiczny rozwój nasze­
go kraju i kształtowanie społeczeństwa so­
cjalistycznego.

Oświata dorosłych jest podstawowym e- 
lementem kształcenia i rozwoju społeczeń­
stwa. Ponad 2 min dorosłych w Polsce 
Skończyło w bieżącym noku sżkóły pod­
stawowe. Ponad 1 min — kończy średnie 
Szkoły różnego typu. Ponad 5 min osób ro­
cznie uczestniczy w różnego rodzaju for­
mach doskonalenia i podnoszenia kwalifi­
kacji zawodowych. Co trzeci technik, pra­
cujący w naszej gospodarce narodowej, to 
absolwent różnego typu szkół zawodowych 
dla pracujących. W różnych formach 
kształcenia się i doskonalenia bierze udział 
około 80 tys. pracujących nauczycieli.

W okresie minionej kadencji odnieśliśmy 
sporo sukcesów, które były wynikiem rea­
lizacji postulatów stawianych na XI Zjeź-

ZYGMUNT KOWALSKI — słupskie

W dniu zjazdu 
Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego nale­
ży zadać sobie pyta­
nie: jakie są zadania 
każdego z nas, nau­
czycieli dzisiaj i w 
najbliższej przyszłoś­
ci, jakie jestigęneral-i 
ne zadanie naszej or­
ganizacji związko­
wej? Bo przecież w 
historii naszego 
Związku nie zajmo­
waliśmy się jedynie 

,,. wąsko pojętymi pro­
blemami profesjonalnymi, lecz także pro­
blemami istotnymi dla narodu i kraju.

Ogólnonarodowy program budowy socja­
listycznego społeczeństwa, program dości- 
gama i prześcigania przodujących kra­
jów, wymaga od całego narodu Wytęże­
nia wszystkich sił. W wysiłku tym nie mo­
że zabraknąć nauczycieli.

Jaki powinien być nauczyciel na miarę 
naszych czasów? Wyposażony w głęboką 
wiedzę i umiejętności. Warunek ten już 
jest. realizowany. Studia wyższe nauczy­
cieli równocześnie nadają rangę zawodo­
wi oraz umożliwiają właściwe wy wiązy- 
wanie się z naszych obowiązków.

Osiem lat temu powołano WSN w Słup­
sku, następnie przekształcono ją na WSP.

Osiem lat to niewiele, ale w tym czasie 
procent nauczycieli z wyższym wykształ­
ceniem wzrósł na Pomorzu 2,5-krotnie.

Jestem zobowiązany przez kolegów do 
wyrażenia serdecznych podziękowań prze­
wodniczącemu Rady Państwa, prof. Henry­
kowi Jabłońskiemu, za to, że osobistym 
zaangażowaniem spowodował,, iż na na­
szym terenie powstała właśnie taka uczel­
nia. Ze względu na charakter tych naszych 
ziem jest to akt polityczny.

Nauczycie] nie może być tylko doskona­
łym fachowcem, musi być głęboko zaanga­
żowany w podstawowych problemach spo­
łecznych, musi czuć wszystkie ważkie pro­
blemy nurtujące nasz naród.
. Powinniśmy postawić sobie wymagania 
zęby obok wiedzy repreznlować takie war­
tości osobowe, które moglibyśmy przeka­
zać naszym wychowankom. Zadaniem 
Związku jest uświadamianie nam na co 
dzień naszych historycznych zadań.
. Jestem przekonany, a także moi koledzy 
ze w oparciu o zapewnieni a, jakie na dzi­
siejszym zjeździe usłyszeliśmy, w oparoiu 
o Uchwałę VII Zjazdu PZPR - wszystkie 
nasze nauczycielskie i szkolne kłopoty bę­
dą rozwiązywane na zasadzie racjonalnych 
przesłanek i realizowane w ten sposób, aby 
nam umożliwić wykonanie trudnych zadań 
żyły6 naS part“a 1 społeczeństwo nało-

dzie. Wymienić należy choćby to, że do­
pracowaliśmy śię znacznie elastyczniejsze­
go systemu kształcenia dorosłych, Wprowa­
dzenia podstawowych studiów zawodo­
wych, trzyletnich studiów dla pracujących, 
które pozwalają na zdobywanie średniego 
wykształcenia ogólnego i jednoczesne przy­
gotowanie się do konkretnych zadań pro­
dukcyjnych. Ważną formą są technika dla 
robotników wyróżniających się swą ak­
tywnością. Bardzo cenne jest kształcenie 
na poziomie średnim poprzez telewizyjne 
szkoły dla pracujących i Uczących się. War­
to podkreślić, że dla podstawowych stu­
diów zawodowych opracowane zostały no­
we programy nauczania a także podjęto 
prace nad przygotowaniem nowych pod­
ręczników.

Pragnąłbym zgłosić kilka wniosków, bo­
wiem nie można zadowalać się dotychcza­
sowymi osiągnięciami, gdyż istnieją dalsze 
potrzeby. W imieniu sekcji wskazuję na 
potrzebę systematycznego szkolenia doro­
słych na wsi, potrzebę opracowania syste­
mu tego szkolenia oraz przygotowanie no­
wych programów i podręczników dla Szkół 
Wiejskich dla pracujących.

Będziemy chcieli zająć się także do­
kształcaniem nauczycieli i pracowników o- 
światy zatrudnionych w różnego typu pla­
cówkach oświatowych dla dorosłych. Po­
winien być powołany specjalny instytut, 
który zająłby Się sprawami kształcenia do­
rosłych, a sprawą szczególnej wagi jest 
powołanie Polskiego Towarzystwa Pedago­
gicznego, co umożliwiłoby dalszy rozwój 
oświaty dla dorosłych.

dowy domów wypoczynkowych dla nau­
czycieli, przynajmniej w części podobnych 
do domów budowanych przez inne resorty. 
Należy także we wszystkich budowanych 
lub modernizowanych internatach i do­
mach akademickich położonych w atrak­
cyjnych miejscowościach zabezpieczyć Wy­
posażenie sanitarne w pokojach i przewi­
dzieć małą liczbę miejsc w jednym pomie­
szczeniu. Pożądane jest także zwiększanie 
wykupu skierowań na wczasy z FWP oraz 
podniesienie stawki wyżywieniowej w do­
mach sezonowych, a także budowa domów 
wypoczynkowych czynnych cały rok.

Rady zakładowe organizują również 
wczasy wymienne dla nauczycieli z kraju i 
zagranicy w NRD, Bułgarii, Czechosłowa­
cji, pozwala to tylko częściowo zaspokoić 
potrzeby członków Związku.

Jesteśmy zaniepokojeni faktem, że w ku­
ratorium olsztyńskim sprawy socjalne 
dziesięciu tysięcy pracowników oświaty za­
łatwia jeden pracownik. Podobnie jest w 
kuratorium woj. gdańskiego, które liczy 
dwadzieścia tysięcy pracowników oświa­
ty. Znacznie lepiej przedstawia się sytuacja 
na uczelniach, gdzie służby pracownicze 
przejęły techniczną stronę organizacji 
wczasów.

Dalszych zabiegów wymaga również o- 
chrona zdrowia nauczycieli. W większości 
województw brak jest przychodni dla pra­
cowników oświaty i nauki. Liczba skiero­
wań do sanatorium nie odpowiada potrze­
bom Mimo zwiększenia przydziału miejsc; 
w dalszym ciągu na skierowanie trzeba 
Czekać ponad pół roku.

Ale najtrudniejszym problemem pozo- 
stają sprawy mieszkaniowe. Na 2831 nau­

czycieli zatrudnionych na wsi 669 osób 
czeka na mieszkania, w tym aż 602 rodzi­
ny nauczycielskie, w których oboje mał­
żonkowie pracują w szkole i nie mają in­
nych możliwości uzyskania własnego lo­
cum. W miastach liczba oczekujących Wy­
nosi ponad tysiąc. W samym tylko Uniwer­
sytecie Gdańskim na mieszkanie czeka 514 
osób, na politechnice 273 osoby, a w insty­
tutach PAN niewiele mniej.

Fundusz mieszkaniowy, który w br. Wy­
nosi 0,6 proc, funduszu płac, nie pozwala na 
wykup mieszkań ze spółdzielni. Jest on 
przydzielany głównie na uzupełnianie 
wkładów do spółdzielni mieszkaniowych 
oraz na remonty i budowę własnych dom- 
ków. Na te cele przeznaczony jest również 
związkowy fundusz pomocy kredytowej. 
Mimo że Zarząd Główny w ub.r. zwięk­
szył ten fundusz o 1,5 min zł. liczba ubiega­
jących się o pożyczki nie maleje. W tej 
sytuacji należy zwiększyć fundusz pomocy 
kredytowej minimum o połowę dotychcza­
sowej wysokości. Również Ministerstwo O- 
światy j Wychowania powinno rozważyć 
możliwość znalezienia środków na wykup 
mieszkań dla swoich pracowników.

W tych województwach, w których czyn­
niki polityczne dbają o to, aby sprawy mie­
szkaniowe nauczycieli były załatwiane w 
pierwszej kolejności (np. w olsztyńskim), W 
jednoznaczny sposób zmienia się stanowi­
sko władz gminnych. Taką troskę chcieli- 
by odczuwać nauczyciele w całym kraju. 
Rozwiązanie trudności mieszkaniowych po­
zwoliłoby żywić nadzieję na przyciągnię­
cie do szkół Wiejskich absolwentów wyż­
szych uczelni, ludzi młodych, pełnych ini­
cjatywy. Liczymy na to, że nowe władze 
związkowe dołożą wszelkich starań, by zre­
alizować słuszne wnioski swoich członków.

Gen. bryg. ALBIN ZYTO
— zastępca Szefa

W imieniu kierow­
nictwa resortu Obro­
ny Narodowej i żoł­
nierzy ludowego Woj­
ska Polskiego mam 
zaszczyt złożyć Wam 
— Delegatom ną XII 
Krajowy Zjazd ZNP, 
serdeczne, żołnier­
skie pozdrowienia. Za 
waszym pośrednict­
wem pragnę również 
przekazać wyrazy głę­
bokiego szacunku i 
uznania dla wszyst­
kich nauczycieli i

działaczy Związkowych za poświęcenie i ó- 
fiarność w codziennej pracy z młodym po­
koleniem, za wpajanie mu gorącej miłości 
od ojczystego kraju.

Wojsko, nauczycielstwo i szkołę łączą
bliskie. serdeczne więzi, wypływające z po­
czucia wspólnoty Celów. Nasza współpra-
ca w służbie narodu ma bogatą historię. 
Kształtowała się ona w okresie, gdy walce 
zbrojnej towarzyszyła praca nad oświece­
niem umysłów przyszłych obywateli wol­
nej ojczyzny i zacieśniała We wspólnym 
działaniu na rzecz odbudowy polskiej 
szkoły i podnoszenia poziomu kulturalnego 
naszego społeczeństwa.

Ludowe Wojsko Polskie przywiązuje 
szczególną wagę do wychowania patrio­
tycznego i przysposobienia obronnego mło­
dzieży. Widzi w tym istotny czynnik umac­
niania siły obronnej ojczyzny i jej znacze-

WANDA MENTEL — katowickie

W obliczu reformy 
systemu edukacji na­
rodowej szczególnego 
znaczenia . nabiera 
wychowanie przed­
szkolne. W br. szkol- 
nym nowy program 
pracy z dziećmi Sześ­
cioletnimi został W 
naszym województ­
wie wprowadzony do 
dziesięciu placówek 
przedszkolnych. Za­
kłada się, że z po­
czątkiem 1977 roku 

„ _ zostanie Uruchómio-
;ny system powszechnego przygotowania 
nauczycielek do pracy z nowym progra­
mem. Tymczasem prowadzimy Wnikliwe 
obserwacje, wywiady i testy, pozwalające 
na dokonanie bilansu zdrowia i ogólnego 
rozwoju psychicznego dziecka. Wczesne 
wykrycie defektów w rozwoju fizycznym 
Czy^ _ psychicznym dziecka StWarża możli­
wość szybkiego ich leczenia.

W związku ż tym warto zastanowić się 
czy pracy rozpoznawczej nie rozpoczynać 
wcześniej, w okresie poprzedzającym ostat- 
n, P°bytu dziecka w przedszkolu, co 
ułatwiłoby prowadzenie z sześciolatkami 
pracy wyrównawczej. Niektóre przedszko­
la taki system wprowadziły u siebie, ale

sprąwa wymaga odgórnego zarządzenia
Ważnym czynnikiem rzutującym na'rea­

lizację czekających nas zadań jest kształ­
cenie i doskonalenie kadry. Słowa podzię- 

owania należą się partii j władzom oświa­
towym za umożliwienie naszej grupie za­
wodowej zdobycia wyższego magisterskie­
go wykształcenia, co świadczy o docenia­
niu znaczenia wychowania przedszkolnego.

Bardzó pożyteczną formą dokształcania, 
Zwłaszcza w świetle czekających nas no­
wych zadań, są konferencje ideowo-peda- 
gogiczne. Dobrze byłoby tylko, aby odby­
wały się one w godzinach rannych, a nie 
późnym popołudniem. W tym celu można 

woIne soboty. bowiem 
ych dniach frekwencja dzieci w przed­

szkolach jest z reguły mniejsza.
W dyskusji na temat modelu nauczycie­

la klas początkowych w zreformowanej 
szkole 10-letaiiej opowiadałby się za mode­
lem nauczyciela specjalisty nauczania po­
czątkowego ze znajomością specyfika pra­
cy w przedszkolu. Postulujemy zatem 
Wprowadzenie na Wyższe uczelnie kierun­
ku nauczanie początkowe z wychowaniem 
przedszkolnym. Uważamy, że ideałem było- ' 
Py’ aby naacz,yc,‘e1 prowadzący najstarszą 
giupę przedszkolną przechodził ze Swymi 
dziećmi do szkoły i pracował z nimi w 
nr>asa<tv a Wi^c do końca szczeblapoczątkowego.

GZP WP
nia we współczesnym święcie. W realizacji 
tak istotnego celu dążyć będziemy do ści­
słego współpartnerstwa z ogółem nauczy­
cieli i Waszym Związkiem, bowiem Chyba 
nikt tak bezpośrednio jak dowódcy — wy­
chowawcy wojskowi nie widz} rezultatów 
Waszego trudu i owoców Waszej pracy. 
Liczymy ną Waszą pomoc, na to, że mło­
dzież zdobędzie w szkole takie przygoto­
wanie obywatelskie, które ułatwiać jej bę­
dzie adaptację do trudnej, odpowiedzialnej, 
ale zarazem bardzo zaszczytnej służby 
Wojskowej.

Pragnierńy Was zapewnić, iż w dziele 
Wychowania młodego pokolenia, jego edu­
kacji historycznej i ekonomicznej oraz 
przygotowania obronnego zawsze możecie 
liczyć na wojsko. Chcemy służyć Wam po­
mocą we wzbogacaniu wiedzy nauczycieli 
o naszej historii; ó tradycjach walki zbroj­
nej, o współczesnym życiu i dorobku szko-
leniowo-wychowawczym sił zbrojnych. Po­
dobnie jak dotychczas będziemy służyć
wychowawcom swoim doświadczeniem or­
ganizacyjnym, merytorycznym i dydak­
tycznym a zarazem korzystać z ich Wie­
dzy i bogatego doświadczenia pedagogicz­
nego.

Serdecznie dziękuję Wam, Towarzysze, i 
wszystkim nauczycielom-wychowiiwcom, 
za codzienną troskę o przyszłość młodego 
pokolenia, za serdeczną Więź i współdziała­
nie z wojskiem w rozwijaniu zgodnej z du­
chem Uchwały Vlt Zjazdu PZPR i lit 
Plenum KC PZPR świadomości narodowej 
i państwowej młodzieży.

DANIELA LIBERADZKA — ciechanowskie

Przed trzema łaty 
Sejm PRL podjął U- 
Chwałę W sprawie re­
formy systemu edu­
kacji narodowej.
Podczas debaty 
wskazywano na czyn­
niki, które decydo­
wać będą O powodze­
niu tego przedsię­
wzięcia. Podkreślano 
wówczas, iż liajwa?- 
niejszym z nich jest i 
będzie nauczycieli

Dziś już jasno żda- 
jemy sobie sprawę z

tego, że trzeba rozpoczynać od Wykształce­
nia odpowiednich kadr nauczycielskich, od 
podniesienia poziomu naukowego i pozycji 
w społeczeństwie ogółu nauczycieli. Nowy 
system dokształcania nauczycieli pracują­
cych opracowany przez resorty oświaty i 
nauki zyskał pełną aprobatę. nauczycieli — 
i tych, którzy podjęli trud podniesienia 
swoich kwalifikacji, i tych, którzy z pobu­
dek Współodpowiedzialności za jakość pra-

■W-::

cy sokoły zastępują swojch kolegów W 
dniach ich pobytu W uczelniach.

Ważką rolę do spełnienia na tym odcin­
ku mają podstawowe .ogniwa związkowe. 
Szczególnie istotnym elementem wspiera­
jącym wysiłki resortu oświaty, resortu 
nauki i całej społeczności nauczycielskiej 
jest działalność kulturalińó-oświatówa 
ZNP.

Kol. Liberadzka szerzej omówiła formy 
działalności kulturalno-oświatowej stoso­
wane w działalności rad zakładowych w 
województwie ciechanowskim.

Towarzysż przewodniczący Rady Pań- 
stwa, próf. Henryk Jabłoński, wysoko oce­
nił udział nauczycielstwa polskiego w spo-
łeczno-gospodąrcżym rozwoju naszej soc­
jalistycznej ojczyzny. Będziemy potwier­
dzać tę wysoką ocenę W rzetelnej codzien­
nej pracy, identyfikować Się z tym, co po­
stępowe, z tym, co stawia nasz kraj w czo­
łówek światowej. Wypełniając postanowie­
nia dzisiejszego zjazdu będziemy jeszcze 
Wytrwałej Wykorzystywać swoje ządąntó i 
tak kształtować osobowość Wychowanka, 
aby lśniła wszystkimi barwami tęczy.

ZOFIA TRYBULL gdańskie

Z Wielti . bardzo 
ważnych problemów 
dyskutowanych w 
Czasie kampanii Spra­

wozdawczo-Wybor­
czej W województwie 
gdańskim, elbląskim 
i olsztyńskim pragnę 
omówić te, które.do­
tyczą Spraw socjal­
nych nauczycieli.

Województwa pół­

nocne stanowią swego rodzaju zagłębie 
wczasowe dlą całego Krąjti. W roku 1972 
ną terenie Woj. gdańskiego wypoczywało 
ną wczasach organizowanych Wyłącznie 
przez ZNP Ok. 8 tysięcy nauczycieli. W 
bt. liczba te znacznie zmalała, odebrano 
bowiem nauczycielem trzy obiekty W So­
pocie i Gdańsku niewiele w zamian dając. 
Większość Z 4800 miejsc WćZasóWydh W 
Trójinieście przypada na budynki Szkolne, 
w których nie ma odpowiednich warunków 
do wypoczynku. Istnieje pdjńa potrzeba bu­

EDWARD SZAFRANEK — poznańskie

W ramach partner­
stwa między admini­
stracją szkolną a or­
ganizacją związkową 
powinna być zagwa­
rantowana pełna au­
tonomia W zakresie 
prezentowania wła­
snych opinii i ocen, 
szczególnie jeżeli do­
tyczy to oficjalnie 
przyznanych i zagwa­
rantowanych praw1, 
czy sfery działań. 
Prawidłowe, trafne 
reagowanie aktywu

nieodzownych warunków do wdrażania po­
wszechnego kształcenia średniego, m.in, 
zwiększenia inwestycji na cele szkolnic­
twa, budownictwa mieszkaniowego dla na­
uczycieli, doskonalenia sieci szkół itp.

Wszyscy jesteśmy zgodni co do jednej 
sprawy, że najważniejszym ogniwem w 
systemie edukacji narodowej jest nauczy­
ciel, stąd konieczność bardziej wszech­
stronnego inwestowania w Samego nauczy­
ciela. Należy stwierdzić, że właśnie tę po­
trzebę w ostatnim czasie władze partyjne 
i państwowe tak wyraźnie zaakcentowały.

Zobowiązanie wojewodów i prezydentów 
miast do opracowania programów poprawy 
warunków socjalno-bytowych. nauczycieli,

związkowego na problemy wysuwane w 
środowisku nauczycielskim ma istotne zna­
czenie dla wzmocnienia autorytetu organi­
zacji związkowych.

Mówca skoncentrował się na przedstawieniu 
poglądów dotyczących wzajemnych relacji ml<!’ 
dzy polityką oświatową a ekonomiką oświaty.

W rozważaniach musimy być realistami 
— podkreślił. Bezsporne są osiągnięcia w 
naszej oświacie. Budżet państwa w roku 
1976 zamyka się kwotą blisko 755 mld zło­
tych, z tego na oświatę przeznacza się w 
przybliżeniu 56 mld złotych. Wiadomo 
więc że taką kwotą możemy gospodarować 
i tylko w oparciu o te środki może się 
kształtować bieżąca polityka oświatowa. 
Tę świadomość powinny mieć wszystkie 
ogniwa administracji oświatowej, aż do 
najmniejszej placówki oświatowej włącz­
nie.

W naszych staraniach, żeby nowy system 
edukacji był rzeczywiście nowym syste­
mem, nacisk należy położyć na doskonale­
nie gospodarowania środkami uzyskanymi 
na Oświatę. Myślę, że dojrzała sprawa, aby 
ustalić, jakie śą minima finansowe dla 
poszczególnych placówek.

Dobrze, że w materiałach zjazdowych 
akcentuje się tak wyraźnie zapewnienie

programów dalszego rozwoju i doskonale­
nia oświaty — stwarza realną szansę do­
pracowania się w każdym środowisku bar­
dzo konkretnych ustaleń ze strony orga­
nów administracji państwowej. Dla załat­
wienia bowiem wielu istotnych spraw, m.in. 
potrzeb mieszkaniowych pedagogów po­
trzebny jest program nie w skali wydziału 
oświaty, kuratorium czy nawet ministers­
twa, niezbędny jest tu program i decyzje 
ponadresortowe.

Postawy nauczycieli są ściśle związane z 
warunkami życia i pracy. Ofiarny trud, 
szczere zaangażowanie, poczucie dumy za­
wodowej idą w parze z wyrazistością do­
strzegania potrzeb nauczycieli i szkoły w 
Świetle stawianych zadań. Trzeba sobie z 
tego zdawać sprawę nie tylko wówczas, 
gdy przedstawia się wizję oświaty, ale i 
wówczas, gdy mówi się o uwarunkowa­
niach podyktowanych ekonomiką oświaty.

Naszym obywatelskim i statutowym o- 
bowiązkiem jest wpływać na zgodne z po­
trzebami społecznymi kształtowanie polity­
ki Oświatowej, mieć na uwadze rezultaty 
naszej wspólnej pracy i aktualne możliwo­
ści kraju. Tak też widzę rolę naszego Zwią­
zku w nowej kadencji.

prof. WALDEMAR MICHOWICZ
— Uniwersytet Łódzki
W mojej wypowie­

dzi pragnę nawiązać 
do programu działa­
nia ZNP, przedsta­
wionego przez ustę­
pujący Zarząd $'jóW- 
ny, a szczególnie do 
dwóch kwestii: 
kształcenia nauczy­
cieli i dó pewnych 
trudności, jakie wy­
nikły w pracy opie­
kuńczo - wychowaw­
czej.

Wszyscy ■z pewnoś­
cią cieszą się z tego

faktu, że mamy Okazję kształcić nauczy­
cieli na poziomie studiów wyższych. Nie­
wątpliwie Wielkim osiągnięciem Zarówno 
Związku, jak i resortów oświaty i szkolni­
ctwa wyższego było uruchomienie studiów 
zaocznych, jednolitych, 4-letnich dla nau­
czycieli czynnych, którzy z różnych powo­
dów nie mieli możności ukończenia Szko­
ły wyższej.

Trzeba powiedzieć, że do tego żagadnie- 
ńia władze partyjne i państwowe podesz­
ły z niezwykłą odpowiedzialnością. Muszę 
stwierdzić na przykładzie macierzystej mo­
jej uczelni, Uniwersytetu Łódzkiego, żć od 
samego momentu startu dzięki pomocy 
władz oświatowych, dzięki pomocy 
Centrum Doskonalenia W Piotrkowie, a 
przede wszystkim dzięki ogromnej energii 
kierownictwa uczelni i zaangażowaniu pra­

cowników naukowo-dydaktycznych, stwo­
rzono odpowiednią bazę dydaktyczną, ba­
zę hotelową dla nauczycieli studiujących, 
talk że żaden z nauczycieli nie tułał się po 
dworcach, nie tracił cennych godzin na 
szukanie miejsca posiłków itd. Te warunki 
spowodowały, że proces nauczania na stu­
diach zaocznych dla nauczycieli przebiegał 
i przebiega sprawnie.

Chciałbym jednak wskazać na inne pro­
blemy, które w moim przekonaniu rzutują 
na całość kształcenia.

Problem pierwszy dotyczy naboru na 
Studia Zaoczne dla nauczycieli. Uważam, że 
jest niezbędne doskonalenie systemu nabo­
ru na studia zaoczne nauczycielskie i wy­
eliminowanie przypadków takich, że nau­
czyciel u progu swoich poczynań W Uczel­
ni napotyka ogromne trudności wynika­
jące z braku kontaktu przez dłuższy czas 
z daną specjalizacją i niedostosowania 
się jeszcze do nowego stylu pracy.

Dotyczy to zwłaszcza nauczycieli zajmujących 
Się nauczaniem przedmiotów Ścisłych, Jak ma- 
tematyka, chemia, fizyka. Podjęta przez Zwią­
zek inicjatywa, żeby urządzać kursy przygoto­
wawcze jest cenna. Należy ją zdecydowanie re­
alizować i to z założeniem, że rekrutacja na 
studia zaoczne powinna być zakończona przy*! 
najmniej na jeden rok przed rozpoczęciem ro­
ku akademickiego, tak żeby nauczyciel był 
świadomy czekających go obowiązków, żęby 
mógł na czas dobrze je wypełnić.

Problem drugi: wydaje mi się, że jedną 
z podstawowych trudności, jaką obserwu­
jemy przy kształceniu, jest niedostatek

(Dokończenie na str. 8)
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EDWARD JABŁECKI — bielskie

1

(Dokończenie ze str. 7) 

podręczników, pomocy naukowych, skryp­
tów, na co skarżą się powszechnie w skali 
całego kraju nasi koledzy nauczyciele.

W tym zakresie niezbędne jest energicz­
ne współdziałanie Związku, obu minis­
terstw oraz lokalnych władz oświatowych 
żeby można było — zanim nastąpi polep­
szenie w zakresie wydawania podręczni­
ków — wykorzystać wszystkie powielarnie, 
kserografy, które by umożliwiły dostarczenie 
nauczycielom tych najtrudniej dostępnych 
po-dięczników, materiałów pomocniczych 
niezbędnych w przygotowaniu się do stu­diów.

Uważam, że problemem samym w sobie 
jest kwestia odpowiedniego zainteresowa­
nia nauczycieli akademickich pisaniem do­
brych podręczników i dobrych skryptów. 
Wydaje mj się, że twórczość tego typu po­
winna być wyżej notowana przy ocenie 
pracy dydaktyczno-naukowej.

Trzeci problem związany z kształceniem 
nauczycieli to opieka nad czwartym ro­
kiem przygotowującym prace magisterskie. 
Tych _ kolegów nauczycieli powinno się o- 
toczyć specjalną opieką. Przede wszystkim 
ważne, jest, aby tematyka ich prac wiąza­
ła się wszędzie tam, gdzie to jest możliwe, 
z lokalnymi potrzebami, żeby wyniki pene­
tracji naukowej magistrów mogły być wy-

korzystane przez odpowiednie komórki go­
spodarki narodowej j żeby władze oświato­
we mogły odciążyć tych kolegów od obo­
wiązków pozaszkolnych, pozalekcyjnych 
prac społecznych. Wydaje mi się, że jeżeli 
ten warunek zostanie spełniony, to są re­
alne nasze nadzieje, że bardzo wysoki pro­
cent nauczycieli-studentów będzie mógł 
kończyć w terminie czteroletnim studia.

Następnie kol. Michowicz poruszył sprawę 
ograniczania działalności opiekuńczo-wycho­
wawczej szkól w wyniku szukania rezerw 
finansowych i kadrowych w oświacie.

Niebezpieczeństwa, jakie wynikają z 
ograniczenia działalności opiekuńczo-wy­
chowawczej, są szczególnie groźne dla śro­
dowiska łódzkiego, gdzie mamy najwyż­
szy odsetek w kraju kobiet pracujących i 
to pracujących na trzy zmiany.
a«^f-??n2enle to- można rozpatrywać w dwóch 
aspektach: po pierwsze oszczędności w tej dżie- 
nfiów S3. .z udne, dlatego, że wydajność robot-

,kto™y niepokoją się o los swoich dzie­
ci, będzie nizsza mz normalnie, kiedy działalność 
pozalekcyjna jest rozwinięta. Po drugie — le­
żeli patrzeć na trend, to widoczne są trudno- 
eńT^i.ZaLrntini^Ikiem “aszych absolwentów, szcze- 

terunków pedagogicznych. Rozumiemy 
trudności, jakie przezywa nasza gospodarka, ale 

slę’, *e nie są aż tak wielkie w 
k*aJu' który należy do czołówki świata pod 
względem rozwoju przemysłu, żeby w dziedzi­
nie oświaty szukać oszczędności, bo są ta osz­
czędności pozorne 1 mogą się stać przvczyna 
groźnych zjawisk w sferze wychowania młodych 
obywateli. 17
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realizowany przez nich cel jest wspólny.
Sprawozdanie ZG podaje, że 61 proc, 

składu osobowego rad zakładowych to 
działacze nowo wybrani. To bardzo duży 
procent. Sądzę, że trzeba podjąć takie dzia­
łania, aby jakość tej kadry mogła spro­
stać oczekiwaniom.

Następny wniosek dotyczy wyelimino­
wania niedociągnięć natury organizacyjnej, 
co — w opinii środowiska, które repre­
zentuję— powinno być zrobione jak naj­
szybciej. Jakich? Podam dwa przykłady.

Najwyższe odznaczenie związkowe — 
Złota Odznaka ZNP — niewątpliwie ma 
swoją honorową rangę w nauczycielskim 
środowisku. Cóż z tego, skoro do rad za-

kładowych odznaki docierają w kopertach, 
torebkach, lub po prostu luzem w kiesze­
ni. A przecież powinny mieć one wyjąt­
kowo staranne etui. Jeśli tak dłużej po­
trwa, to nie wiem, czy nie doprowadzimy 
do zdewaluo wania tego odznaczenia w o- 
pinii nauczycielstwa.

Hasło „oszczędność’’ obowiązuje wszyst­
kich i wszędzie. I słusznie. Nie możemy 
jednak oszczędzać tam, gdzie sytuacja tego 
nie wymaga. Nie wiem, czy to oszczędność 
papierii, czy też inne względy powodują, 
Że ogniska związkowe nie mogą otrzymać 
tak podstawowej rzeczy, jaką jest „książ­
ka ogniska”. A przecież w niej zawarta 
jest prawie cała dokumentacja pracy tego 
najniższego związkowego ogniwa.

MARIA GWIZDAK stołeczne

Władze oświatowe 
naszego terenu spra­
wy związane z roz­
wojem oświaty trak­
tują równorzędnie z 
tworzeniem lepszych 
warunków życia i 
pracy nauczycieli. W 
programie działania 
na lata 1976—1980 
położono nacisk na 
rozwiązywanie pro­
blemów mieszkanio­
wych, otoczenie opie­
ką młodych nauczy­
cieli oraz na organi­

zowanie różnych form wypoczynku. Pow­
stała Nauczycielska Spółdzielnia Mieszka­
niowa dla budowy domków jednorodzin­
nych, rozdzielono już 80 działek budowla­
nych w Bielsku-Białej, Porębce, Wiśle i U- 
stroniu. Spółdzielczość mieszkaniowa po­
winna wkroczyć również na teren wsi, po­
zwoliłoby to szybciej rozwiązać trudności.

Dużo uwagi poświęcamy adaptacji zawo-

dowej młodych nauczycieli. Władze oświa­
towe i związkowe opracowały program 
działania, który ma ułatwić młodym wej­
ście w środowisko nauczycielskie, a także 
pomóc w pracy dydaktycznej j wychowaw­
czej. Program ten obejmuje m.in. organizo­
wanie przykładowych lekcji otwartych 
prowadzonych przez doświadczonych nau­
czycieli, wizytatorów i metodyków przed­
miotowych, wskazywanie odpowiedniej li­
teratury metodycznej, dyskusje na temat 
metod nauczania, kierowanie na studia i 
kursy przedmiotowe.

Chciałbym jeszcze poruszyć problem ba­
zy wypoczynkowej. W woj. bielskim jest 
tylko jeden dom wczasowy Zarządu Głów­
nego w Jaszowcu. Walory naturalne wo­
jewództwa, jego położenie geograficzne nie 
są pod względem turystycznym i wypo­
czynkowym dostatecznie wykorzystane. U- 
ważam, że nowy Zarząd Główny powinien 
zainicjować budowę kolejnych domów 
wczasowych w takich miejscowościach jak 
Szczyrk, Zawoja, Brenna, Węgierska Gór­
ka, Porąbka, czy Maków Podhalański.

ciowy rozwój szkół jest już -wystarczają­
cy. Teraz trzeba skoncentrować wysiłki na 
doskonaleniu jakości procesu dydaktyczne­
go, a szczególnie podniesieniu poziomu pra­
cy ideowo-wyćhowawczej i poziomu badań 
naukowych.

prof. JANUSZ GÓRSKI 
szkolnictwa wyższego i techniki

Pięciolatka, którą 
obecnie sumujemy, 
była ogromnie ko­
rzystna dla rozwoju 
szkolnictwa wyższego 
i nauki w naszym 
kraju. W oparciu o 
Uchwałę VI Zjazdu 
PZPR kierownictwo 
partii i rządu konsek­
wentnie stawiały na 
rozwój szkolnictwa 
wyższego i nauki, u- 
patrując w nim słusz­
nie podstawowy czyn­
nik przyspieszenia, a

wiceminister nauki,

następnie stabilizacji wysokiej stopy roz­
woju społeczno-gospodarczego kraju.

W okresie minionego pięciolecia zlikwi­
dowano szereg opóźnień, które wystąpiły w 
szkolnictwie wyższym w latach sześćdzie­
siątych. Wystarczy przytoczyć kilka ogro­
mnie charakterystycznych danych.

Liczba studentów kształcących się w 
szkołach wyższych wzrosła o ponad 40 
proc, (z 330 tys. do około 470 tys.). W ten 
sposób osiągnęliśmy wysoki wskaźnik po­
nad 140 studentów na 10 tys. mieszkańców 
i uplasowaliśmy się — pod tym względem 
— na czwartej lub piątej pozycji w Euro­
pie.

W okresie tym zatrudnienie w szkolnic­
twie wyższym wzrosło o prawie 70 proc. 
Pozwoliło to poprawić relacje pomiędzy li­
czbą pracowników naukowych i studentów, 
co z kolei stworzyło przesłanki do doskona­
lenia jakości procesu dydaktycznego i wy­
chowawczego realizowanego przez wyższe 
uczelnie oraz pozwoliło na szeroki rozwój 
badań naukowych.

Za istotne osiągnięcie minionej pięciolatki na­
leży uważać fakt, że poważnie wzrosły środki 
na wyposażenie uczelni. Poprawił się współ­
czynnik „uzbrojenia stanowiska pracy”, co zre­
sztą nie znaczy, że kształtuje się już na pozio­
mie dobrym; oceniamy go jako dostateczny. O- 
siągnięty poziom pozwolił na poprawne, w sze­
rokim zakresie, realizowanie procesu dydaktycz­
nego oraz umożliwił naszym uczelniom realiza­
cję badań naukowych.

Bardzo poważnie wzrosły też nakłady 
na badania dla potrzeb gospodarki narodo­
wej. Przyjmując umowny wskaźnik prze­
robu na rzecz gospodarki narodowej można 
stwierdzić, że wzrosły one czterokrotnie — 
w 1970 roku wartość ich wyniosła 1 mld 
złotych, a w 1975 roku — 4,5 mld złotych. 
Wskaźniki te świadczą o wkroczeniu szkol­
nictwa wyższego w nowy etap rozwoju ja­
kościowego. W nauce odnotowano w tym 
okresie wzrost zatrudnienia o około 30 
proc, oraz wyraźną tendencję do rozwoju

badań aplikacyjnych i stosowanych, co ma 
ogromne znaczenie dla przyspieszenia roz­
woju społeczno-gospodarczego kraju.

Za rzecz szczególnie ważną w minionej 
pięciolatce uważamy osiągnięcia w rozwo­
ju kształcenia nauczycieli. W tym okresie 
(łącznie z 1976 rokiem) powstało w naszym 
kraju 12 wyższych szkół nauczycielskich, 
które przekształciły się w wyższe szkoły 
pedagogiczne i osiągnęły status uczelni a- 
kademickiej. W ubiegłym pięcioleciu odno­
towaliśmy istotne zaangażowanie nauczy­
cieli akademickich w kształcenie nauczy­
cieli.

Sądzę, że stworzyliśmy zwarty system 
kształcenia nauczycieli ta-k, aby byli oni 
przygotowani do realizacji zadań wynika­
jących z realizacji reformy systemu eduka­
cji narodowej.

W związku z zadaniem polepszenia jakości dy­
daktyki główny nacisk kładziemy na dalszy 
rozwoj i doskonalenie kadr, dużą wagę przywią­
zujemy do zwiększenia produkcji podręczników, 
także dla studiów nauczycielskich. Efekty na­
szych poczynań są już widoczne w roku bieżą­
cym, a w pełni powinny ujawnić się w ciągu 
dwóch najbliższych lat. Półtora roku temu jako 
główne zadanie dla naszych resortowych wy­
dawnictw określiliśmy: zwiększenie produkcji 
podręczników i poprawienie ich jakości. Zada­
nie to jest realizowane.

Wielkie znaczenie przywiązujemy do u- 
powszechniania nowych metod nauczania. 
Chcę podkreślić, że dziś nauczyciel koń­
czący studia ma opanowane stosowanie za­
sad i technik audiowizualnych. A jeszcze 
niedawno bał się magnetofonu...

Dużą wagę przywiązujemy do doskonale- 
ma działalności ideowo-wychowawczej w 
naszych uczelniach. Uważamy, że decydu­
jące znaczenie ma tu w ogóle lepsza praca 
uczelni, bo wychowywanie poprzez przy­
kład jest dobrą metodą .wychowawczą. I- 
stotne znaczenie przywiązujemy też do do- 
skonąlęnia,t,r.ęśęi.jldęowp-polityę^nych któ­
re przekazujemy w procesie dydaktycznym 
a zwłaszcza do rozwijania przedmiotów i- 
deowo-politycznych.

Szczególnie dumni jesteśmy ze stworze­
nia nowego systemu badań naukowych w 
naszym kraju. Dążymy tu db koncentracji 
potencjału naukowego. W związku z tym 
stworzyliśmy system centralnie sterowa­
nych i centralnie preferowanych badań 
naukowych oparty o siedem programów 
rządowych, 60 problemów węzłowych i 50 
problemów w zakresie badań podstawo-

wych. Ogromnie cieszy nas, że jednym t 
nich jest problem poświęcony moderniza­
cji systemu oświaty. Uważamy, że badania 
w tym zakresie mogą spełnić istotną rolę 
w doskonaleniu systemu edukacji narodo­
wej. Temat ten integruje badania nauko­
we. zaplecza naukowego Ministerstwa O- 
światy i Wychowania oraz zaplecza nauko­
wego wydziałów pedagogicznych uniwersy­
tetów i WSP.

Badania w ramach tego problemu węzłowego 
zaczęły się już rozwijać. Naszym zdaniem, pra- 
widłowo. Cieszymy się z licznego udziału grona 
pracowników wyższych uczelni w przygotowa­
niu zasad reformy systemu edukacji narodowej. 
To dzieło jest tak wielkie, że tylko wspólna praca. 
wspólny wysiłek całego kolektywu osób intere­
sujących się tymi zagadnieniami może przynieść 
efekty. Cieszymy się więc z dobrej współpracy 
w tym zakresie między naszym resortem i resor- 
tern oświaty.

Chciałbym także podkreślić, że traktuje- 
my ZNP jako nasz związek, organizację, 
która ma długoletnie tradycje działania w 
wyższych uczelniach, jako prawdziwego 
współpartnera w kształtowaniu szkolnic­
twa wyższego i kierowaniu wyższymi u- 
czelniami.

Podpisanie umowy o współpracy między 
naszym resortem i Związkiem Nauczyciel­
stwa Polskiego stworzyło tylko formalne 
ramy dó pogłębienia tej dawno istniejącej 
współpracy. Stwierdzić trzeba, że przynosi 
ona dobre efekty. Współdziałanie to chce- 
my umocnić, ponieważ zdajemy sobie spra­
wę, że ZNP jako powszechna organizacja 
obejmująca ogół pracowników szkolnictwa 
wyższego jest potężnym czynnikiem mobi­
lizacji społecznego działania w realizacji 
tych wielkich celów, które przed szkolni­
ctwem wyższym oraz oświata i nauką po­
stawiła partia w Uchwale VII Zjazdu,, i 
które to .zadania na miarę naszego honoru 
i ambicji będziemy ■ starali się realizować.

iiMMamtiaw-* wumu—h

8 — GŁOS NAUCZYCIELSKI

Prawie 60 proc, przyszłych nauczycieli kształ­
ci się obecnie w uniwersytetach, a około 40 
proc, w wyższych szkołach pedagogicznych. Ist­
nieje więc pełna jedność systemu, w systemie 
tym . kształci się około 70 tys. przyszłych nau­
czycieli na studiach dziennych i ponad 80 tys. 
na studiach dla pracujących. Jest to w sumie 
150 tys. albo przyszłych, albo już zatrudnionych 
pedagogów, co oznacza, że prawie jedna trzecia 
studentów w Wyższych uczelniach jest tak czy 
inaczej powiązana ze sferą działalności pedago­
gicznej.

Sprawa dokształcania czynnych już nau­
czycieli jest niewątpliwie olbrzymim zada­
niem, które stanęło przed szkolnictwem 
wyższym. W miarę naszych możliwości, 
przy dużym zaangażowaniu kadr zadanie to 
uczelnie pomyślnie realizują.

Osiągnięte możliwości kształcenia poz­
wolą sprostać zapotrzebowaniom związa­
nym z reformą systemu edukacji narodo­
wej stopniowo, w miarę jak będą one wy­
stępować. Będziemy starać się, aby dostar­
czyć resortowi oświaty kadrę dobrze przy­
gotowaną merytorycznie oraz prawdziwie 
zaangażowaną społecznie i politycznie.

Chyba nie jest przypadkiem, że studenci 
WSP i kierunków nauczycielskich w uni­
wersytetach celują w zaangażowaniu spo­
łecznym, wyróżniają się aktywną działal­
nością polityczną i kulturalną. Chociażby 
ich udział w organizowaniu dziecińców, 
różnego rodzaju akcji letnich świadczy, że 
to młodzież dojrzała i dobrze rozumiejąca 
zadania, jakie przed nią stoją.

Istnieje jednak problem, który przerasta 
możliwości naszego resortu. Problem spra­
wienia, aby cała ta młodzież podjęła pracę 
w zawodzie nauczycielskim. Jest to pro­
blem o charakterze strukturalnym, który 
wspólnie, przy pomocy Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, będziemy musieli roz­
wiązywać.

W obecnej pięciolatce postawiliśmy przed 
szkołami wyższymi zadanie dalszego pod­
noszenia jakości pracy. Uważamy, że iloś- I

JAN KONIECZNY — zielonogórskie

Pragnę poruszyć 
sprawę- kształcenia 

kwalifikowanych 
kadr dla przemysłu. 
Absolwentów szkół 
zawodowych powin­
no -cechować zarówno 
dobre przygotowanie 
teoretyczne, jak i 
praktyczne. Wyma­
gać tp b.ędzie ciągłego 
doskonalenia, profilu 
szkolnictwa zawodo­
wego. jak również 
zwiększenia troski ze 
strony zakładów pra­

cy o poziom wiedzy i umiejętności absol­
wentów. Szkoły dysponują wprawdzie 
własnymi warsztatami szkolnymi, w któ­
rych odbywa się praktyczna nauka zawodu, 
me jest to jednak wystarczające. Istnieje

potrzeba bliższego powiązania szkoły z za- 
kładem produkcyjnym jako przyszłym 
miejscem pracy absolwentów.

Należy rozwijać różne formy współdzia­
łania zakładów pracy ze szkołami ze spec­
jalnym uwzględnieniem praktyk produkcyj­
nych j specjalizujących, intensyfikowania 
kooperacji przemysłowej z warunkami 
szkolnymi, udzielania im materialnej po­
mocy na modernizację sprzętu j urządzeń 
technicznych. W programie inwestycyjnym 
poszczególnych zakładów powinny być’ U- 
względnione potrzeby szkół zawodowych 
kształcących na rzecz. danej gałęzi gospo­
darki. Skromne nakłady inwestycyjne re­
sortu oświaty nie mogą uwzględnić tych 
potrzeb, zwłaszcza że aktualnie priorytet 
pod tym względem mieć musi przyszła 10- 
latka. Stąd też szkolnictwo zawodowe o- 
czekuje pomocy ze strony resortów go­
spodarczych, na rzecz których pracuje.

MAREK ŁYSKAWA — szczecińskie

Z pozycji działaczy 
. rady zakładowej, bo 
radę zakładową re­
prezentuję na zjeź­
dzie, muszę powie­
dzieć że. w ostatnim 
okresie nastąpiło u- 
mocnienie ich pozy­
cji, wzrost ich samo­
dzielności, ale i 
wzrost odpowiedzial­
ności. Rada nie tylko 
stała się czynnikiem 
opiniodawczym i 
autentycznym głosem 
załogi, lecz w więk­

szym niz dotychczas stopniu przyjęła od­
powiedzialność za realizację wniosków 
zgłaszanych przez członków. Odpowiedzial­
ność w sensie inspiracji^ stwarzania wla-

ściwej atmosfery pracy, rozwijania inicja­
tyw, tworzenia klimatu dezaprobaty dla 
niewłaściwych postaw.
. W tej sytuacji należy postawić pytanie: 
jaki powinien być działacz ZNP, aby mógł 
sprostać zakresowi zadań przed nim po­
stawionych. Zdaje mi się, że można by 
powiedzieć krótko: powinien być człowie­
kiem mądrym i to nie tylko tą mądro­
ścią, która pozwala mu orientować się w 
zawiłości przepisów, dzięki której wypra­
cował sobie autorytet w środowisku, wy­
konując swoją pracę rzetelnie i rozmawia­
jąc z ludźmi nie po to, aby zbyć, lecz aby 
pomoc. Ale także i tą mądrością, która 
wypływa z właściwego pojmowania roli 
Związku. Nie roli obrońcy krzywdzonych, 
bo i to trzeba robić, jeśli zajdzie taka 
potrzeba, ale roli partnera dla organów 
administracyjnych, wykonawczych. Bo

prof. JAN KACZMAREK
— sekretarz Naukowy PAN

Mówca podkreślił, 
że forum zjazdu sta­
nowi naturalną oka­
zję, z jakiej powinni 
korzystać ci, którzy 
będąc członkami 
Związku, mają po­
wierzone przez partię 
i rząd stanowiska 
kierownicze. Z tego 
powodu uzasadnione 
jest zgłoszenie chęci 
zabrania głosu w 
sprawie, która znala­
zła tak dobitny wy­
raz zarówno w wy- 

Biura Politycznego KCstąpiehiu członka 
PZPR, przewodniczącego Rady Państwa, 
prof. Henryka Jabłońskiego, jak i w spra­
wozdaniu prezesa Związku, dra Bolesława 
Grzesia. Chodzi oczywiście, o naukę i jej 
rolę w rozwoju społeczno-gospodarczym 
kraju.

Nauka w naszym systemie, w systemie 
socjalistycznym stanowi podstawę rozwoju. 
Obok sił wytwórczych jest tym, co gwa­
rantuje nam prawidłowy i pomyślny roz­
wój naszego społeczeństwa, a także — cho­
ciaż nie bez trudności — postęp w zakresie 
tworzenia bazy materialnej.

Pojęcie nauki funkcjonuje obecnie jako 
pojęcie bardziej szerokie i mieszczą się w 
nim zarówno te badania, które kończą się 
bezpośrednim zastosowaniem, jak i te, któ­
re . zmierzają do odkrycia nowych praw 
przyrody i nowych prawidłowości rozwoju 
społecznego. Te ostatnie zwykliśmy nazy­
wać badaniami podstawowymi. <5 bada­
niach stosowanych można o wiele częściej 
usłyszeć, o ich efektach praktycznych, o ich 
bezpośrednim wpływie na rozwój naszej 
gospodarki. Jest to zrozumiałe, bo w tej 
dziedzinie posługujemy się już tym, co jest 
odkryte, co jest znane, co trzeba — rozma­
itymi metodami i środkami technicznymi, 
technologicznymi wprowadzić oraz wyko­
rzystać w życiu społecznym i gospodar­
czym. Siła i znaczenie badań podstawo­
wych— tych, które dopiero zmierzają do 
odkrywania praw i prawidłowości, bądź do 
ich głębszego poznania, ujawniają się rza­
dziej.

Prof. Jan Kaczmarek wskazał, że w na­
szym kraju przywiązujemy ogromną wagę 
do rozwoju badań podstawowych. Funkcję 
czynnika twórczego i koordynującego w 
tej dziedzinie państwo powierzyło Polskiej 
Akademii Nauk. PAN spełnia podwójną 
rolę. Z jednej strony jest centrum badań 
podstawowych prowadzonych w swoich 61 
instytutach, zatrudniających ponad 16 tys. 
pracowników. Z drugiej strony jest organi­
zatorem poczynań całej nauki w Polsce. 
Rolę tę spełnia przy pomocy organizacji o 
charakterze zrzeszeń, na czele których stoi 
zgromadzenie ogólne, to zaś ma wydziały, a 
one ponad 100 komitetów naukowych. W 
skład tych komitetów wchodzi bezpośred­
nio trzy tysiące polskich uczonych z róż­
nych organizacji, resortów, terenów.

Jeżeli policzyć wszystkich tych, którzy 
biprą udział w działalności komitetów nau­
kowych, którzy są członkami sekcji, to mo­
żna powiedzieć, że prawie 50 proc, wszyst­
kich czynnych pracowników nauki jedno­
czy działalność koordynacyjna PAN. Do­
dajmy do tego 60 towarzystw naukowych 
afiliowanych przy PAN.

Jak z tego widać, Polska Akademia Nauk 
swoje odpowiedzialne zadania wypełnia 
przy współdziałaniu bardzo licznych rzesz 
twórców, naukowców.

— Swoje funkcje — powiedział prof. 
Kaczmarek — staramy się wykonywać pa­
miętając, jeżeli chodzi o dobór tematyki, o 
tych kierunkach badań, jakie wytyczył II 
Kongres Nauki Polskiej. Pamiętamy też o 
wytycznych zawartych w Uchwale VII Zja­
zdu PZPR, które mówią, że trzeba nam w 
najbliższym czasie umocnić funkcje PAN 
i'szkolnictwa wyższego w rozwijaniu bazy 
podstawowej w taki sposób, żeby ich od­
działywanie i skuteczność w rozwoju społe­
czno-gospodarczym naszego kraju były co­
raz bardziej widoczne.

—r Pamiętajmy — wskazał — prof. Kacz­
marek —że prawdziwy uczony to nie tyl­
ko twórca, ale także ten, który wyniki swo­
jej i cudzej wiedzy przekazuje. A zatem 
jest twórcą i nauczycielelm. Chcę podkreś­
lić, że nauczanie stawiamy na pierwszym 
miejscu jako najgłębszą i długofalowo 
działającą formę wykorzystywania wyni­
ków nauki.

Przywiązywać będziemy coraz więcej u- 
wagi do tego, żeby w twórczej działalności 
naukowej i towarzyszących jej dziedzinach 
przekazywać wiedzę w postaci nauczania i 
bezpośredniego angażowania do uczestni­
czenia w wykorzystywaniu wyników ba­
dań.

Z prawdziwą satysfakcją rejestrujemy w 
ostatnim czasie zwiększające się kontakty 
placówek naukowo-badawczych PAN z in­
stytutami resortowymi i placówkami roz­
wojowymi. Wskazuje to na istnienie natu­
ralnego pędu i potrzeby podwyższania po­
ziomu pracy oraz poziomu teoretycznego w 
tej działalności.

W działalności Polskiej Akademii Nauk 
— podkreślił prof. J. Kaczmarek — zawsze 
towarzyszem i partnerem jest organizacja 
związkowa. Rady zakładowe przy placów­
kach PAN były i są zawsze współpartne­
rem w naszej działalności, a jednocześnie 
inicjatorem szeregu nowych poczynań.

Na zjeździe wspólnie wysunięty został 
postulat, aby systematycznie i powszechnie 
podnosić jakość pracy w zakresie edukacji 
narodowej. Chodzi o szybsze i bardziej 
bezpośrednie wprowadzanie osiągnięć nau­
ki do szkół wszystkich szczebli. Wydawa­
nie podręczników wymaga czasu, niezale­
żnie jednak od tego obowiązkiem każdej 
placówki nauki polskiej jest wyposażenie 
swoich absolwentów w wiedzę na szereg 
lat.

W PAN pracują, wygłaszają referaty 
najpoważniejsi uczeni i twórcy nauki. Prof. 
Kaczmarek zaproponował, aby ta „wszech­
nica” wykorzystywana była przez jak naj­
większą liczbę nauczycieli. Powinna być 
wykorzystywana możliwość organizowania 
przy PAN staży dla nauczycieli w celu za­
znajomienia ich na bieżąco z osiągnięcia­
mi naukowymi. I to mie tylko z tym czego 
się dokonuje w naszym kraju, ale także w 
świecie. Współpraca polskiej nauki z nauką 

- światową ma swój wyraz w tym, że jeste­
śmy członkami ponad 130 towarzystw nau­
kowych, w których polscy uczeni zajmują 
nieprzerwanie czołowe stanowiska.

Absolwenci szkół polskich — stwierdził 
prof. J. Kaczmarek — dobrze wywiązują 
się w pracy w swoich zawodach. Uzyskują 
wysokie oceny nie tylko w skali kraju, ale 
i w skali międzynarodowej. Te wysokie 
oceny są zasługą nauczycieli wszystkich 
stopni.

Ambicją naszą będzie, aby wykonując 
zalecenia naszej partii, a w szczególności 
Uchwały VII Zjazdu PZPR, harmonijnie 
współdziałać nad doskonaleniem systemu 
edukacji narodowej i sylwetki naszego ab­
solwenta tak, aby wychować go na patrio­
tę i świadomego członka społeczeństwa so­
cjalistycznego.

Reprezentuje jedną 
z siedmiu dzielnico- 
cowych Rad Zakłado­
wych miasta Warsza­
wy. W swoim wystą­
pieniu chciałabym 
raz jeszcze zwrócić u- 
wagę na trudną sytu­
ację nauczycieli stu­
diujących, 
dzenie 
kształcenia 
cieli na 
wyższym 
nieniem 
nych 

Związku. Nauczyciele chętnie 
studia, chociaż nie ukrywają, że niełatwo 
im przychodzi godzić je z obowiązkami za­
wodowymi i rodzinnymi.

W tej sytuacji powstaje pytanie jak tym 
procesem kierować, aby w okresie masowe­
go szkolenia nie ucierpiała organizacja pra­
cy szkoły, a także co robić, aby stworzyć 
nauczycielom korzystne warunki do pracy 
i nauki.

Na Żoliborzu — podobnie jak w pozo­
stałych dzielnicach Warszawy — od po-

Wprowa- 
obowiązku 

nauczy- 
poziomie 

jest spel- 
historycz- 

postulatów 
podejmują

czątku starano się udziieTać studiującym jak 
najdalej idącej pomocy. Zostali oni odcią­
żeni od dodatkowych zajęć, korzystają ze 
zniżek godzin oraz wolnego dnia w tygod­
niu, mają pierwszeństwo w przydziale 
wczasów, zapewnioną opiekę nad dzieć­
mi, organizuje się dla nich konstultacje z 
wybranych przedmiotów, lektoraty języko­
we, wyposaża kluby nauczyciela, bibliote­
ki pedagogiczne i inne placówki oświatowe 
w lekturę i pomoce pod kątem potrzeb stu­
diujących. Koledzy kończący studia z wy­
nikiem dobrym i bardzo dobrym typowa­
ni są do nagród ministra oświaty i wycho­
wania czy nagród kuratora. Zmienił się też 
na korzyść klimat w samych uczelniach, 
na co niemały wpływ miały uczelniane 
rady zakładowe.

Nie oznacza to jednak, że zrobiono już 
wszystko, aby drogę po dyplom uczynić 
mniej uciążliwą. Nadal trzeba szukać no­
wych rozwiązań i form bardziej skutecz­
nej pomocy nauczycielom w uczelniach, 
ogniwach związkowych, a także w macie­
rzystych szkołach, wiele bowiem zależy od 
atmosfery panującej w zespołach pedagogi­
cznych, życzliwości dyrekcji i kolegów.

BRONISŁAW BURY — kieleckie

Pragnę zasygnali­
zować dwa problemy. 
Po pierwsze chodzi o 
poczynienie dalszych 
starań na rzecz po­
prawy warunków na­
uczycieli studiują­
cych. Po drogie — 
doskonalenie słusz­
nego, jak sądzę, ale 
jeszcze niedoskonałe­
go systemu honoro­
wania osiągnięć nau­
czycieli dodatkami 
specjalnymi.

Jeśli chodzi o pier­
wszą sprawę, to istnieje powszechne odczu­
cie nauczycieli dotyczące potrzeby zwięk­
szenia możliwości uzyskiwania przez nich 
zniżek godzan. Jak wiadomo, możliwości te 
są poważnie ograniczone tak rozmiarami 
tej zniżki, jak i czasem, w którym może 
być ona przyznana. Uważam, że należy roz­
ważyć czy przy obecnej liczbie nauczycieli 
studiujących i przy rosnących wymaga-

tniach tak w miejscu pracy, jak i w uczel­
ni, można nadal utrzymać zarówno ilość 
tych zniżek, jak też ograniczenia w przyzna­
waniu ich na różnych latach studiów.

Drugi problem, który chcę zasygnalizo­
wać — to dalsze doskonalenie zasad, trybu 
i rozmiarów przyznawania dodatków spe­
cjalnych jako formy honorowania nauczy­
cieli i mobilizowania ich do osiągania mi­
strzostwa pedagogicznego. Chociaż wielu 
nauczycieli zasługuje na takie uhonorowa­
nie, skrómne środki finansowe sprawiają^ 
że często dodatki specjalne są zbyt roz­
drabniane, co osłabia ich znaczenie. Wnio­
skuję, aby rozważyć ten problem i poczy­
nić niezbędne kroki w celu uregulowania 
go.

W dyskusji padło wiele cennych wnios­
ków. Osobiście popieram szczególnie moc­
no te, które zmierzają do uregulowania 
ekonomicznych problemów oświaty. O- 
świata jest bowiem najcenniejszą i najbar­
dziej sensowną inwestycją każdego pań­
stwa.

ANNA ŁAGOWSKA — wrocławskie

Chciałabym usto­
sunkować się do pa­
ru punktów uchwały 
i zaproponować pew­
ne modyfikacje, a 
także poruszyć pro­
blemy nurtujące śro­
dowisko 
Wrocławia, 
mianowicie 
jemne pretensje szkół 
średnich i wyższych. 
Te ostatnie wyraża­
ją niezadowolenie, że 
kandydaci na studia 
nie wykazują pożąda­

nych cech, zaś szkoły średnie zarzucają u- 
czelniom wyższym, że stawiają zbyt wyso­
kie progi i nie są zorientowane w progra­
mach szkolnych. Problem leży przede 
wszystkim w drożności szeroko pojętego 
systemu oświaty, charakteryzującej się 
pewną nierównością szans absolwenta li­
ceum ogólnokształcącego i technikum za­
wodowego, kandydatów z wielkiego ośrod­
ka miejskiego w stosunku do młodzieży z 
małych miejscowości.

Są to problemy, które nie sposób rozwią­
zać wcześniej zanim nie zreformuje się sys­
temu oświaty i szkolnictwa wyższego łącz-

naukowe 
Chodzi 

o wza-

nie. Wydaje mi się jednak, że pewne dzia­
łania można rozpocząć już w tej chwili. 
Był kiedyś piękny zwyczaj nawiązywania 
kontaktów nauczycieli akademickich ze 
szkołami średnimi. Nawet wybitni nau­
kowcy prowadzili zajęcia w szkołach śred­
nich. Nie jest to panaceum na wszystkie 
bolączki, ale jesit to jedna z form, do któ­
rych warto by chyba wrócić.

Druga sprawa — to zagadnienie dopływu 
kwalifikowanych pracowników do zawodu 
nauczycielskiego. Zasadniczą sprawą jest 
stworzenie konkurencyjności tego zawodu 
w stosunku do innych. W projekcie uchwa­
ły jest zdanie, które brzmi: „Należy dążyć 
do wyrównania dysproporcji między wyna­
grodzeniem pracownika oświatowego za 
pracę z pracownikami o tych samych bądź 
podobnych kwalifikacjach, zatrudnionych 
w innych działach gospodarki narodowej”, 
Aby nie powtarzać tego zdania na następ­
nym zjeździe, należałoby je nieco inaczej 
sformułować, a mianowicie: „należy dążyć 
do stworzenia mechaniznąów zapewniają­
cych poziom wynagrodzenia pracowników 
oświaty i szkolnictwa wyższego równy z 
poziomem płac pracowników o tych sa- 
nych lub podobnych kwalifikacjach za­
trudnionych w innych działach gospodar­
ki narodowej”. Gdy płace w innych dzia­
łach gospodarki będą rosły, powinny auto­
matycznie rosnąć płace nauczycieli.

Chciałabym poruszyć jeszcze jeden prob­
lem dotyczący wychowania. Mamy piękne 
hasło „wychowanie przez pracę”, ale nale­
ży się zastanowić, czy zakres prac ustalo­
ny przez resort nie jest jak na możliwości 
szkoły zbyt duży. Należy stworzyć taki 
program prac społecznych, aby szkoła by­
ła w stanie zapewnić front robót. Rzeczy­
wistość często różni się od treści pozytyw­
nych sprawozdań, rodzą się szkodliwe zja­
wiska z punktu widzenia społecznego i 
wychowawczego. To samo dotyczy praktyk 
robotniczych w szkolnictwie wyższym.

I jeszcze jedno — kształcenie i dokształ­
canie nauczycieli na poziomie wyższym. 
Czy pod tym względem nie przekroczy la­
my naszych możliwości. Nauczyciel studiu­
je nie tylko kosztem własnego zdrowia i 
wypoczynku, ale i kieszeni. Jeśli środki 
nie pozwalają na tak szeroki zakres kształ­
cenia, czy nie należy na pewien czas, do­
póki istnieją trudności, ograniczyć nieco 
liczbę studiujących?

GŁOS NAUCZYCIELSKI —9
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JERZY NIEWODNICZAŃSKI 
— AGH Kraków

Istotny jest prob­
lem zróżnicowania 
załóg pracowniczych 
uczelni i instytutów 
naukowych. W Aka­
demii Górniczo-Hut­
niczej nauczyciele a- 
kademiccy to mniej 
niż jedna trzecia 
przeszło 5-tysięcznej 
załogi uczelni. W in­
nych instytucjach na­
ukowych, w instytu­
tach PAN i resorto­
wych, to zróżnicowa­
nie załogi będzie jesz- 

Stąd też inne nieco niż w 
podstawowym i średnim pro-

zaangażowanych działaczy nad trudnym 
problemem powiązania szkoły 10-letniej z

działaczy nad trudnym

cze większe, 
szkolnictwie x._______
bierny w pracy związkowej.

Odrębność problematyki związkowej pio­
nu nauki jest przyczyną dyskutowanej od 
czasu do czasu zasadności należenia' tej 
grupy pracowników do ZNP. Jednak 
Wszystkie te dyskusje kończą się zgodnym 
stwierdzeniem, że bezapelacyjnie i obiek­
tywnie celowe jest i konieczne uczestnicze­
nie pracowników nauki w nauczycielskim 
związku zawodowym. Przy czym uważamy 
za słuszne zachowanie w strukturze Związ­
ku Sekcjii Nauki przy Zarządzie Głównym 
oraz za celowe powoływanie w większych 
ośrodkach akademickich środowiskowych 
sekcji nauki.

Troska o treści naszej pracy nauczyciel- 
skiej zaznaczyła się ostatnio wyraźnie w 
szerokim udziale naszych członków w dys­
kusji nad programami nowej szkoły 10- 
letniej. Tą samą troską powinny być nace­
chowane również dyskusje nad — często 
jeszcze niedoskonałymi — programami 
nauczania w szkołach wyższych. Jednak 
centrum uwagi uczelnianych organizacji 
związkowych spoczywać powinno na jakoś­
ci realizacji procesu dydaktycznego. Jest 
szerokie pole do inicjatywy i aktywności

nauczaniem akademickim.
Przynależność do związku nauczyciel­

skiego predysponuje nas również do akty­
wniejszego włączenia się w ideowo-wycho- 
wawczą • pracę wyższych uczelni. Może to 
następować poprzez wychowawcze oddzia­
ływanie programów nauczania, poprzez 
postawy wszystkich, pracowników progra­
my te realizujących, a dalej — poprzez 
oddziiaływanie samego ośrodka akademic­
kiego, czyli uczelni, domów studenckich z 
ich zapleczem. Jak ten wpływ kształtować? 
Jak uzyskać optymalne wyniki tego oddzia­
ływania? Powinno to być naszą wspólną 
troską, nas — organizacji ZNP w uczel­
niach.

Sfera działalności, dotycząca jakości i 
treści naszej pracy — zarówno nauczyciel­
skiej jak i badawczej — zawsze była blis­
ka naszemu Związkowi w całej jego 70- 
letaiiej działalności. Skutki niedoskonałości 
naszej pracy zawodowej mogą być niesły­
chanie poważne. Niewłaściwe metody wy­
chowawcze, nierzetelne nauczanie — to w 
konsekwencji łamanie charakterów, marno- i 
wanie talentów i promowanie ludzi niedo- i 
uczonych. Niewłaściwa, nierzetelna reali­
zacja programów naukowych, uprawianie I 
tzw. pozorowanej działalności naukowej — 
to nie tylko marnotrawienie społecznych 
środków, ale hamowanie rozwoju kraju i 
stwarzanie błędnych podstaw przyszłej 
praktyki społecznej i gospodarczej. Ż tego 
względu zagadnienia dotyczące — ogólnie 
mówiąc — jakości naszej pracy i czyn­
ników mogących na tę jakość wpływać, 
powinny być głównym zadaniem naszego 
Związku.

Ponadto mówca podniósł problem warunków 
pracy i życia, plac — zwłaszcza młodych nra- 
cownikow naukowych oraz przedstawił "potrzeby 
mieszkaniowe kadry naukowej. Problemy te — 
stwierdził — powiny znaleźć się w centrum za­
interesowania i być przedmiotem odpowiednich 
poczynań organizacji związkowej.

STANISŁAW ZIĘTKIEWICZ — lubelskie

Jestem zobowiąza­
ny, aby serdecznie 
podziękować kierow­
nictwu partii, rządu, 
ministerstwa oraz 
Związku za zlikwido­
wanie starego portfe­
la nauczycieli emery­
tów.

Następnie mówca 
przedstawi! aktualne po­
trzeby nauczycieli eme­
rytów, takie jak przy­
dział mieszkań, budowa 
domów spokojnej sta­
rości, domów opieki dla 
przewlekle chorych, 
podwyższanie emerytur 

, . . i rent jednocześnie z
podwyższaniem poborów czynnych nauczycieli, 
odznaczenia państwowe, nagrody itp.

Postać nauczyciela powinna być posta­
cią kryształową,^ którą cechują takie zalety, 
jak pracowitość, rzetelność obiektywizm, 
wysokie poczucie odpowiedzialności, umi­
łowanie swego zawodu i młodzieży. To 
wszystko składa się na jego autorytet. Na 
autorytet składa się również jego życie 
prywatne, postępowanie, wygląd zewnętrz-

'V I
I

ny, osobista kultura, zamiłowanie do po­
rządku, do punktualności. Dopiero nauczy­
ciel, który potrafi osiągnąć taki autorytet, 
będzie dobrym wychowawcą i dobrym 
wzorem do naśladowania dla młodzieży.

Uważam, że w procesie wychowania 
szkolnego powinni brać udział również mę­
żczyźni i to w szerokim zakresie. Tymcza­
sem feminizacja naszego zawodu niepoko­
jąco wzrasta. Apeluję do Zarządu Główne­
go ZNP, aby poczynić starania mające na 
celu zahamowanie odpływu mężczyzn z za­
wodu nauczycielskiego.

Cieszymy się bardzo z dotychczasowych 
osiągnięć Zarządu Głównego ZNP i Mini­
sterstwa Oświaty a Wychowania w zakresie 
rozwoju szkolnictwa i przygotowania no­
wych kadr nauczycielskich z dyplomem 
magistra. To niewątpliwie poważnie wpły­
nie na podniesienie poziomu nauczania i 
wychowania naszej młodzieży.

Życzę nowemu Zarządowi Głównemu 
ZNP dalszych sukcesów na drodze rozwoju 
oświaty, poprawy bytu nauczycieli czyn­
nych i emerytów oraz na drodze budowy 
socjalizmu w naszej ojczyźnie.

MARTA JEZIORSKA
— Sekcja Pracowników Obsługi ZG ZNP

Chciałabym przed­
stawić problemy, któ­
re nurtują pracowni­
ków fizycznych 
wszystkich placówek 
oświatowo-wychowa­
wczych.

Jesteśmy bardzo 
wdzięczni za przepro­
wadzenie regulacji 
naszych płac. Niepo­
koi nas jednak, czy w 
drugim etapie tej re­
gulacji wszyscy pra­
cownicy zostaną nią 
objęci, czy przezna­

czono na nią odpowiednie środki.
Niepokojącym zjawiskiem jest również, 

że ostatnio wielu pracowników odeszło z
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placówek oświatowo-wychowawczych. 
Trzeba temu zjawisku przeciwdziałać. 
Przeniesienie kucharek na etaty opłacane 
przez Komitety Rodzicielskie nie zapewnia 
im ciągłości pracy i ubezpieczenia, gdyż 
są zatrudnione tylko przez 10 miesięcy w 
roku. Wierzymy i oczekujemy, że minister­
stwo wnikliwie przeanalizuje te niedo­
statki.

Dyskutantka zgłosiła szereg szczegóło­
wych postulatów, których realizacja z pe­
wnością przyczyni się do poprawy warun­
ków pracy i życia tej grupy pracowników.

Na zakończenie wystąpienia stwierdziła:
Chcę podkreślić, że widzimy troskę o na­

sze sprawy, umiemy doceniać ten fakt i 
dlatego zapewniamy delegatów'XII Zjazdu 
i władze, że naszą pracą i postawą będzie­
my aktywnie współuczestniczyć w wycho­
waniu młodego pokolenia na dobrych oby­
wateli Ludowi,

» JERZY KUBERSKI 
w — minister oświaty i wy chowania 

' iiur Kadencja obecnych
Łg, Wk- władz naszego Zwią-
gjgfe roSsl zku dobiegła końca.

Przypadła ona na o- 
X kres między VI i VII 

Zjazdem PZPR. Prp- 
jl||IŁ y gram partii wytyczył

9 nam nowe i niespo­
tykane na taką skalę 

> w przeszłości zadania
-JkEI w sferze rozwoju o-

! gs światy. W 1971 r. z
: ' mmjatywy Biura Po-
i II ? 'W litycznego został po-
I WKkmK wołany Komitet Eks-
... pertów pod przewo­
dnictwem prof. Jana Szczepańskiego. Ko­
mitet Ekspertów przedstawił raport, nad 

i tezami którego odbyła się rozległa społecz- 
I na dyskusja. Biuro Polityczne i Prezydium

Rządu zaaprobowały wyniki prac Komite­
tu Ekspertów.

W kwietniu 1972 r. uchwalona została 
„Karta Praw i Obowiązków Nauczyciela”.

13 października 1972 r. Sejm PRL podjął 
w rocznicę 200-lecia KEN uchwałę „O sy­
stemie edukacji narodowej”. Wniesiona 
pod obrady Sejmu z inicjatywy Klubu Po­
selskiego PZPR i pozostałych klubów uch­
wała proklamowała rozpoczęcie prac przy­
gotowawczych nad-upowszechnieniem 10- 
-letniej szkoły średniej. Ministerstwo po­
przez instytuty rozpoczęło prace przygoto­
wawcze nad koncepcją programową 10-iet- 
mej szkoły średniej.

W międzyczasie opracowany został pro­
gram wychowalnia przedszkolnego, który 

i tym się różnił od poprzedniego, że obok 
elementów opiekuńczo-wychowawczych 
rozbudowane zostały zadania dydaktyczne.

Pizy rozwiązywaniu tego problemu za 
fundamentalne uznaliśmy to zadanie, które 
wiąże się z objęciem wy chowaniem przed­
szkolnym dzieci — 6-letoich tak, aby rok 
poprzedzający rozpoczęcie nauki oznaczał 
wyrównanie startu szkolnego.

Cheiałbym poinformować zjazd, że to 
wielkie zadanie połączone ż ogromnym wy­
siłkiem finansowym państwa, z wielkim 
wysiłkiem organizatorskim władz oświato­
wych i nade wszystko z budzącą najwyższe 
uznanie pracą nauczycieli wychowania 
przedszkolnego — realizujemy pomyślnie.

Mam obowiązek w tym miejscu podzię­
kować Sekcji Wychowania Przedszkolnego 
ZG ZNP i wszystkim teoretykom i prakty­
kom wychowania przedszkolnego za opra­
cowanie tego programu i jego wdrożenie. 
Mamy jeszcze w tej dziedzinie sporo bra­
ków, głównie braki dotyczą nieobjęcia spo­
rego procentu dżueci 6-letnich pełnymi for­
mami wychowania przedszkolnego. Ale 
droga, na którą weszliśmy potwierdza słu­
szność przyjętej koncepcji.

Równolegle ze zmianami w koncepcji 
wychowania przedszkolnego podjęliśmy re­
organizację szkolnictwa na wsi. Mam tu na 
myśli opracowane koncepcje j trzy kolejne 
lata tworzenia- systemu zbiorczych szkół 
gminnych. Mimo pewnych trudności wy­
stępujących w pierwszym etapie, dziś ma­
my 1704 gminne szkoły zbiorcze. Zdobyliś­
my dla tej koncepcji społeczeństwo wsi. 
Zadaniem tego przedsięwzięcia było two­
rzenie pełnowartościowego systemu oświa­
ty na wsi w obecnej strukturze organiza­
cyjnej. Cheiałbym tu podkreślić, że w rea­
lizowaniu tego wielkiego zamiaru, wytyczo­
nego przez VI Zjazd partii, ogromną rolę 
odegrali sami nauczyciele i nasz Związek. 
Sekcja Szkolnictwa Ogólnokształcącego ZG 
ZNP i działacze terenowi. Otrzymaliśmy 
nieocenianą pomoc i wsparcie ze strony 
instancji partyjnych i terenowych organów 
władz. Myślę, że podzielicie naszą opinię, 
iz to wielkie zadanie reorganizacji oświaty 
na wsi jest dziś akceptowane przez całe 
społeczeństwo, przez rodziców, organizacje 
społeczne i gospodarcze, które udzieliły 
nam ogromnej pomocy w takich sprawach, 
jak budownictwo szkolne na wsi i dowo­
żenie dzieci do szkół.

Świadomi' jesteśmy braków, lecz mimo 
to każdy miesiąc przynosi poprawę sytua­
cji, a co najważniejsze ■— widoczne są efek­
ty w postaci lepszej ...
-wychowawczej.

W roku 1973 i 1974 
przygotowawcze nad 
powszechnej szkoły _ _______
programowe tej szkoły, w postaci projek­
tu, przekazaliśmy pod publiczną dyskusję 
wiosną tego roku. Dyskusja ta zatoczyła 
nadspodziewanie szerokie kręgi. Przepro­
wadziliśmy jej podsumowanie, wyciągnę­
liśmy z niej wnioski i opracowaliśmy na 
jej podstawie zmienione programy. Także 
ten etap prac dobiegł już końca,-lecz nadal 
traktujemy te programy jako otwarte. Bę­
dziemy je stale doskonalili. Stanowią one 
już podstawę do opracowania alternatyw­
nych podręczników dla uczniów oraz 
książek metodycznych i pomocniczych dla 
nauczycieli.

_Do tego ważnego etapu prac przystąpi­
liśmy obecnie. Cheiałbym z trybuny zjazdu 
podziękować tym wszystkim, którzy w niej 
uczestniczyli j przedstawili uwagi krytycz­
ne lub inne propozycje rozwiązań. Nigdy 
dotychczas nie mieliśmy tak szerokiej dy­
skusji programowej. Jej wartość polega nie

pracy dydaktyczno'

prowadziliśmy prace 
koncepcją 10-letniej 
średniej. Założenia

tylko na korzyściach płynących dla sa­
mych programów. Dyskusja ta zorientowa­
ła całe społeczeństwo, co do kierunków 
naszych zamiarów. Wypowiadali się w niej 
przedstawiciele różnych środowisk i róż­
nych zawodów, Na tym też polega jej war­
tość. A także na podnoszeniu kultury peda­
gogicznej całego społeczeństwa.

W tej rozleglej dyskusji potwierdziła się i ta 
ważna prawda, że koncepcja nowej szkoły, nowy 
program powstaje zbiorowym wysiłkiem: uczo­
nych i nauczycieli, rodziców, ludzi pracy. Przed­
łożyliśmy ten program z prośbą o opinie uni­
wersytetom i wyższym szkołom pedagogicznym. 
Prezydium PAN i towarzystwom naukowym 
zgrupowanym w pan, Związkowi Literatów 
Polskich i innym społecznym i specjalistycz­
nym organizacjom, w tym także Związkowi 
Harcerstwa Polskiego. Wszyscy odnieśli się do 
naszej prośby nad wyraz poważnie i skrupulat­
nie. Chcialbym im za to serdecznie podzięko­
wać. I aczkolwiek nie wszystkie propozycje 
zmian mogą być uwzględnione — to jednak 
wszystkie zasadnicze uwagi zostały do nowych 
programów wprowadzone, w pracach nad pro­
gramami brało udział kilkuset specjalistów: 
uczonych i nauczycieli, przedstawicieli kultury 
i sztuki i życia gospodarczego. Trudno jest zna- 
leźć słowa, by wyrazić podziękowanie za tę 
ogromną pracę.

Jedno wszakże wymaga specjalnego wo­
bec zjazdu podkreślenia. Wszystkie te pra­
ce zostały wykonane społecznie. Nigdy, w 
żadnej fazie prac nad programami, nie były 
zgłaszane postulaty ekonomiczne. Jest to, 
jak sądzę, nie tylko wyraz obywatelskiej 
postawy j poczucia odpowiedzialności, lecz 
jest to przede wszystkim odpowiedź na 
apel naszej partii, wyrażony przez I sekre­
tarza PZPR tow. E. Gierka, w referacie 
na VII Zjeżdzie. Jest to najlepsza gwaran­
cja, że koncepcja szkoły okresu budownict­
wa rozwiniętego społeczeństwa socjalisty­
cznego tworzy się w atmosferze patriotycz­
nego zaangażowania i poczucia odpowie­
dzialności. Zasługuje to na najwyższe 
uznanie.

Obecnie wkroczyliśmy w fazę intensyw­
nych prac nad koncepcją szkolnictwa za­
wodowego. i szkoły specjalizacji kierunko­
wej. Nasze propozycje w sprawie progra­
mów i organizacji nadbudowy nad 10- 
latką przedstawimy na Kongresie Pedago­
gicznym Nauczycieli. Dodaję, że równolegle 
z pracami programowymi 10-letniej szkoły 
średniej powstała, przy udziale Sekcji 
..Szkolnictwa Specjalnego ZG ZNP i jej 
ogniw terenowych, koncepcja organizacyj­
na i_ program szkoły specjalnej.

Wielką rolę w naszym systemie edukacji 
miało i mieć będzie szkolnictwo zawodo­
we. Wpływ szkolnictwa zawodowego na 
rozwój wszystkich dziedzin naszego życia 
jest powszechnie odczuwany. Analiza 
szkolnictwa zawodowego przy wszystkich, 
niezaprzeczalnych osiągnięciach prowadzi 
jednak do wniosków że kształcimy mło­
dzież do zawodu i pracy w zbyt długich 
cyklach. Przeto przy wyższej wiedzy z dy­
scyplin ogólnych, zdobytej w 10-latce, mo­
żna będzie w perspektywie te cykle skrócić, 
wzbogacając jednocześnie poziom przy­
gotowania zawodowego, ideowego, obywa­
telskiego i humanistycznego kadr robotni­
czych i innych specjalistów. Będziemy te 
zamiary realizować wspólnie z Sekcją 
Szkolnictwa Zawodowego ZG ZNP.

Rozpoczęliśmy już, zakrojone na szeroką 
skalę, prace przygotowawcze. Ponad 60 ze­
społów nauczycielskich pracuje obecnie 
nad programami tzw. szerokich profili. 
Cheiałbym w tym miejscu podkreślić zain- ■ 
teresowanie i pomoc ze strony resortów 
gospodarczych i nade wszystko CRZZ. Już 
dziś są widoczne rezultaty tej współpracy. 
Tak na przykład z inicjatywy CRZZ, zwią­
zków branżowych i naszego nauczycielskie­
go Związku realizujemy wspólne koncep­
cje kształcenia ustawicznego ludzi pracy. 
Opracowaliśmy program i koncepcję orga­
nizacyjną podstawowego i średniego stu­
dium zawodowego. Bardzo proszę sekreta­
rza CRZZ tow. Stanisława Lewandowskie­
go. aby zechciał przyjąć serdeczne podzię­
kowanie dla CRZZ i całego ruchu zawodo­
wego za prace na rzecz rozwoju szkolnict­
wa zawodowego.

Dodam przy tym, że z inicjatywy CRZZ 
i naszego Związku w kilkudziesięciu zakła­
dach pracy odbyła się dyskusja nad pro­
gramem 10-latki. Była to nad wyraz poży­
teczna debata przedstawicieli załóg robot­
niczych, specjalistów, rodziców i nauczy­
cieli.

Nawiązując do dyskusji nad projektem pro­
gramu minister Kuberski podkreślił, iż cecho­
wało ją ogromne zaangażowanie, troska o przy­
szłość edukacji. Tu i ówdzie, padały jednak, 
nieliczne wprawdzie wypowiedzi, iż w projekcie 
programu niedocenia się kultury narodowej, z 
niedostateczną troską odnosi się do ważnych 
wydarzeń związanych z naszą historią. Ustosun­
kowując się do tych opinii, mówca podkreśli!, iż 
w każdej fazie prac nad programem przyświe­
cała nam troska o to, aby szkoła przyszłości 
uwzględniała to, co najwartościowe w naszej 
kulturze. Taka jest zresztą praktyka szkoły dzi­
siejszej. Świadczą o tym między innymi takie 
fakty jak: istnienie 6 tysięcy izb pamięci naro­
dowej, nadawanie szkołom imion wielkich pola­
ków — rewolucjonistów, pisarzy, działaczy, na­
ukowców, nauczycieli, liczne szkolne zespoły 
teatralne, regionalne, kółka historyczne itp.

Cheiałbym nawiązać do słów wypo­
wiedzianych z tej trybuny przez członka

Biura Politycznego, przewodniczącego Ra­
dy Państwa i Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, serdecznego 
rzecznika naszych nauczycielskich spraw — 
towarzysza, Henryka Jabłońskiego i powie­
dzieć, że troska o sprawy bytu, o sprawy 
materialne nauczycieli była, jest i będzie 
naszą ważną wspólną sprawą, Związku i 
ministerstwa.

Będziemy zgodnie i z troską pracowali 
na polecenie partii i rządu nad tymi spra­
wami. Jeszcze nigdy w przeszłości nie pod­
wyższono w ciągu tak krótkiego czasu upo­
sażeń nauczycielskich aż o 47 proc, jak to 
miało miejsce w latach 1972-76. Kierowni­
ctwo partii i rządu odnosi się z najwyższą 
troską do potrzeb naszego środowiska i 
można mieć pewność, znając osobisty sto­
sunek tow. Edwarda Gierka, Henryka Ja­
błońskiego i tow. Piotra Jaroszewicza do 
naszych spraw, że nauczyciele będą na 
pierwszym miejscu w kolejnym etapie po­
prawy warunków materialnych. Zape­
wniam Was, że ministerstwo będzie ściśle 
współpracowało w tej sprawie z ZNP.

Przedstawiliśmy Wam specjalnie opra­
cowany na zjazd materiał pt. „Oświata w 
latach 1972-76, fakty i liczby”. Jest w nim 
przedstawiony nasz wspólny dorobek, przy 
czym proszę żebyście zauważyli, że akcent 
pada na słowo „wspólny”, na wzajemne 
współdziałanie, wspólny wysiłek. Nieza­
przeczalny jest postęp w sprawach socjal­
nych, w sprawach troski o dzieci nauczy­
cielskie, o naszych kolegów emerytów, o 
zdrowie i sprawy mieszkaniowe nauczy­
cieli, chociaż są to jeszcze problemy nadal 
trudne. Zapewniam Was. że rząd, admini­
stracja terenowa będzie potrzebom miesz­
kaniowym szkoły udzielała priorytetu.

W 1971 roku mieliśmy nieco ponad 12,5 
proc, nauczycieli z wyższym wykształce­
niem, natomiast na wsi było ich tylko 2,7 
proc. W ciągu tych lat, przy ogromnym wy­
siłku wyższych uczelni, władz oświato­
wych, a nade wszystko samych nauczycieli, 
osiągnęliśmy imponujący postęp. Dziś w 
Polsce "wyższym wykształceniem legitymu­
je się 30 proc, nauczycieli, w tym prawie 
13 proc, na wsi. Tak wygląda ta zasadnicza 
ważna płaszczyzna przygotowań do refor­
my, jaką są kwalifikacje nauczycieli. My­
ślę. że jest to jeden z największych sukce­
sów całego środowiska zrzeszonego w ZNP. 
I nadal powinniśmy razem nieustannie 
pracować nad podnoszeniem kwalifikacji 
naszych kolegów nauczycieli.

Chcę przy tym podkreślić, wysiłek ze 
strony państwa. Każdy studiujący nauczy­
ciel, obok nakładów, jakie ponoszą szkoły 
wyższe, otrzymuje świadczenia rzędu 6 tys. 
zł rocznie z tytułu zwrotu kosztów delega­
cji, zakwaterowania i wyżywienia.

Co się zaś tyczy warunków materialnych, 
to dziś kluczowym zadaniem jest spożyt­
kowanie każdej złotówki i przeznaczenie 
nakładów budżetowych na usuwanie jesz­
cze istniejących dysproporcji. Mam na­
dzieję, że podzielicie nasz pogląd i jako 
działacze naszego Związku czuwać będzie­
cie nad takim właśnie wykorzystaniem

budżetu i środków, żeby były one skiero­
wane tam, gdzie są najbardziej potrzebne, 
żeby otrzymywały je szkoły, które mają 
jeszcze liczne niedostatki w wyposażeniu.

Cheiałbym w tym miejscu nawiązać do 
niektórych spraw dotyczących nakładów 
państwa na oświatę: w roku 1970 wydaliś­
my w Polsce na bieżące wydatki oświaty 
ponad 23 200 min zł, w roku 1975 — 37 700 
min zł, o 14,5 młd zł więcej. A więc w su­
mie o 62 p-roc. wzrosły nakłady na oświatę. 
Z tego na pomoce naukowe wydatki rzędu 
400 min zł, wzrosły do 1 200 min w 1975 r., 
a więc o 864 min zł.

Cheiałbym Was poinformować, że w 1970 
roku zatrudnialiśmy 350 500 nauczycieli, w 
1975 r. — 375 500 nauczycieli, a więc przy­
rost zatrudnienia wynosi 25 tys., z czego 
9700 samych tylko nauczycielek wychowa­
nia przedszko In ego.

Z drugiej strony w 1970 r. mieliśmy 5 257 
tyS. dzieci i młodzieży. W 1975 r. — 4 309 
tys. a więc o 947 tys. mniej.

Cheiałbym powiedzieć, że chwilowe trudności 
wiążą się z przegrupowaniami organizacyjnymi 
w związku z nowym podziałem administracyj­
nym. Najbardziej odczuwają te problemy wiel­
kie miasta. Chcę was również zapewnić, że bie­
żący rok szkolny powinien przynieść zakoń­
czenie prac organizacyjnych, prac nad utworze­
niem gminnych szkół zbiorczych, chociaż to bę­
dą oczywiście prace znacznie trudniejsze, niż 
te, które do tej pory prowadziliśmy.

Wspomniałem o Kongresie Pedagogicz­
nym Nauczycieli. Zamierzamy zwołać go w 
I kwartale 1977 roku. Chcemy przedstawić 
kongresowi program i koncepcję wychowa­
wczą 10-letniej szkoły średniej, koncepcję 
szkolenia zawodowego i szkół specjalizacji 
kierunkowej. Przedstawimy kongresowi 
projekt ustawy o systemie edukacji naro­
dowej. Kongres będzie miał roboczy cha­
rakter. Chcemy, aby Wszystko to, co Czyni­
my, co projektujemy, było własnością całe­
go naszego środowiska, każdego ogniwa 
administracji i Związku, każdego działa­
cza, aby wzbudziło aktywność nauczycieli, 
aktywność odnoszącą się do propozycji i 
projektów, ale także do działań dla potrzeb 
szkoły i społeczeńs twa.

Chcę tu jeszcze raz nawiązać do tej częś­
ci wystąpienia tow. Henryka Jabłońskiego, 
które mówiło o wychowawczej roli szkoły 
i nauczycieli, i wyrazić przekonanie, że na­
uczycielstwo rozumiejące nasz socjalistycz­
ny rozwój i źródła naszych trudności za­
wsze będzie stać wiernie u boku partii i re­
alizować jej program każdego dnia, na każ­
dej lekcji. Tak było, tak jest i tak będzie 
z racji naszego poczucia odpowiedzialności 
i służby wielkiej sprawie — wychowania 
mądrych, patriotycznych i pracowitych 
młodych pokoleń, służby ojczyźnie i jej 
socjalistycznej przyszłości.

Kończąc, pragnę was poinformować, że 
na Kongres Pedagogiczny Nauczycieli za­
praszamy delegatów na XII Zjazd ZNP.

Dziękuję serdecznie Prezydium ZG ZNP, 
Plenum, wszystkim instancjom i działa­
czom za współuczestnictwo w kształtowa­
niu polityki oświatowej, za wspólną pra­
cę n.ad rozwojem oświaty.

lająco układa się też nasza współpraca z 
Polską Akademią Nauk. Możemy już mówić 
o wspólnych sukcesach, ale rzecz polega na 
tym, aby rozszerzyć to współdziałanie i ob­
jąć nim również inne resorty.

Żyjemy w końcu XX wieku, który cha­
rakteryzuje się szczególnie szybkim tem­
pem rozwoju nauki. Wiedza zdobyta na

wyższych uczelniach nie wystarcza na całe 
życie, w najlepszym przypadku na okres 
5—10 lat. Przed nami wszystkimi stoi więc 
zadanie uświadamiania młodzieży i samym 
sobie, że kształcenie i samokształcenie mu­
si być procesem ustawicznym. Ten problem 
nigdy nie powinien schodzić z pola nasze­
go widzenia.

KRYSTYNA DRABOT — ostrołęckie

My. działacze tere­
nowi naszego Związ­
ku. z satysfakcją 
stwierdzamy, że rady 
zakładowe w nowej 
strukturze organiza­
cyjnej zyskały więk­
szą rangę wśród nau­
czycieli, a także speł­
niają większą rolę 
jeśli chodzi o od­
działywanie na poli­
tykę oświatową na 
pierwszym szczeblu
administracji szkol­
nej.

Słusznie sprawozdanie na dzisiejszy 
zjazd podkreśla, że na najniższym szczeblu 
naszej struktury oświatowej, a więc na 
szczeblu gminy czy małego miasta, naj­
bardziej widoczna jest realizacja porozu­
mienia między Ministerstwem Oświaty i 
Wychowania a Zarządem Głównym ZNP.

Oparta na działalności społecznej praca 
rady zakładowej w gminie nie jest łat­
wa. Dlatego Zarząd Główny powinien 
przyjść nam z pomocą, szczególnie w za­

kresie dostarczania odpowiednich infor­
macji!, dotyczących interpretacji Karty 
Praw i Obowiązków Nauczyciela.

Bardzo przydatny byłby zbiór przepi­
sów, które pomogłyby znacznie w udzie­
laniu odpowiedzi na pytania nurtujące na­
szych kolegów w terenie. W ten sposób 
znacznie zmniejszy się liczba skarg i za­
żaleń kierowanych do redakcji „Głosu 
Nauczycielskiego”, Zarządu Głównego, re­
sortu i instytucji centralnych. Wydane 
przez Zarząd Główny ZNP „Informacje 
dla Rad Zakładowych” nie zawsze obej­
mują wszystkie zagadnienia nurtujące śro-
dowisko nauczycielskie.

Z satysfakcją pragnę podkreślić, że za-
równo w sprawozdaniu, jak również w pro­
jekcie uchwały zostały zawarte wnioski i 
uwagi terenowych działaczy i szeregowych 
członków naszego Związku.

Sprawozdanie i inne materiały naszego 
zjazdu świadczą o tym, że ubiegła kaden­
cja była nader owocna i pracowita. Stano­
wi krok w tworzeniu historii Związku. 
Jest to zasługą Zarządu Głównego, działa­
czy terenowych oraz wszystkich związ­
kowców.

WIESŁAW JASIOBĘDZKI
— przewodniczący Sekcji Nauki ZG ZNP

Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego 
jest organizacją jed­
noczącą obok olbrzy­
miej rzeszy nauczy­
cieli grupę pracowni­
ków szkół wyższych, 
Akademii Nauk, sze­
regu instytutów re­
sortowych, Warto 
zrobić krótki prze­
gląd potencjału nau­

kowego, który obejmuje 90 wyższych u- 
czelni, ponad 60 placówek naukowych 
PAN i przeszło 108 instytutów naukowo- 
-badawczych, kilkanaście jednostek orga­
nizacyjnych, laboratoriów, biur projekto­
wych i konstrukcyjnych. Placówki te za­
trudniają 280 tys. pracowników nauko­
wych, w tym ponad 10 tys. profesorów i 
docentów i kilkanaście tysięcy pracowni­
ków z tytułem doktora.

Znaczna część pracowników naukowych 
szkół wyższych to członkowie ZNP wcho­
dzący w skład Sekcji Nauki. Przed 
miesiącem odbyła się konferencja sekcji, na 
której obok takich problemów jak dodatki 
naukowe, sprawy wychowawcze i socjalne, 
szeroko dyskutowano zagadnienia związane 
z kształceniem kadr dla potrzeb gospodar­
ki narodowej. Wśród spraw, które uważa­
my za szczególnie ważne w szkołach wyż­
szych, na plan pierwszy wysuwa się two­
rzenie korzystnych warunków, rozwoju na­
uki w warunkach rewolucji naukowo-te­
chnicznej. A także problem doskonalenia 
pracy ideowo-wychowawczej, kształcenia i 
dokształcania nauczycieli wszystkich 
szczebli.

Cheiałbym stwierdzić, że w czasie’ trwa­
nia ostatniej kadencji my jako Związek 
dopracowaliśmy się właściwych form 
współdziałania z Ministerstwem Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Techniki, zadowa-

STEFAN MYSZCZYŃSKI — białostockie

cza-

pro- 
dia

Pomimo wielu po­
zytywnych dokonań 
na rzecz szkolnictwa 
i nauczycieli, istnieje 
nadal szereg proble­
mów, które wymaga­
ją w najbliższym 
sie rozwiązania.

Pierwszy to 
blem mieszkań
nauczycieli. Chociaż 

I jest tu pewna popra­
wa, to jednak po-trze- 

। by są w dalszym cią­
gu bardzo duże.

Jeżeli chodzi o na­
uczycieli wiejskich w naszym województ­
wie, potrzeba dla nich 800 mieszkań. W sa­
mym Białymstoku około 300 rodzin nau­
czycielskich oczekuje na mieszkania, przy 
czym 69 rodzin czeka od 3 lat, 56 rodzin 4 
lata, a 122 rodziny czekają na mieszkania 
od 5 do 7 lat. Są to członkowie spółdzielni 
mieszkaniowych. Podobnie sytuacja wyglą­
da w mniejszych miastach i osiedlach na­
szego województwa.

Przytoczone liczby podkreślają wagę 
problemu. Nie muszę tu zebranych przeko-

nywać, że mieszkanie nauczyciela jest je­
go drugim po szkole miejscem pracy, że 
musi on mieć warunki, aby tę pracę wy­
konywać, że zapewnienie nauczycielom 
mieszkań jest jednym z warunków wpro­
wadzenia w życie reformy szkolnej. Cho­
dzi o to, żeby z wagi tego .problemu zda­
wało sobie sprawę cale społeczeństwo.

Związek nasz zawsze starał się pomóc 
swoim członkom w tych sprawach, ale na­
sze związkowe możliwości nie są zbyt wiel­
kie. Jestem przekonany, że również nowo 
wybrany Zarząd Główny nie będzie szczę­
dził wysiłku, żeby pomóc w tej sprawie 
kolegom. Sądzę, że cenna tu będzie każda 
inicjatywa i że tę inicjatywę przejawią 
wszystkie ogniwa naszego Związku. Prze­
konany jestem również, że w rozwiązaniu 
kwestii mieszkaniowej nauczycieli konie- ■ 
czne będą także określone decyzje władz 
centralnych i że te decyzje zapadną.

Mówca przedstawił szereg spraw związanych 
z kształceniem nauczycieli, trudności w ich za­
kwaterowaniu, kłopoty ze zdobyciem podręcz­
ników I skryptów, postulował, aby otoczyć stu­
diujących jak największą opieką. Omówił rów­
nież problem budżetu czasu nauczycieli i ko­
nieczność podjęcia badań w tym zakresie.

DANUTA KASZUBOWSKA — toruńskie

W mnionej kaden­
cji nastąpiły w struk­
turze naszego związ­
ku poważne zmiany 
organizacyjne, które 
miały duży wpływ na 
styl i metody pracy 
rad zakładowych. Li­
kwidacja szczebla po­
średniego — okręgu 
— postawiła rady. 
przed koniecznością 
bardziej samodziel­
nego działania. Do 
pozytywów zaliczyć 
można przede wszy­

stkim zbliżenie podstawowych ogniw związ­
kowych do problemów szeregowych człon­
ków organizacji, szerszą aktywizację, 
wzrost samodzielności. Fundusz socjalny 
pozwolił na lepszą organizację wypoczynku 
członków Związku, na rozwój działalności 
kulturalnej, turystycznej i sportowej, a 
także na wydajniejszą pomoc emerytom.

Nowa struktura organizacyjna stworzyła 
także pewne trudności. Przede wszystkim 
odczuwa się mniejszy kontakt z bezpośred­
nim organem nadrzędnym, co utrudnia 
przepływ informacji dotyczących nowych 
zadań dla resortu. Informacja dociera 
szybciej do terenowych organów admini­
stracyjnych i poprzez nie do ogniw związ­
kowych. Nie mam nic przeciwko admini-

stracji, ale byłoby dobrze, gdyby te podsta­
wowe informacje trafiały do nas naszy­
mi własnymi kanałami. Należałoby rozwa­
żyć możliwość organizowania przynajmniej 
raz w roku międzywojewódzkich konferen­
cji przedstawicieli rad zakładowych np. 
przed rozpoczęciem nowego roku szkolne­
go, wtedy, gdy opracowuje się program 
pracy, ustala roczne zadania.

W nowej strukturze organizacyjnej wię­
kszość prezesów rad zakładowych pełni 
swe funkcje społecznie. Materiały zjazdo­
we podają, że około 61 proc, działaczy to 
koledzy nowo wybrani.. Ich autorytet w 
środowisku, sprawne i efektywne działanie 
zależy od znajomości problemów. Stąd ist­
nieje potrzeba systematycznej i wszech­
stronnej informacji, której niedosyt odczu­
wamy w terenie. Proponuję oprócz woje­
wódzkich instruktażowych narad dla etato­
wych mandatariuszy. Związku organizować 
narady dla prezesów pełniących te funkcje 
społecznie.

W nowo powstałych mniejszych radach 
zakładowych odczuwa się także brak pod­
stawowych dokumentów prawnych związa­
nych z funkcjonowaniem tych ogniw, wy­
danych w latach poprzednich. Prosimy o 
rozważenie możliwości wydania przez ZG 
zbioru najważniejszych aktów prawnych, 
swego rodzaju vademecum dla rad zakła­
dowych. Myślę, że ułatwiłoby to nam pracę 
i współdziałanie z resortem oświaty.

f

STANISŁAW LEWANDOWSKI
— sekretarz CRZZ

Cheiałbym w imie­
niu CRZZ, w imieniu 
jej przewodniczącego, 
podziękować Wam, 
działaczom ZNP, za 
wspaniały dorobek, 
którym kończycie 
dwunastą kadencję, 
i z którym wchodzi­
cie w nową —• trzy­
nastą kadencję. Po­
dziękować za doro­
bek, który jest czę­
ścią składową dorob­
ku całego ruchu 
związkowego.

W pełni podzielam ocenę wyrażoną przez
członka Biura Politycznego, przewodniczą-
cego Rady Państwa, profesora Henryka
Jabłońskiego dotyczącą pracy waszego 
Związku, jego wkładu w rozwój oświaty 
i nauki. W pełni podzielam bogate w tre­
ści wskazania zawarte w przemówieniu

profesora Jabłońskiego, które stanowią., 
cenny materiał i są wytycznymi dla co­
dziennej pracy Związku.

Podzielam stanowiska wyrażone w do­
kumentach przyjętych przez zjazd: w spra­
wozdaniu, w programie i w uchwale. Są 
to dokumenty świadczące o dalszym po­
stępie prac i poważnym zwiększeniu wkła­
du w dorobek polskiego ruchu zawodowe­
go. Na tej podstawie mogę z satysfakcją 
stwierdzić, że ZNP, jego delegaci przyjdą 
na VIII Kongres Związków Zawodowych 
z pokaźnym dorobkiem i godnie będą re­
prezentować ten piękny zawód, o którym 
wspaniale i dużo dzisiaj mówiono.

Cheiałbym równocześnie zapewnić To-
warzyszki i Towarzyszy, że kierownictwo
CRZZ zna Wasze złożone problemy pracy
i życia i będzie współdziałać z kierownic-
twem partii, ażeby problemy te jak naj­
lepiej rozwiązywać dla dobra oświaty, dla 
poprawy warunków życia i pracy nauczy­
cieli.

„GŁOS NAUCZYCIELSKI”. Adres redakcji: 09*389 Warszawa, ul. Spasowskie- 
go 6/8. Telefony: 26-10-11, 26-34-20, 27-66-30. Redaguje zespół. Wydawca: RSW 
„Prasa-Kstąźka-Ruch” — Wydawnictwo Współczesne. 00-490 Warszawa, ul. Wiej­
ska tel. 28-24*11. Ogłoszenia przyjmują: Biuro Ogłoszeń Wydawnictwa Współ­
czesnego. 00-490 Warszawa, ul. Wiejska 12, tel. 28*24*11 wew 32 lub 89 oraz 
wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa*Książka-Ruch” w miastach wojewódz­
kich. reny ogłoszeń: ramkowe — 23 zł za 1 cm kw., ogłoszenia drobne - 5 zł 
za wyraz. Prenumeratę na kraj przyjmują oddziały RSW „Prasa-Ksiąźka-Ruch” 
oraz urzędy pocztowe i doręczyciele — w terminach: do 25 listopada na styczeń, 
I kwartał, I półrocze roku następnego i cały rok następny; do dnia irt miesiąca 
poprzedzającego okres prenumeraty na pozostałe okresy roku bieżącego rena 
prenumeraty kwartalnej wynosi zł 26.—. półrocznej wynosi zł 52.—. rocznej 
wynosi zł 104.—. Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje i organizacje 
społeczno-polityczne składają zamówienia w miejscowych oddziałach RSW 
„Prasa-Książka’Ruch”. Zakłady pracy i Instytucje w miejscowościach, w któ­
rych nie ma oddziałów RSW oraz prenumeratorzy indywidualni zamawiają 
prenumeratę w urzędach pocztowych lub u doręczycieli Prenumeratę ze zle­
ceniem wysyłki za granicę, która jest o 50 proc, droższa od ceny pienume- 
raty krajowej, przyjmuje RSW „Prasa*Książka-Ruch”. Centrala Kolportażu 
Prasy i Wydawnictw ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto PKO nr 1531-71, 
w terminach podanych dla prenumeraty krajowej. Sprzedaż egzemplarzy nu­
merów zdezaktualizowanych na uprzednie pisemne zamówienia prowadzi cen­
trala Kolportażu Prasy I Wydawnictw RSW „Prasa-Kstążka-Ruch". 00 950 War 
szawa. ul. Towarowa 28. Nie zamówionych artykułów, zdjęć, redakcja nie zwra­
ca. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania materiałów nie zamówionych. 
Druk; Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” 02-017 Warszawa, 
ul. Nowogrodzka 84/86. Nr indeksu 35923. Zam. 3257. J-35



FRANCISZEK ŚMIAŁEK
— przewodniczący Komisji Statutowej

Doręczony delega­
tom projekt Statutu 
ZNP przygotowany 
został przez Zespół 
do Spraw Statutu u- 
tworzony w ramach 
Komisji Zjazdowej, 
powołanej przez Ple­
num Zarządu Głów­
nego ZNP. Treść pro­
jektu była dyskuto­
wana i przyjęta na 
wspólnym posiedze­
niu Komisji Zjazdo­
wej i Prezydium ZG 
w dniu 23 września.

Plenum ZG zaakceptowało projekt statutu 
i postanowiło przedstawić go delegatom na 
XII Zjazd ZNP.

Z treścią i przebiegiem prac nad projek­
tem statutu zapoznano delegatów w trak­
cie spotkań konsultacyjnych. W trakcie 
tych spotkań zgłoszono szereg wniosków 
i poprawek, które nasza komisja w dniu 
dzisiejszym rozpatrzyła i przedkłada ko­
leżankom i kolegom delegatom do zatwier­
dzenia.

Potrzeba dokonania zmian w dotych­
czas obowiązującym statucie wynika z na­
stępujących przesłanek.

Po pierwsze — w całym ruchu zawodo­
wym w Polsce, w tym również i w naszym 
Związku, dokonane zostały zmiany w 
strukturze organizacyjnej, których głów­
nym celem było stworzenie warunków do 
umocnienia podstawowego ogniwa związ­
kowego — zakładowej organizacji związko­
wej i jej instancji — rady zakładowej.

Po drugie — w wyniku zmiany w struk­
turze i kompetencjach organów władzy i 
administracji państwowej, w tym również 
w administracji oświatowej — powstała 
konieczność dostosowania struktury związ­
kowej do struktury władz szkolnych. Jak 
wiadomo uchwałą plenum ZG powołano 
zakładowe organizacje związkowe i ich ra­
dy wszędzie tam, gdzie powołano orga­
na administracji oświatowej pierwszej in­
stancji.

Po trzecie. — utworzenie zakładowego 
funduszu socjalnego i mieszkaniowego 
oraz nałożenie na organa administracyjne 
ustawowego obowiązku prowadzenia dzia­
łalności socjalnej spowodowało potrzebę 
rozszerzenia w statucie postanowień doty­
czących udziału Związku w realizacji po­
lityki socjalnej.

Po czwarte — w wyniku prac nad pro­
jektem uporządkowano układ naszego sta­
tutu zbliżając go do statutu zrzeszenia.

Należy podkreślić, że w całokształcie 
prac nad statutem kierowano się zasa­
dą, by propozycje zmian i poprawek ogra­
niczyć tylko do wypadków podyktowanych 
wyraźną zmianą stanu faktycznego, bądź 
też potrzebą rozszerzania lub uściślenia 
niektórych pos tanowi eń.

Istotę proponowanych zmian i poprawek 
szczegółowych można przedstawić następu­
jąco:

1. W części programowej statutu doda­
no postanowienie, że Związek „współ­
uczestniczy w kształtowaniu i realizowaniu 
zadań oświatowo-wychowawczych”, jak 
również postanowienia dotyczące udziału

WŁODZIMIERZ ŁĘTEK
— przewodniczący Komisji Wyborczej

XII Krajowy Zjazd 
Delegatów ZNP ob­
radujący w Warsza­
wie, wybrał w dniu 
15 października 1976 
roku do Komisji Wy­
borczej 52 delega­
tów reprezentujących 
wszystkie wojewódz­
twa. Komisja Wybor­
cza ukonstytuowała 
się następuj ąco:
przewodniczący — 
Włodzimierz Łętek. 
sekretarz — Teresa 
Kośnik.

Pracom komisja towarzyszyła troska o 
jak najlepszy dobór kandydatów do składu 
Zarządu Głównego, zastępców członków 
Zarządu Głównego, Głównej Komisji Re­
wizyjnej oraz delegatów na VIII Kongres 
Związków Zawodowych.

Komisja czyniła wysiłki, aby skład oso- 
nowy władz związkowych odpowiadał stru­
kturze zawodowej naszej organizacji i aby 
uwzględniał reprezentację terytorialną, a 
w centralnych władzach związkowych re­
prezentowane były wszystkie szczeble 
struktury organizacyjnej Związku. Ponad­
to komisja brała pod uwagę wiek oraz 
staż pracy związkowej kandydatów. Pro­
ponowani kandydaci reprezentują wszyst­
kie typy szkół, placówki oświatowo-wy­
chowawcze. wyższe uczelnie, instytuty nau­
kowo-badawcze oraz pracowników gospo­
darczo-obsługowych i nauczyciela emery­
tów. Komisja oparła się na propozycjach 
zgłaszanych przez wojewódzkie zespoły de- 
letątów.

Komisja przedkłada zjazdowi na dorę­
czonych listach: 99 kandydatów do Za­
rządu Głównego: 7 kandydatów na zastęp­
ców członków ZG; 21 kandydatów do 
Głównej Komisji Rewizyjnej; 5 kandyda­
tów na zastępców Głównej Komisji Re­
wizyjnej: 93 kandydatów na VIII Kongres 
Związków Zawodowych.

Wśród delegatów na VIII Kongres Związ­

Związku w gospodarowaniu funduszem 
socjalnym i mieszkaniowym.

2. W części dotyczącej organizacji i 
struktury Związku:

— skoncentrowano wszystkie dotyczące 
tej kwestii postanowienia dotychczas obo­
wiązującego statutu;

— dodano postanowienia w sprawie 
przeprowadzenia wyborów uzupełniających 
w przypadku, gdy skład osobowy rady 
zmniejszy się w toku kadencji o ponad 50 
proc.;

— wprowadzono również postanowienia 
regulujące zasady i tryb uzupełniania skła­
du osobowego władz związkowych.

3. W rozdziałach dotyczących praw i obo­
wiązków członków Związku dodano mię­
dzy innymi postanowienia w sprawach:

— zwolnienia matek korzystających z 
bezpłatnego urlopu -od obowiązku płacenia 
składek członkowskich;

— określono zasady opłacania składki w 
przypadku zaliczenia stażu związkowego;

4. Usunięto ze statutu postanowienia do­
tyczące zarządu okręgu oraz powiatowej 
organizacji związkowej.

Dodano stwierdzenie, że Krajowy Zjazd 
jest prawomocny, jeżeli bierze w nim 
udział co najmniej 2/3 delegatów oraz że 
do zakresu działania ZG należy między 
innymj ustalenie zasad podziału składki 
związkowej i dokonywanie zmian w struk­
turze Związku.

5. Wszystkie postanowienia dotyczące 
rad zakładowych, organizacji oddziałowych 
(ognisk) oraz ich rad, grup związkowych za­
mieszczono w rozdziale „Zakładowa orga­
nizacja związkowa”.

W tej części statutu dodano postanowie­
nia dotyczące wyboru społecznego inspek­
tora pracy na szczeblu organizacji zakła­
dowej, oddziałowej (ogniska) i grupy 
związkowej.

Nałożono na rady obowiązek kontroli 
prawidłowości podziału - świadczeń socjal­
nych, współdziałania w kształtowaniu i 
realizowaniu programów poprawy warun­
ków pracy oraz dodano, że grupa związko­
wa wybiera oprócz męża zaufania (jak 
postanawia statut dotychczasowy) również 
jego zastępcę i społecznego inspektora pra­
cy.

6. W rozdziale o komisjach rewizyjnych 
rozszerzono ich uprawnienia, szczegółowiej 
i odrębnie ujęto zadania Głównej Komisji 
Rewizyjnej oraz komisji rewizyjnych za­
kładowych organizacji związkowych.

Przedstawiam w imieniu Komisji Statu­
towej podstawowe przesłanki zmian i po­
prawek do statutu naszej organizacji. Pro­
szę w imieniu komisji o uchwalenie pro­
jektu wraz z poprawkami.

Pragnę podziękować wszystkim człon­
kom Związku, którzy, brali udział w przy­
gotowaniu projektu, oraz wszystkim tym, 
którzy go wzbogacili w czasie spotkań kon­
sultacyjnych i w przesłanych listach do or­
ganizatorów' zjazdu.

Wyrażam głębokie przekonanie, że u- 
chwalony w dniu dzisiejszym statut słu­
żył będzie dobrze naszej organizacji.

Przedstawiony projekt statutu został 
przyjęty znakomitą większością głosów. 12 
delegatów głosowało przeciwko projekto­
wi, 6 — wstrzymało się od głosu.

ków Zawodowych Komisja Wyborcza za­
proponowała kandydaturę członka Biura 
Politycznego, przewodniczącego Rady 
Państwa, przewodniczącego Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Jedności Narodu, wy­
bitnego członka naszego Związku, prof. 
Henryka Jabłońskiego. Komisja Wybor­
cza zwróciła się z gorącą prośbą do tow. 
przewodniczącego Rady Państwa o wyraże­
nie zgody na kandydowanie na delegata 
VIII Kongresu Związków Zawodowych. 
Uzyskanie zgody jest wielkim zaszczytem 
i honorem dla naszego stanu nauczyciel­
skiego.

*
Przedstawione listy kandydatów do Za­

rządu Głównego ZNP, na zastępców człon­
ków Zarządu Głównego ZNP, do Głównej 
Komisji Rewizyjnej oraz na delegatów na 
VIII Kongres Związków Zawodowych zos­
tały w całości i jednogłośnie przez delega­
tów przyjęte.

Następnie w porozumieniu i z upoważ­
nienia kierowników zespołów delegatów 
z poszczególnych województw kol. Leopold 
Czekalowski przedstawił propozycje 14 do­
datkowych kandydatów na delegatów na 
VIII Kongres Związków Zawodowych. 
Lista tych kandydatów została przyjęta 
przez znakomitą większość kandydatów: 4 
delegatów wyraziło sprzeciw, 11 — wstrzy­
mało się od głosu.

Również po konsultacji i z upoważnie­
nia kierowników zespołów delegatów z 
poszczególnych województw kol. Anna, Si- 
wik przedstawiła propozycję 15 dodatko­
wych kandydatów na członków Ple­
num Zarządu Głównego ZNP, 1 kan­
dydata na zastępcę członka Plenum ZG 
oraz 3 kandydatów do Głównej Ko­
misji Rewizyjnej i 1 na zastępcę członka 
Głównej Komisji Rewizyjnej.

Listy zostały przyjęte przez ogromną 
większość delegatów. Sprzeciw złożył 1 de­
legat, 6 powstrzymało się od głosu.

UCHWAŁA
XII KRAJOWEGO ZJAZDU DELEGATÓW ZNP

Sformułowany na VI i rozwinięty na VII Zjeździe PZPR program dynamicz­
nego i harmonijnego rozwoju Polski — budowy rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego, wyznacza nowe zadania dalszego intensywnego doskonalenia 
systemu edukacji narodowej. Wszechstronny rozwój oświaty, nauki i socjalisty­
cznego wychowania młodego pokolenia jest przedmiotem stałej troski partii i 
państwa.

W ostatnim 5-leciu nastąpił dynamiczny rozwój społeczno-gospodarczy i kultu­
ralny naszego kraju, dla którego szkolnictwo przygotowało ponad 2 min wysoko 
wykwalifikowanych pracowników. Został zapewniony dzieciom i młodzieży sze­
roki dostęp do wiedzy, wyrażający się liczbą 98 proc, absolwentów szkoły pod­
stawowej, kształcących się w szkolnictwie średnim i zawodowym, wzrostem o 
130 tys. liczby młodzieży studiującej oraz objęciem ponad miliona dzieci róż­
nymi formami wychowania przedszkolnego.

W osiągnięciach tych poważny udział mają pracownicy oświaty i nauki oraz 
ich organizacja społeczno-zawodowa — Związek Nauczycielstwa Polskiego.

XII Krajowy Zjazd Delegatów ZNP stwierdza z uznaniem, że w minionej 
kadencji członkowie Związku aktywnie i twórczo uczestniczyli w życiu spo­
łecznym i politycznym ojczyzny, w pomnażaniu jej wartości duchowych i ma­
terialnych. Codzienną działalność członków Związku cechowała głęboka ideo- 
wość i patriotyzm, wyrażające się w ofiarnej pracy dydaktyczno-wychowawczej 
i naukowej, w systematycznym pogłębianiu wiedzy i kwalifikacji zawodowych 
oraz lepszym przygotowaniu dzieci i młodzieży do życia i pracy.

Doniosłym społecznie zadaniem nauczycieli, rodziców i całego wychowujące­
go społeczeństwa jest przygotowanie warunków do pomyślnej realizacji reformy 
systemu edukacji narodowej. Powszechna 10-letnia szkoła ogólnokształcąca — 
jako podstawa wykształcenia — zaspokajać będzie aspiracje edukacyjne społe­
czeństwa, pobudzać rozwój społeczno-gospodarczy i kulturalny kraju, odpo­
wiadać wymogom rewolucji naukowo-technicznej, przygotowywać do kształce­
nia ustawicznego.

Wypełniając swą powinność wobec narodu, nauczyciele, wychowawcy, nau­
czyciele akademiccy, wszyscy pracownicy oświaty i nauki — stale doskonaląc 
swe kwalifikacje — wzmogą wysiłki dla pogłębienia patriotycznej jedności oby­
wateli, ich wychowania politycznego, edukacji ekonomicznej, umacniania dys­
cypliny społecznej, poczucia odpowiedzialności za jakość i efektywność pracy 
na każdym stanowisku.

Efektywna praca społeczeństwa i dalszy pomyślny rozwój ojczyzny związane 
są nierozerwalnie z umacnianiem przyjaźni i braterstwa ze Związkiem Radziec­
kim i krajami socjalistycznej wspólnoty.

Pracownicy oświaty i nauki opowiadają się za pełną realizacją postanowień 
Aktu Końcowego Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie, za po­
głębieniem wychowania w duchu pokoju, patriotyzmu i internacjonalizmu, 
przyjaźni i współpracy między narodami.

Związek Nauczycielstwa Polskiego uznaje, że podstawowe kierunki działania 
ruchu zawodowego zawarte w tezach projektu uchwały VIII Kongresu Związ­
ków Zawodowych odpowiadają potrzebom pracowników oświaty i nauki, są 
Wyrazem głębokiej troski o dalsze doskonalenie warunków pracy i życia naro­
du.

Zjazd po wysłuchaniu 'referatu sprawmzdawczo-programowego Zarządu Głów­
nego ZNP i dyskusji:

— przyjmuje sprawozdanie Zarządu Głównego i Głównej Komisji Rewizyj­
nej z działalności Związku Nauczycielstwa Polskiego w latach 1972—1976;

— zatwierdza program działania Związku Nauczycielstwa Polskiego na ka­
dencję 1976—1980 przy czym nadaje pierwszemu akapitowi s. 12 następujące 
brzmienie:

„W pracy naukowo-badawczej nieodzowne jest podejmowanie i rozwiązywa­
nie problemów wypływających z aktualnych i perspektywicznych potrzeb kra­
ju, terminowe realizowanie tematów badawczych, koncentracja środków' i kadr 
na zagadnieniach priorytetowych dla rozwoju gospodarki narodowej. Rady za­
kładowa będą w jeszcze większym stopniu troszczjlć się o st worzenie jak najlep­
szych warunków służących twórczej i efektywnej pracy placówek naukowych 
i uczelni”.

Zjazd zobowiązuje ZG ZNP, by w oparciu o niniejszą uchwałę, program 
działania i wnioski zgłaszane na rejonowych konsultacjach z delegatami przed 
zjazdem, w dyskusji na zjeździe, dostarczone na piśmie do Komisji Uchwał i 
Wniosków przez delegatów7, opracował plan pracy ZNP na całą kadencję, na 
lata 3976—1980.

Zjazd zwraca się z apelem do wszystkich pracowników oświaty i nauki, dzia­
łaczy oświatowych i związkowych, do wszystkich ogniw organizacyjnych, ogółu 
członków ZNP, by nie szczędzili sił w urzeczywistnianiu programu VII Zjazdu 
partii, pomnażaniu osiągnięć oświaty i nauki, umacnianiu patriotycznej jednoś­
ci narodu, zwartości i siły naszej ojczyzny.

Twórcza realizacja uchwały służyć będzie żywotnym interesom szkoły, zawo­
du nauczycielskiego i umacnianiu autorytetu Związku Nauczycielstwa Polskie­
go.
Warszawa, 15 października 1976 r.
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BOLESŁAW GRZEŚ — prezes ZG ZNP

Po pracowitym dniu 15 października będą 
nie mniej pracowite kolejne dni. W imie­
niu nowo wybranego Zarządu Głównego 
serdecznie gorąco dziękuję Wam wszyst­
kim za twórczy, konstruktywny wkład w 
przebieg tego zjazdu, za głosy w dyskusji, 
za wzbogacenie tych propozycji, które przy­
gotowała na zjazd Komisja Zjazdowa.

Serdecznie dziękuję za zaufanie, którym 
darzycie nas, powierzając nam te niezwy­
kle odpowiedzialne, społeczne funkcje 
ZNP. Dziękuję także za pomoc w przygo­
towaniu zjazdu i w jego sprawnym, głę­
boko merytorycznym przeprowadzeniu.

Przyjęliśmy program działania na naj­
bliższą kadencję, przyjęliśmy uchwałę i 
ona to wzbogacona niewątpliwie nowymi 
inicjatywami, inspiracją polityczną naszej 
partii, będzie towarzyszyła nam w czasie 
tej kadencji. Ona będzie decydowała, przy 
naszym aktywnym zaangażowaniu i po­
święceniu, o tych rezultatach, jakie na nas­
tępnym zjeździe przedstawimy delegatom. 
Realizacja jej będzie stanowiła o tym, co 
w zakresie reformy edukacji narodowej, co 
w zakresie rozwoju szkolnictwa i polskiej 
nauki nasze środowisko potrafi w ciągu 
najbliższych lat uczynić.

Naszemu zjazdowi towarzyszyło zainte­
resowanie środowiska daleko szerszego niż 
nauczycielskie .i akademicki^, naszemu 
zjazdowi towarzyszyło zainteresowanie — 
nie przesadzę chyba — każdej polskiej ro­
dziny, która ma dziecko w przedszkolu, 
szkole, czy w szkole wyższej. Naszemu 
zjazdowi towarzyszyło zainteresowanie 

władz politycznych i państwowych, czego 
wyrazem był udział w nim przedstawicie­
li najwyższych władz partyjnych i pań­
stwowych.

Chciałbym, Koleżanki i Koledzy, w imie­
niu nas wszystkich, w imieniu polskich 
nauczycieli j wychowawców, nauczycieli 
akademickich, pracowników nauki, wszyst­
kich pracowników oświaty i nauki, wszyst­
kich tych, ż którymi współdziałamy i w 
imieniu każdego, kto do tego współdziała­
nia wniósł nowe elementy, chciałbym w 
imieniu tego szerokiego, wielotysięcznego 
frontu, zapewnić najwyższe władze partyj­
ne i państwowe, naszych kolegów mini­
strów, sekretarza nukowego PAN. wszyst­
kich, że uczynimy, co w naszej mocy, by 
przyjęty program, by to, co przyniosą nam 
następne tygodnie, miesiące, lata, było 
przez nasze środowisko w pełni wykonane 
i byśmy z poczuciem dobrze spełnionego 
obywatelskiego, nauczycielskiego obowiąz­
ku mogli powiedzieć, że czynimy to dla 
rozwoju naszego kraju, naszej ■ ojczyzny, 
dla Polski socjalistycznej.

Życzę Wam koleżanki i koledzy sukce­
sów w pracy zawodowej, wiele entuzjazmu 
w społecznym działaniu. Życzę wam wszel­
kiej pomyślności w waszym życiu osobis­
tym.

Koleżanki i koledzy! Najbliższe dni, to 
dni wytężonej pracy i w tej pracy na każ­
dym odcinku nie zabraknie nas i tych, 
których my reprezentujemy.

XII Krajowy Zjazd Delegatów Związku 
Nauczycielstwa Polskiego ogłaszam za 
zamknięty.


